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Po uchwaleniu konstytucji 


Tiumne manifestacie w całym kraju 


Konsternacja wśród opozycji. -- Dalsze losy uchwalonej konstytucji. -- Pogłoski 
o rozwiązaniu izb i amnestii. -- Szczęśliwa 13-tka marszałka Piłsudskiego 


Dzień wczorajszy w sejmie, 
należał do spokojnych dni po 
burzy. Nie było obrad klubów 
posłowie sejmowi zbierali stę 
jedynie grupkami, rozprawie. 
jąc i gwarząc ma temat piątko: 
wej batalji. Zastanawiano sig 
w dalszym ciągu 

nad przyczyną przegranej, 
Ktoś przypomniał, że pos u 
kruiński Łuckij domagał się ot 
lewicy, by zerwąła taklyke w. 
saszczanig sat śejmaycj 
czasie obrad, Oczywiście regu- 
lamin i konstytucja były przeć 
miotem bezustannych badań, 

Zgodnie ze zwyczajem sejm 
wym kluby opozycyjne posta 
nowiły zgłosić na najbliższem 
posiedzeniu sejmu 
wniosek © votum uieutrości 
dla marszałka Świtalskiego. 
VJniosek ten będzie zawu*rał 
uość długie uzasadnienie w 
sprawie naruszenia regularni 
hu ' konstytucji Zgłoszenie te 
go wniosku jak i głosowanie 
nd nim odbędzie się 

bez żadnych efektów, 
bo zgodnie z tegulaminem 
ejm przystąpi do głosowania 
nad wnioskiem bez żadnej dy 
skusji 

Pozostaje jedynie druga in- 
stancja — senat. Tam bowiem 
klub BB. będzie musiał poczy 
nic wszystkie konieczne 1- 
prawki w ustawie  konstytu- 
cyjnej, tembardziej, że w po- 
śpiechu wkradły się dziwolągńi, 
jwk np. w art 27 zdanie, które 
kończy się następującymi wy- 
razami: „pozostawiam do noz- 
ważania*, Ale 

są to drobnostki proceda- 

ralne, 

Reszta dokona się 
bez trudności w senacie, gdyż 
¿enat posiada kwalifikowana 

większość rządową 
do uchwalenia konstytucji. 
Gdyby nawet senat dokonał po 
prawek, to w drodzz do sejmu 
nie trzeba będzie już szukać 
kwalifikowanej większości dla 
uznania tych poprawek. 

Konstytucja może być prze- 
to uchwalono przez sejm i se| 
nat już w najkrótszym czasie. 

Można skończyć pracę do 

lutego, 
można zsolmić tempo i skoń: 
szyć w marcu. 

Po uchwaleniu konstytucji 
rząd przygotowuje Się do roz- 
wiązania parlamentu, 
to znaczy, że przeprowadzone 
zostaną przedtem wybory da 


ciał samorządowych w wię- 
kszych miastach, a później na- 
stapi rozwiązanie sejmu i sena- 
tu. Być może zajdą dalsze waż 
niejsze zmiany, to zmaczy, że 
uowy sejm i senat przystąpi ja 
ko zgromadzenie narodawe «to 
elekcji. Twierdzą, że poważnie 
traktowama jest kandydatura 
prezesa BB., współautora kon- 
stytucji płk. Sławka. 

W poniedziałek uda się da 
Betwederu . marszałak Śwital- 
ski dłu 

uzyskania stanowiska. mar 

szałka Piłsudskiego 

w sprawie uchwalonega projek 
tu konstytucji. Nie jest wykiu- 
czone, że podane zostąne do 
wiadomości publicznej szcze”) 
ły tego oświad: zenia. Istnieją 
również zapowiedzi, że 

natychmiast po ogłoszeniu kon 


stytucji wpłynie projekt usia- 
wy amnestyjnej. 
Rozentuzjazmowani posl- 


wie z BB. wskazują na kaba!i 
stycznie. szczęśliwą cyfrę czyn: 
nika decyduiącego. 26 stycz 
nia nastąpiło uhwalenie kon- 
stytucji, a jak wiadomo, 18 jest 
dniem szezęśliwym marszałka 
Piłsudskiego (13 plus 13). W 
ciągu jednego dmia 3 szczęśli- 
we zdarzenia: uchwalenie kon- 
stytwcji, finalizacja umowy ah 
gielskiej o pożyczce kałejowej 
i wreszcie. to, co najważniejsze, 
co posiadać będzie większe 
znaczenie, niż na pierwszy rym 
oka się przypuszcza, to pakt o 
nieagresji z Niemcami, czyli 
walniejsze ręce Polski w ato- 
eunku do nych sąsiadów, 


Na wieść o uchwaleniu no- 


a W O e 


wej konstytucji w dniu wczo- 
rajszym 

we wszystkich miastach Rze 
szypospolitej odbyły się tłumne 

manifestacje 

zwiazków i organizącji, zakoń- 
czone uchwaleniem rezolucji 
hołdowniczych dla pana prerv- 
denta, marsz. Piłsudskiego 1 


twórców konstytucji. 


W stolicy 


Wieki pochód manifestacyj piers 


ny z placu marszałka Piłsud- 
skiego wyruszył pod Zamek, a 
następnie udał się pod sejm | 


Beiweder. Na czele kroczyli pu | ie* 


«owie i senatorowie z wicemar 
szałkiem sejmu Boguckhn, pre 
zesem rady stołecznej BBWR. 
i posłem Heniszem. 

Związek legjonistów s preze- 


Mamiiesiacja w Lodzi 


z powodu uchwalenia nowej konsfyłucjhi 


rządowy m. Lodz’ inż, Wojewódzki | przedstawiciele wszystkich organi- 
oraz naczelne władze organizacji zacji b. wojskowych, kół środowi- 
wojskowych. Przy dźwiękach or- |skowych BBWR. obejmujących 


Niespodziewane uchwalenie przez 
sejm nowej konstytucji, wediug 
projektu BB. wywołało w okręgu 
łódzkim i w samej Łodzi żywy od- 
dźwięk, który przejawił się przede 
wszystkiem w  pospieszńiem przy- 
braniu flagami o barwach narodo- 
wych wszystkich domów prywat- 
nych oraz gmachów urzędów pań- 
stwowych, komunalaych, policy} 
nych itp. j 


Wskutek tego wczoraj z samego 
rana dało się zauważyć, jakgdyby 
świąteczne ożywienia. Na dachach 
tramwajów łódzkich i  podmiej- 
skich powiewały chorągiewki, W 
niektórych oknach wystawowych 
pojawiły się portrety uajwyższych 
dygniiarzy państwowych: prez. 
Mościckiego i marsz, Piłsudskićgo. 
Organizacją maniłestacji zajęła się 
rada grodzka BBWR., która wy* 
znaczyła na godzinę 6 popoł. zbiór 
kę organizacji społecznych i woj- 
tkowych na Wodnym Ryuku. O @ 
znaczonej godzinie zebrał się na 
placu parutysięczny tłum, delega- 
cje sfederowanych związków obroń 
ców ojczyzny, delegacje kolejarzy, 
pocztowców. straży ogniowej i in. 
ze sztandarami i orkiestrami, O 
godz. 6.15 uformował się pochód, 
który ruszył ulicą Główną w siro 
nę ul. Piotrkowskiej, Iva czele po- 
chodn szli posłowie sauacyjni z ©- 
kręgu łódzkiego pp. adw. Fichna, 
Wolczyński i Szaniawski, komisarz 


kiestr strażackich i kolejarzy po- 
chód przeszedł główną arterją mia 
sta. Przyglądały mu się zgromadzo 
ne po obu stronach ulicy tłamy 
przechodniów. Uczestnicy pochodu 
wznosili okrzyki na cześć rządu i 
twórców nowej konstytucji. Niektć 
re delegacje nosiły olbrzymie trans 
parenty z napisami: 

„Niech żyje nowouchwalona kon 
stytucja”', 

„Niech żyją twórcy nowej kon- 
stytucji!” 

O godz. 7,15 pochód wszedł na 
Płac Wolności i delegacje wraz z 
sztandarami i orkiestrami ustawiły 
się dokoła pomnika Tadeusza Ko 
ściuszki. 


Do zgromadzonych przemówił 
płk. Waławski, podkreślając <na- 
czenie nowej konstytucji dla dal- 
szych losów państwa oraz wskazu- 
jac jako na dachoweg» twórcę u- 
stawy ustrojowej marsz. Piłsudskie 
go. Wkońcu płk, Waławski przed- 
stawił zebranym do uchwalenia na- 


stępującą rezolucję: 


Rezolucja 


„Zebrani w dniu 27 stycznia 
1934 roku na Płacu Wolności u 
stóp pomnika Kościaszki w Łodzi 


wszystkie stany i  narońowości, 
przedstawiciele organizacji społecz 
nych i zawodowych oraz liczne rze 
sze obywatelstwa w zrozumieniu 
doniosłości dokonanej zmiany kon 
stytucji, która zapewnia obywate- 
lom wolność, państwu silną władzę 
i otwiera nową epokę w dziejach 
zwartwychwstałej Polski, składają 
wyrazy czci Panu Prezydentowi, 
wyrazu kornego hołdu inicjatorowi 
konstytucji i duchoweniu wodzowi 
nowej Polski marsz. Józefowi Pif- 
sudskiemu. 


Równocześnie ślubują kroczyć da 
lej po drodze odrodzenia i poświę- 
cić wszystkie siły dla przemiany 
psychiki szerszego cgółu dla dos 
bra młodej nowej mocarstwowej 
Polski”, 


Po uchwaleniu rezolucji delega- 
cje organizacji udały się pod 
gmach województwa, a następnie 
do pana wojewody. Wojewoda 
Hauke - Nowak przyjmując rezolu 
cję, odpowiedział krótkiem przemó 
wieniem, podkroślając doniosłość 
aktu uchwalenia nowej konstytu- 
cji i stwierdzając, że towarzyszyło 
mu niemniej ważne zwycięstwo na 
tereule polityki xagranicznej, a 
mianowicie podpisanie paktu o nie 
agresji z Rzeszą niemiecką, 


Z Z Z A. WO O ZE W Z. o 


sem Walerym Sławkiem otwie- 
rał wielki pochód organizacji. 
Pod Zamkiem przechodzące 
organizacje i tłumy publiczno- 
ści wznosiły długotrwałe okrzy 
Ki na cześć prezydenta Rzecty* 
pospolitej. Przed sejmem f 
wzdłuż całej trasy słychać by 
ło żywe okrzyki na cześć no- 
"i konstytucji 1 jej twórców. 
med Belwederem  smatanda” 

ry przechodzących organizacji 
pochylały się, a z tysiącznych 
fsi, zebran w szeregach 
obywateli, podnosił się niemil- 
knący okrzyk „marszałek Poł- 
wi Józef Piłsudski, niech ży- 


O rozmiarze pochodu świad 
vrty fakt, iè gdy czoło pochodu 
dotarło do sejmu, s pł. marszał 
ka Piłsudskiego wychodziły e 
<tętnie szeregi, 


Mowa płk. Sławka 


Po zagajeniu uroczystości 
przez posła Henisza, wygłosił 
następujące przemówienie po- 
st Walery Sławek: 

„Obywatwlel Konstytucja jak 
dotąd została uchwalona tylko 
przez sejm, Jeszcze przed jej 
wejściem w życie stoi dość dłu 
ga droga, jakkolwiek nieprzed- 
stawiająca jrż tylu trudności. 
leśli zebraliście się tutaj, po- 
mimo, iż droga nie jest przeby 
ta do końca, jeśli zgromadziła 
was uczucie radości. to ro:ue 
miem to, jako przyłączenie się 
wasze do idei przewodniej, ja» 
ką konstytucja zawiera. 

Ideą tą jest: odrodzony ozio» 
wiek w silnem państwie, Gzłoe 
wiek, który będzie rozumiał, 
ż* po przodkach dziedziczy do- 
rohek pokoleń poprzednich — 
i- - że jest obowiązany wysił- 
kiem własnym wzmóc siłę i po 
wage państwa. Że za spełnienie 
tego obowiązku odpowiada 
przed potomnością swoim ho- 
norem. 

Obywatele! Wzywam was do 
wzniesienia okrzyku na cześć 
Najjaśneijszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, jejprezydenta profeso 
ra Ignacego Mościckiego i 
pierwszego marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego! 

Okrzyk ten rodchwyciły 2% 
entuzjazmem zgromadzone tłu- 
my, wznosząc następnie okrzy 
ki na cześć twórców nowej 

konstytucji i prezesa Sławka. 
Orkiestry odegrały hymn naro 
dowy. 
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Czy można zyć bez gazety 


Czy poza szczątkową, nie- 
szazęSnĄ tetza analfabetów, 
sg jeszcze u nas ludzie, którzy 
nie czytują gazet? którzy, bu- 
dząc się rano, lub zrana wy- 
szedłszy na miasto, nie sięgają 
— pierwszym odruchem ręki 
— po najświeższy dziennik? 
Słowem, czy poza analfabetyze 
mem niezawinionym _— istnieje 
analfabetyzm rozmyślny I do- 
browolny? 


Niezbite fakty, zawierające 


w sobie ograniczone, a w sto- | 


sunku do ludności kraju aż na- 
byt ograniczone, liczby na- 
kiadu wszystkich dzienników 
polskich, świadczą, że armja 
tych ostatnich Mohikanów do 
browolnego analfabetyzmu mu- 
si być dość znaczna, Muszą, kę 
dyś po wsiach, > po zaułkach 
mlasteczkowych, po suterynach 
a może | pałacach miejskiń , 
calegać całe obszary drętwoly 
umysłowej, łe ugory jałowiz- 
ny, nietknięte prądem epoki, 
uieruszone lemieszem kultury, 
nieobudzone tym krzykiem 
dnia: dziennikiem. 

Miljony i miljony jednostek, 
najwidoczniej drzemią wciąż 
jeszcze snem kamiennym z po- 
za przeszłego stulecia... Miljo» 
ny i miljony!., 

A jednak potwornie wielka 
masa tych dobrowolnych Aka- 
zańców ślepoty nie przytępia 
bynajmniej nasrego poczucia 
grozy, naszego lęku i politowa- 
nla, gdy myślimy o losie każ- 
dego z tych ślepców zosobna. 

Machiavelli rzekł w swoim 
„Władcy, że człowiek ber 
bronny w żadnym nle pozo- 
staje stosunku do człowieka u- 
ebrojonego. Gdyby żył dzisiaj, 
genialny włoch realista, mógł- 
by dodać: „Człowiek, nie czy- 
tujący dzienników, nie może 


tym, który je czyta, 


momencie, niema | nie może 
być mowy o planie celowego 
„działania, zrozumiemy, jak 
i wielkie znaczenie ma dziennik 
|w pracy każdego dzjałacza na 
polu bądź politycznem, bądź 
społecznem czy g 
Kto na jaklemkolwiek stanowi- 
jaku kierowniczem chelałby u- 
kładać plany bez liczenia się 
z faktami I prądami, które od- 


stosunków. Marconi, z pokładu 
yachtu swego w zatoce genueń- 
skiel, ulewidzialnemi promie- 
niami zapalający latarnie elek- 
tryczne na wybrzeżu Anstral]l, 
— oto wymowny symhoi tej da 


odarczem. | lekonośnej potęgi, w jaką oble- 


kła się twórcza Inicjatywa czło 
wieka XX wieku. Czemże in- 
nem jest prasa codzienna jeśli 
nle weleleniem, jeśli nie mater- 


bija prasa, ten przypominałby | jalizacją tych  dalekonośnych 


| maszynistę, któryby chciał- pro 
wadzić pociąg, uprzedalo -po- 
gastwszy sygnały, 


Ale 1 dla człowieka prywat- 
| nego, którego działalność ogra- 
„cza sią do kierowania losem 
| własnym i losem najbliższej ro 
dziny, wiedzą, jaką przynos 
dziennik, przelstacza alo w bem 
pośredni przyrost  orjentacji 
praktycznej, połączonej s nie- 
, wątpi m ally, 
| władzy i energji. Przy dzisie 
szej komplikacji | zagzszczeniu 
tej sieci wzajemnych uzależ- 
nień, w jakiej tkwi każda jed- 
nostka, współdrgająca ze spo- 
łeczeństwem, niema prądów 
tak odległych, którechy © naszę 
inie uderzały progi, niema też 
ı inlejatywy lak osobistej, która- 
į by e mogła oddriałać ną nie- 
ograniczony tespół zjawisk 1 


promieni, płynących ponad zie- 
mią, ahy wiązać ludzi s ludź- 
mi, stolice ze stolicami, aby za 
palać ognisko wspólnych my- 
áll, trosk, nadziel | dążeń? 


ce dniem | nocą na całym glo-|go samowiedzę, zmącić trady- 
bie ziemskim, są w epoce na-|cję najstarszej kultury, wydać 


szej potężnymi motorami 
nieustannej 
błogosławionej wymiany, dzim 
ki której myśl twórcza, zrodzo- 
na gdziekolwiek, staje się na- 
tychmiast zdobyczą powszecih- 


tej społeczeństwo na łup pierwot- 
komunikacji, tej nych I bestjalskich instynktów. 


Ale nawet wtenczas, gdy wy- 
tykamy nadużycia pewnego ro- 
dzaju prasy i piętnujemy jej 
działalność, nie możemy od 


ną | również powszechnej ule- niej się ndwrócić; I aby wojnę 


ga krytyce. 


wydać prasie złej | niegodzi- 


Prawda, że ten sam aparat | wej, musimy odwoływać się do 


który rosnosi zdobycze wiedzy 
oras Ideały kultury, może rów- 


dzienników uczeiwych I rozum- 
nych, gdyż przeciwko prasie 


nież upowszechniać osady mro | niema skuteczniejszego oręża, 


ku lub fermenty  barbarzyń- 
stwa. Potęga prasy jest dziś tak 
olbrzymia, że może zatruć du- 


Maszyny rotacyjne, prarują- | szę narodu. może zamroczyć je 


Przejazdy grupows DO PALESTYNY 


okrętem ẹ„ 


Polsko-Palestyńska Izba Handlowa, Warszawa, Fro- 
dry 10 przyjmuje zapisy na następujące przojasdy: 


1, 7 lutego (wyjazd 


3. 7 marca (wyjazd 
4. 21 marca (wyjazd 
Prsejazd z Warsza 
Przyjmowane są również 


STYNY: 1. w końcu lutego na 
święta wielkanocne), 3. w 


2. 24 lutego (wyjazd z Warszawy 19 lutego) 


(względnie Lwowa) do Konstanzy w wa- 
gonach sypialnych. Indywidualne paszporty ulgowe, 

p e na 3 wycieczki do PALE- 
na Purym), 2. w końcu marca (na 
wiefniu (na Targi I awantyńskie) 

? Wszelkich informacy| udsielą Referat Turystyczny Polsko-Pa- 
lestyńskie: Izby Handlowej, Warszawa, Fredry 10. 


POLONIA” 


s Warszawy 5 lutego) 


z Warszawy 5 marca) 
s Warszawy 19 marca) 


jak tylko inna prasa, lepsza, 
światlejsza, operująca wyższe- 
mi probierzami prawdy I do- 
bra społecznego, 


I na tem polega jej tryumf, 
będący nietylko tryumfem tech 
niki, ale I służbą apostolstwa 
w imię ludzkości | w imię cy- 
wilizacji. 

Śwładoma swej siły t swego 
działania prasa, od czytelni- 
ków swoich nie pozinuna do- 
magać się ani pobłażliwości, 
ani pochwały. Najkrytyczniej- 
sza w społeczeństwie myśl, naj 
czulsze w społeczeństwie su- 
mienie, oto najtęższa dźwignia 
rozwoju niezależnego dzienni- 
ka, świadomego swej odpowie- 
dzialności, « 

R. 


zatruwają swą przebiegłością spokojny żywot poczciwej Danii 
(Specialna służba korespondenegjna „Głosu Porannego") 


KOPENHAGA, w styczniu, przeciągu lat 19. 


Inaczej powie- 


Podczas wojny Kopenhaga była | dziawszy w Danji trudno się wy: 


przyjemnym kącikiem dla  wszel- | kręcić od alimentów. 


kiego rodzaju ch typów, 


bandy 4 spekulacji. Prryczyniali 


atarzytci, przy- 
przede- 
wszystkiem starali sią o zdobycie 


To też sprytni 


Dziennik, przynoszący nam '0nl wiele kłopotu rządowi duńskie | damy serca, którą w  przyśpieszo- 


to tano wieści z krajy,. depesze 
a Całej kuli ziemskiej, studja, 
utwory i myśli najwybitniej- 
szych ludzi pokolenia, jest istot 
nie jakgdyby oknem na Świat 
cały, oknem cudownem, które 
pozwala nam oglądać własne- 
mi oczami najdalsze miasta, 
hrać udział w najważniejszych 
wypadkach, zasiadać w loży te- 
atru, na którego scenie rozgry- 
wa się codzienny dramat ludz- 
kości. Oceany I lądy, puszczę 
dziewicze i huczące ogniska 
pracy wyjawiają w dzienniku 
awe tajemnice, swe burze, swo- 
je skarby. 

Dlatego to prasa codzienna 
stała się w reku nowoczesnego 
człowieka największa encyklo- 
pedią wiedzy o świecie, najbo- 
gatszą kopalnią  dakumentów 
oświetlających rzeczy 1 ludzi, 
rządy I społeczeństwa, interesy 
1 aspiracje, 

Karol Radek, słynny dzienni- 
karz sowiecki, gdy bawił ostat- 
nio w Warszawie, dał bardzo 
znamienny wyraz swemu prze- 
świadczeniu © wartości prasy, 
jako źródła informacji. Ze 
wszystkich dostępnych polity- 
kowi źródeł wiedzy o jakimś 
kraju, za źródło najcenniejsze 
l najprawdziwsze uznał on pra 
sę tego kraju. Gdyby mi -— mó- 
wił on — dano do wyboru bądź 
trzy dzienniki świata, w 
nione przezemnie, bądź ogół 
wszelkich innych przewodni- 
ków i źródeł Informacyjnych, 
bez wahania vybrałbym prasę, 
w niezbitem przekonaniu. 
bede o sytuacji świata informo- 
wany sprawniej i dokladniej". 


Jeśli zkolei weźmiemy pod 
awagję, że bez dokładnej djag- 
nozy, ustalającej faktyczny stan 
rzeczy | słosunków w każdym 


| mu, który nieraz wpadał w przykrą 
sytuację: tu 


nem tempie doprowadzali do „sta- 
nu błogosławionego A potem 


FABRYKOWANO NA SZEROKĄ |już wszystko szło według przepisu: 


SKALĘ FAŁSZYWE ŚWIA- 
DECTWA I LICENCJE. 
Towary, które przywożono z Ame- 


Tyki, Anglji i Francji pod surowym | miastowe opuszczenien granie 


warunkiem, że są one przeznaczo- 
ne wyłącznie na 
Danji, dostawały się stąd do Nie- 
miec. A ponieważ zaopatrywanie 


kiedy policja, przekonawszy się o 
szkodliwej działalności takiego 
osobnika, nakazywała mu zm 
stwa, na widowni natychmiast zja- 


samej | wiał się magistrat, 


— Wysiedlenie tego typa oczywi 
ście byłoby słuszne, ale ma on ze 


|Niemiec I Austr} w produkty żyw-|bowiązania wobec trekken tej 1 tej 


 nościowe oraz w materjal wojenny 
nie leżało w planach enteńty, więć 
fakty te powodowały liczne i nie 
przyjemne konflikty. 

Rząd duński szybko zaczął stoso 
wać wobec  nieproszonych gości 
radykalne metody, a mianowicie 
rozpoczęło się 
WYSIEDLANIE Z KRAJU WSZEL 

KICH PODEJRZANYCH OSÓB. 
To zarządzenie dało pewien efekt, 
ale jak wiadomo, na każdą truciznę 
istnieje odtrutka i podejrzane typy 
szybko ją odnalazły, 

Dopomogta statystyka! 

Chodzi o to, że w Danfi lica 
kobiet znacznie przewyższa liczbę 
mężczyzn, a więc nie hrak panien, 
Alə dla zawarcia małżeństwa trze- 
[ba być przedewszystkiem kawale- 
rem, a pozatem doświadczenie wy- 
kazało, że 

MAŁŻEŃSTWO Z DUNKĄ NIE 

CHRONI 
„od wysiedlenia z kraju. Znalazł siy 
jbardziej radykalny sposób przeciw 
ko wysiedleniu. 

Prawodawstwo dańskie chroni w 
bardzo szerokiej mierze prawa ko 
biety, Wystarcza, aby panna bez 
narzeczonego zjawiła się do magł- 
stratu z oświadczeniem, ż6 
SPODZIEWĄ SIĘ DZIECKA OD 

TEGO I TEGO PANA, 
aby ten szczęśliwiec natychmiast 
otrzymał zawiadomienie, żo winien 
zająć się majacym nastapić poro- 
dem oraz wychowaniem dziecka w 


na kilka tysięcy koron. A z zagra- 
nicy nie ściągnie się z niego ple- 
niędzy! Wobec tego magistrat, a 
właściwie podatnicy, będą musieli 

W CIĄGU PIĘTNASTU LAT 
UTRZYMYWAĆ CUDZE DZIECKO 

Trzeba było alerzystę pozosta- 
wiać na mie'scn:} stwarzać specjal- 
ne organa kontroli, aby paraliżo- 
wać szkodliwą działalność obcych 
elementów. 

Ale wojna dawno minęła. Liezni 
olcowie nieprawnie urodzonych 
dzieci dawno wrócili do swych 
krajów | w rezultacie magistrat, 
mimo wszystko, Musiał szereg lat 
płacić alimenty porzuconym narzę 
czonym 0 wypadkach podobnych 
zaczęto już zapominać, kiedy 
ostatnio zagadnienie to znowu ste 
ło się aktualne, wrawdzie w nieco 
innef formie. 

Wydarzenia w Europie central- 
nej zmusiły wielu sudzi do szuka- 
nia schronienia w Skandynawii. 


Dr. med. 


H. Różaner 


powrócił 
Narutowicza 9, II plętro 

Tel. 128-98 
Choroby: weneryczne, 
moczopłelowe i skórne 


pfzyjmuje od 8—10 rano 1 5—8 pop. 
w niędz. i święta od 10—1 po poł. 


się rajem 
LJ 


Danja, Szwecja i Norwegja wydają 
nietylko dla uciekinierów 

ale również z innych 
krajów. Ale udzielając gościnności 
Skandynawja stawia niewielki wa- 
runek: 

— Żyjcie, jedzcie na zdrowie, 
pijcie, odwiedzajcie nasze teatry, 
b.bljoteki, muzea, ale 
NIE MOŻECIE MARZYĆ 0 TEM, 
ABY TU PRACOWAĆ I ZARA- 

BIAĆ! 
Sami mamy niezwykle dużo bezro- 
botnych, których musimy utrzymy 
wać. Co trzy miesiące Jesteśmy z™n 
szea) wprowadzać nowe podatki, 
aby wydusić środki na zapomogi 
dla bezrobotnych. To też zwiększać 
ich szeregów absolutnie nie może- 


my. 

Przyjezdnym nie wydaje się ze- 
zwoleń na prawo do pracy. Nie czy 
ni się przytem wyjątków dla niko- 
go, ani dla krawca, ani dla dzlen- 
nikarza, ani dia muzyka, ani dla 
robotnika fizyczaego. 

A ilu znajdzie się takich uciekl- 
nierów, którzy są w stanie przeżyć 
kilka miesięcy nie zarabiający 

W Norwegii władze zaczęły bar- 
dzo względnie obchodzić się z ty- 
mi, którzy ženili się z córkami Nor 
wegii. To doprowadziło do błyska- 
wicznych małżeństw wielu starych 
panien norweskich. Ale niedługo 
to trwało; ostatnio wyższy sąd nor 
weski rozwiązał małżeństwo pewfiej 
niewiasty z obywatslem zagranicz 
mym, gdy dowiedziano się, że mał- 
żeństwo zawarte było jedynie pro 
forma, 

Szczególnie aktualne stało się 
tn zagadnienie w Danji. Warunki 
są tu wogóle ostrzejsze,  Prostę 
o nadanie ubywatelstwa można 
wnieść dopiero po 15-letnim poby- 
cie w Danji bez wyjazdów, płacąc 
podatki 1 zachowując się pod każ- 
dym wzglęlem wzorowo. A dopó- 
ki taka prośba zostanie uwzętędnio 
na, mi'a s reguły jeszcze rok, In- 
na sprawa z kobietami. 

WYSTARCZY WYJŚĆ ZAMĄŻ, 
aby automatycznie zostać obywa- 
teliką duńską I wówczas wszelkie 
prawa na uzyskanie pracy gą Już 
zbędne 


Zdawałoby się, že przy oblitości 
kobiet w tym kraju przyjezdne da- 
my mają bardzo mało szans. A jed 
nak stwierdzono, że w ostatnich 
czasach zawarto tyle małżeństw pro 
forma, że stała się aktualna sprawa 
zmiany tej ustawy. Coprawda pra- 
wedawstwo duńskie jezt pod tym 
wzeledem bardziej humanitarne, od 
norweskiego: nie jest ono w stania 
rozwiązać małżeństwa, nawet jedy 
nie formalnego, jeś!i się tego nie 
domagają strony. Als w spoleczeń 
stwie i prasie głośno już się mówi: 
— Danja musi postawić kobietę 
w sytuację pełnoprawną, Mężczyz- 
na musi czekać 15 lat na uzyska- 
nie obywatelstwa, niechże kobieta 
również oczekuje w ciągu takiego 
czasu, Chcesz wyjść zamąż za duń- 
czyka — proszę bardzo! Ale co się 
tyczy obywatelstwa (co w prakty- 
ce oznacza uzyskanie prawa do 
pracy) — trzeba poczekać! 


Przypomniano sobie teraz, jak 
to w czasie wojny 

KOBIETY, TRUDNIĄCE SIĘ 
SZPIEGOSTWEM, DOSŁOWNIE 

KUPOWAŁY SOBIE MĘŻÓW, 
aby uzyskać możność pracowania 
tutaj, kryjąc słę za uzyskane oby- 
watelstwo, a ponieważ ich dziafał 
ność nie można było podciągnąć 
pod żaden paragrat prawa karne- 
go, więc mogły kontynuować swe 
dzieło zupełnie bezkarnie, 


Ileż pięknych niemek z paszpor- 
tami duńskich obywateli rozjeżdża 
10 po Rosji. Niewatpliwie nie mniej 
„francuskich dunek” przebywało w 
Niemczech! 


W swoim czasie wiele  móvdło 
się o sprytnych cudzoziemcach, któ 
rzy wywozili z Sowietów bogate 
kobiety w charakterze swoich pra 
wych żon. W podobny sposób przy 
jeżdżają one tutaj z Niemiec. A 
Danja zajęta jest zagadnieniem: 

Co zrobić z tormalnemi małżeń- 
stwami? Į jak je kontrolować? 
Przecież nie można żądać od mał- 
żonków, aby codziennie zjawialł 
się w policji 1 


|CAŁOWALI SIE PRZY ŚWIAD 


KACH I BIEGŁYCH? 
N. N. 


Nr. n 


PARYŻ, 27 I (PAT). Mini: 
ster sprawiedliwości 
Raynaldy podał się do dymisji. 
Po dymisji ministra Raynal 
dy. premjer Chautemps zwołał 
w godzinach powołndniowycii 
posiedzenie rady ministrów, 
poczem 


gabinet Chautemps postanowił | 


zgłosić swą dymisję. 


Dlaczego ustąpił 


O przebiegu posiedzenia rg 
dy ministrów donoszą, ca na- 
stępuje: posiedzenie zagałł pre- 
mjer Chautemps, który wyło- 
żył kolegom okoliczności, w 
jakich nastąpiła dymisja mini- 
stra sprawiedliwości Raynal- 
dy został zamieszany przez 
przeciwników politycznych w. 
iferę Sasazana z przed 6 lat, 

niepozostającą w żadnym - 
związku z aferą Stawiskiego, 
Kavnaldy uważa wreszcie, zgo* 
dnie z poglądem prmejera, że 
phowiązkiem jego w tych wa: 
runisach jest uzyskanie wolnej 
ręki, aby móc zapewnić sobie 
obronę i wykazać dobrą wolę, 


Z tych powodów premier 
Chautemps przychylił się do 
przyjęcia dymisji Raynaldy'e- 


go. Badając polityczną stronę 
sprawy, Chautemps podkreśli, 
że działalność jego była uwień 
czona  kiłkakrotną aprobatą 
większości obu izb, przeto i te 
raz mógłby pozostać przy rzą- 
dzie. Nad życiem ohbecnem 


25.1— „GLOS PORANNY" — 1934 


Dymisja rządu francuskiego 
Po ustąpieniu ministra Raynaldy cały gabinet Chautempsa ustąpił 
Rozruchy i aresztowania w cenirum Paryża 


ciąży jednak zamęt, 
wywołany w 'opinji skandalem 
kryminałnym oraz agitacją po- 
fityczną, która się tym skanda 
lem. posługuje. Dymisja mini- 
stra sprawiedliwości 'w tych 
warunkach nie mogła nie za- | 
ciążyć na wykonywanych 
przez © rząd obowiązkach w 
atmosferze pokoju, której wy- 
maga interes kraju. Te wzgię- 


+ ia rząd do złożenia mhio- 
rowej dymisji, 


uchwalenia projektu reformy | ajae 


budżetu. 

Prezydent republiki. konfero- 
wał : następnie „1. premjerem 
Chautemps i opierając się na 
wyniku ostatnich głosozgań w 
aig i senacie na korzyść rzą- 
u 
zaofiarował mu misję ponow 

nego stworzenia. gabinetu. 
Chautemps wyrażając wdzięcz: 
ność prezydentowi republiki za 
tę oznakę wysokiego zaufania, 
uważał jednak za swój obowią 


aby pozwolić nowemu gabine- | zek 


towi wypełnić zadania w dzie- 
dzinie nieugiętej sprawiedliwo- 
ści „sanacji moralnej i admini- 
stracyjnej, oraz obronę republi 
ki, czemu obecny rząd lojalnie 
się poświęcał, 


Chautemps nie chce 
tworzyć gabinetu 


PARYŻ, 27 I. (PAT). Po za* 
kończeniu obrąd gabinetu imi: 
nistrowie i podsękretarze sta- 
nu udali się do Pałacu Elizej 
skiego w celu . 

złożeria swej dymisji prezy- 

dentowi republiki. 
Prezydent Lebrun, przyjmując 
tę dymisję, prosił ustępujących 
ministrów o załatwianie spraw 
bieżących i podziękował im 
pracę. Prezydent „specjalnie po 
dziękował premjerowi Chau- 
temps zą jego wysiłki, mające 
na celu EA de i- 


podziękować za tę propozycję, 
pragnąc pozostawić prezyden 
łowi pełną swobodę, niezbędną 
do rozwiązania kryzysu i Wwa- 
żając, że 

inna osobistość bylaby w ohec- 
aych okolicznościach bardziej 

wskazana 


VAALAN 
"NZ 


AW 
A 


Konsultacje p. prezydenta rc 
publiki potrwają przez cały 


do . wypełnienia - viezbęnnega ONA. na a i- prawdopo 


zadania 


przez znaczną część 


e | dnia. jutrzejszego. 


Do wiadomości 
wszystkich! 


Rozruchy uliczne 


PARYŻ, 27 I. (Tel. wł. „Gło- 


W związku z bliskim termi- | su Porannego“). 


nem ciągnienia 1-2j klasy za- 
wiadamia się 


W dniu dzisiejszym od rana 


zainteresowa- „Action Francais" zapowiedzi 


nych, że prospekt gry da 29-ej ła nowe rozruchy uliczne Wø- 
Loterji Państw. otrzymać moż-| hec tego 
na bezpłatnie w największej w | otoczono redakcję i aresztowa: 


Piotrkowska 22 i 66). — Losy! 


„a | Łodzł kolehturze S, Jatka (ul.) ue wszystkich znajdujących się 


tam przywódców 


do 1-ej klasy każdy kupuje łaź| ruchu rojelistycznego. 


w tej kolekturze, zmanej z czę: 
stych 1 wielkich wygranych. 


Nie zapobiegło to pasma 
wieczorem poważnym Tożrti: 


f powinno nigdy za- 
braknać w domu. 
AS Pi RI NAC 


Do aeee LA yika łat. 


3 


Podczas złej pogody .. 


ASPIRINA. 


Organizm osłabiony przez 
kałar, przeziębienie lub 


$ grypę wymaga skutecznej 


pomocy: daje ją Aspirina. 
Wobec tego jaki nie 


senen mame 
chom Już od Rodz. 7 w okoti 
»ąch bulwarów i opery zaczę 
ły się gromadzić umy, ktore 
policja rozpraszała, 


Dochodziło nieraz do powzż- 
nych staré 
Aresztowano przy tych zaje 
ściach około 200 osób. Tłumy, 
tozproszońne w jednem miej 
sca, gromadziły sią w manem 

pod hasłem: 

„Precz z gabinetem Stawt- 

skiegot* 

Około godz, 9 wieczorem roð 
iuchy ponowiły stę w okolicy 
bulwaru Hausmana. W chwAL 
wy podajemy te słowa do dra 


rozruchy jeme trwają. 


Pakt polsko-niemiecki 


ma olbrzymie znaczenie dla polityki pokojowej świata 
i iest naiważnieiszem wydarzeniem ostatnich dni 


Prasa całego świata podaje wia- |a 


także powtórnie zaproponują 


domości o podpisaniu polsko - nie | Francji zawarcie paktu o nieagre- 


mieckiego paktu o nieagresji w 
formie sensacyjnej. Jest tọ najważ 
niejszy wypadek dni ostatuich — 
zgodnie  podureślają wszystkie 
dzienniki, atwierdzająz, że posiada 
on ogromne znaczenie la ugrunto- 
wania pokoju światowego i odprę- 
żenia sytuacji politycznej. 


Wrażenie w Anglii 


To co zrobili Piłsudski t Hitler 
— pisze „Daily Mail” — zdaję się 
być poprostu cudem. Dojścię do 
skutku umowy należy, zdaniem 
dziennika, przypisać osobistej in- 
terwenńcji marszałka Piłsudskiego. 

„Morning Post* spodziewa się, 
I podpisanie umowy doprawadzi 
do pokojowego rozwiązania proble 
mu Pomorza. 

Wielkie znaczenie pakt podnosi 
fakże „Excelsior”, stwierdzając, iż 
jego podpisanie jest wynikiem pra 
wie całorocznych wysiłków dyplo 
macji obu krajów. Zdaniem dzien- 
nika Hitler osłabił poważnie „sta- 
lowy pierścień*, którym Francja 
chciała otoczyć Niemcy ! odcią- 
gual Polskę jeszcze dalej od Fran- 
cji. 

Według socjalistycznego „Daily 
Herald” fakt podpisania- układu 
polsko - niemieckiego będzie posia 
dał ogromny wpływ na rokowania 
rozbrojeniowe, bowiem POLSKA, 
JAK ` TWIERDZI DZIENNIK, 
PRZYCHYLNIE ODNIESIE SIĘ 
DO NIEMIECKICH POSTULA- 
TÓW W KWESTJI RÓWNO- 
UPRAWNIENIA. Dziennik spodzie 
wa się, że obecnie Niemcy powtó- 
rza swą fropozycję podpisania po- 
dobacgo makitn z Czechosłowacją, 


sji, przyczęm Francja nie będzie 
już mogła wysunąć kwestji pöl- 
skiej. 

„Times“ poświęca umowie pol- 
sko + niemieckiej. obszerny. artykuł. 
wstępny, stwierdzając na podsta- 
wie dotychczasowej polityki Hitle 
ra, iż NIEMCY MOGĄ SIĘ STAĆ 
DOBRYM SĄSIADEM NA WSCHO 
DZIE I ZACHODZIE. 


W Niemczech cała prasa poran- 
na na naczelnych miejscach ogła- 
szą urzędowy akt dekłaracjł pot- 
sko - niemieckiej. 

Pomijając ligę narodów — zda” 
niem prasy — Polska i Niemcy 
miały dzć do zrozumienia, iż rezy: 
gnują z odwoływania się w spra- 
wach spornych do forum międzyna 
rodowego. 

Zdaniem dziennika „Voelkischer 
Beobachter” — UMOWA DAĆ MO. 


BEZPIECZEŃNTWA, KTÓRE. DO- 


BERLIN, . 27 I.. (PAT). 
W czasie urządzonej wczoraj 
przez związki oficerskie uroczy 
stoci w salach ogrodu zoolo- 
gicznego z racji rocznicy iro- 
dzin b. cesarza doszło do po- 
ważnych zajść.  Manifestaaje 
rozpoczęły się okrzykami tlu- 
mu ną widok licznych uczestni 
ków uroczystości, którzy zła- 
wili sie wbrew wydanym zaka- 


| 


TYCHCZAS NIE ISTNIAŁO, przy- 
czem oba kraje wyraźnie gwarantu 
ią sobie samodzielność 1 niezawi- 
słość w ukształtowaniu swoich dal 
szych stosunków zewnętrzno - poli- 
tycznych. 

„D. A. Z.” pisząc, że ośrodki za 
drażnień na granicy polsko - nie- 
mieckiej zawierały największe ife- 
bezpieczeństwo konfliktów wójen- 
nych, przewiduje JAKO JEDEN Z 
PIERWSZYCH SKUTKOW UMO- 
WY PODJĘCIE NIEMIECKO-POL 
SKICH ROKOWAŃ 0 TRAKTAT 
HANDLOWY. 


We Franeli 


Wszystkie dzienniki ~ podają w 
całości albo w obszernych  stresz- 
czeniach układ polsko - niemiecki, 
a niektóre zamieszczają nawet 
obszerne komentarze. Z głosów pra 
cy wynika, że w Paryżu spodziewa 
no się wprawdzie podpisania umo- 
wy polsko - niemieckiej , niemniej 


————— 


układa jest dowodem, że polityka 
polska zmierza do coraz większej 
samodzielności, 

„Le Jour* podnosi, że o ile do* 
tychczas  kwestja Pomorze 
Gdańsk — Śląsk była problemem 
międzynarodowym, to obecnie EU- 
ROPA -POZBAWIONA ZOSTAŁA 
PRAWA INGERENCJI I INTER- 
WENCJI w tych sprawach. Nowy 
stan rzeczy daje Polsce" swobodę 
działania, jednocześnie oznacza tak 
że pewną izolacje. 


Pertinax pisze w „Echo de Pa- 
tis” między in., że nie należy wno 
sić x podpisania układu przez Pol- 
skę, że aljans z Francją |uż się 
skończył, 1 że kierownicy Polski 
przeszli całkowicie do obozu Mittel 
europy. W mierze bardzo ograni- 
czonej, w jakiej Niemcy zobowią- 
zuję się w stosunku do Polski pro- 
wadzić politykę pokoju, oddają 
oni tylko pewnego rodzaju hołd du- 
chowi stanowczości i sile, której 


żednak wiadomość o tem wywołała dowody daje Polska od roku. 


ŻE OBU NARODOM POCZUCIE | sensację. 
Dia „Petit Journal” podpisanie |w stosunku do Berlina, jak pik. 


STARCIA i BÓJKI 


z okazji urodzin Wilhelma w Berlinie 


zom w mundurach Stahlhelmu 
z opaskami hitjerowskiemi. Do 
burzliwych zajść doszło nastę: | m 
pnie na sali obrad podczas 
przemówienia hr. Goltza. Na 
wieść o tem zajściu tłum usiło- 
wał wedrzeć się do wnęfsza 
gmachu. Skonsygnowane aty 
działy policyjne i oddział 

szturmowców w z pr 


Gdyby Paul Boncour postępował 


wodniczący zmuszony był za- 
rawa posiedzenie. Według ko 

atu urzędowego da bó- 
jek hiie doszło. 

Według każących pogłosek do- 
szło | w innych punktach Berlina 
do starcia pomiędzy manifestują- 
cymi z okazji rocznicy urodzin b. 
cesarza a przeciwnikami, Policja 
dokonać miała z tego powoda licz 


napierających zzewnątrz. Prae nych aresztowań. 


Beck, nie hylibyémy w tej 
w jakiej się obecnie znajdujemy. 


Paul-Boncoura 


PARYŻ, 27. 1. (PAT.) Minister 
spraw zagranicznych Paul Boncour 
przyjął dziś przedstawicieli prasy, 
udzielając im oświadczenia w apra 
wie podpisaneg» wczoraj polsko 
niemieckiego układu o nięagresji, 
Minister Paul Boncour wyraził 
przy tej sposobności pełne zadowe 
lenie Francji z dojścia do skutkw 
uowego paktu. 

Jakżeż nie mam się cieszyć — 
mówił minister. — Układ ten regu 
luje w sposób pokojowy stosunkł 
sąsiedzkie pomiędzy Polską a Niem 
cami, a jednocześnie wyraźnie w 
trzymuje poprzednie zobowiązania 
i to nietylko istniejące pomiędzy 
Polską a Francją, ale również te, 
które przy pomocy traktatu arbi 
trażowego polsko - niemieckiego, 
podpisanego w Locarno i przez 
pakt ligi narodów, w której Polska 
jest członkiem wyjątkowo aktyw: 
nym i zasiadającym w radzie ligi, 
łączą się we współpracy międzyna: 
rodowej, będącej, jak wiadomo, 
podstawą polityki francuskiej. 

Ambasador Polski przybył do 
mnie wczoraj specjatnie, aby mi 
złożyć w imieniu swojego ministra 
oficjalne tego potwierdzenie, Mi- 
nister Beck pozatem zapowiadał 
mi jeszcze w Genewie podpisanie 
wkrótce tego aktu. Francja była 
dokładnie i przyjaźnie informowa- 
na o rozniowach, które doprowadzi 
ły do rozwiązania, które uważam 
za szczęśliwe dla Polaki 1 dla sprz 


wy pokoju. 


Edgar Allan Poe po $0 latach zdemaskował 
pierwszego w historii robota 


Jeśli się śledzi życie wielkich lu- 
dzi aż do najintymniejszych spraw, 
natrafia się często na kawały ło- 
buzerskie, które uprawiali przez 
długie lata 1 nie zdradzali aż do 
śmierci. Specjalnemu studjum nad 
tym łobuziakiem, który tkwi i 
tkwić będzie w każdym prawdzi- 
wym człowieku, poświęcił się Egon 
Friedell. W jego zbiorze reprezen- 
towani sa filozofowie i wodzowie, 
regenci ł poeci na miarę Goethego. 
Poniższe wpromnienie wyjmujemy 
z jego zbiorów, bo właśnie mija 
200 lat od chwili urodzenia w dniu 
23 stycznia jej bohatera, miemca 
czeskiego, Wolfganga  Kempelena ; 
z Bratysławy. 

Człowiek ten przeszedł przez ży 
cie, jako podpora monarchji I przed 
stawicie! jej godności, był uczo- 
nym i fachowcem w wieku dziedzi 
nach. Był technikiem górniczym i 
urzędnikiem administracyjnym, ar- 
chitextem i dyrektorem kopalń, 
doszedł do godności radcy dworu, 
a jednocześnie był mechanikiem 
m. in. wynalazł maszynę do pisa- 
nia dla ślepych, pierwszą maszynę 
do mówienia i aparat, który pla: 
stycznemi literami drukował książ- 
ki dla ślepych. Właśnie rodzaj jego 
wynalazków wskazuje, że miał do- 
bre serce, że nie był chciwy sławy, 
czy pieniędzy, lecz zawsze gotów 
pomóc bliźnim. Jednak fakt, iż 
nazwisko jego nie zostało zapomnia 
ne po 200 latach, zawdzięcza on 
nie swym cnotom, ale klasycznemu 
kawałowi urwisowskiemu, którym 
dał swemu pokolediu orzech do 
zgryzienia na przeciąg lat 50. | 

W wieku lat 35 skonstruowat ma 
szynę szachową, która składała się! 
z trzech olbrzymich szaf, pełnych 
kół zębatych, sprężyn i ciężarków, 
którą niezmordowanie demonstro- | 
wał w przepełnionych publicznoś- 
cią salach. Ze środkowej z tych 
szal wystawało ramię z chwytnemt! 
oehcęgami. Jeśli przed maszyną sta-' 
wiano szachownicę i _ szachistę, 
obcęgi chwytały figury | maszyna 
grała dopóty, dopóki wystarczało 
naciągnięcie sprężyny, przyczem 
każdą partję maszyna rozgrywała 
na poziomie najlepszych  szachi- 
stów owyth czasów, znała każde 
klasyczne otwarcie, technikę każ- 
dej końcówki i z pośród stu partji 
nie przegrywała nawet trzech, Ma. 
szyna była tak zmyślna, że milczą- 


48.1 — „GŁOS PORANNY" — 1934 


HELSINGFORS, 28 I. (PAT) 
Śledztwo policyjne w sprawie 
afery szpiegowskiej w Lappo 
ozstało definitywnie zakończo- 
ne, Wbrew pierwotnym, ogro- 
mnie  przesaudnym  doniesie 
niom i przewidywaniom. akt 
mianowicie służącej Jenny An- 
oskarżenia dotyczy 3 osób, 4 


w jego intelekt, który dotąd niej gi, że obsługujący maszynę przez 
dol się z niczem porównać i przez |cały czas jej pracy pozostawał nie- 
nic zamienić, Dziwnym zbiegiem | widoczny. 

okoliczności ten, któremu udało się| W ten sposób wyjaśnił się czar 
zdemaskować trzyszałfowego demo: tej maszyny. Jak jednak wytłuma- 
na, na długo potem, gdy jego wy- | czyć jej doskonałą grę w szachy, 
nalazca leżał już w grobie — nie |która okazała się równa, a często 


NT ży 


era szpiegowska w Lappa 


Oskarżenie tylko przeciwko 5 osobom 


mianowicie służącej Jenny Anl 
tila, urzędnika kolejowego J 
Nieminen i siodłarza I, Maen- 
pha. Jenny Anttila podejrzana 
jest o otrucie kierownika, fa- 
bryki amunicji w Lappo ppłk. 
Asplunda. Termin procesu na» 
razię jeszcze nie wyznaczony. 


był ani mechanikiem, ani przyrod- ¿przewyższająca tal-nt najwybitniej 


Nowy wynalazek P. Prezydenta 


nikiem. 

Fdgar Allan Poe, protoplasta szko 
ły Conan Dayle'» Walłace'a i i in. 
wgłębił się z genjalną bystrością w 
technikę złudzeń i oMylek ludz- 
kich. Jedną z jego specjalności by 
lo rozwiązywanie szyfrów: podob- 
no żaden mu się nie oparł. Wresz- 
cie udało mu się stwierdzić, że 
wszystkie delikatne kółeczka i Sprę 
żynki w tych szafach były jedynie 
zasłoną, za którą wyrafinowanie 
ukrywał się obsługujący maszynę. 
Przed Poem nikt nie zwrócił uwa- 


szych szachłstów owych czasów? 

Powoli wyszło na światło dzien- 
ne, że cały szereg mistrzów szacho 
wych — z pośród których uikt nie 
zdradził tajenmicy przez 50 lat! — 
pozostawał w porozumieniu z Kem. 
pelenem. Nikt z pośród nich, z ww 
nalazcą na czele, nie używał mā- 
szyny dla wyłudzenia  płeniedzy. 
Jedynym bodźcem, który ich do te- 
go pehał, była boska tęsknota do 
kawałów andrusowskich, owo dziec 
ko w prawdziwym człowieku, które 
się chce bawić. 


Każdy chory będzie miał górskie powietrze 


W dniu wczorajszym wobec 
zaproszonych przedstawicieli 
świata naukowego i lekarskie- 
go, p. prezydent zademonstro- 
wał w gabinecie swym nA 
Zamku nowy wynalazek. De- 
monstrację poprzedził szczegó” 
łowy referat. 

Jest to specjalnie skonstruo- 
wany aparat, który w każdym 
lokalu zamkniętym wytwarza 
szybko — powietrze górskie, 
EERSTE TBC 


Piekło kobiet 


„Rób co chcesz, byleby nie było dzieci!“ 


Niezwykły dramat z cyklu „Pie 
kło kobiet”, którego szczegóły bu 
dzą swą potwornością zgrozę i prze 
rażenie, został odtworzony na sali 
sądu okręgowego. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Michalina Gurzędowa  akuszerka, 
pod zarzutem dokonanego niedo- 
zwolonego zabiegu spędzenia pło- 
du pacjentce, Felicji Margasińskiej 
s wynikiem śmiertelnym, oraz mąż 
zmarłej, Bolesław, oskarżony o 

zmuszanie żony biciem I groź- 

bami do poddania się opera- 
cji akuszeryjnej, 
ozprawa odsłoniła całą potworną 
gehennę kobiety, obarczonej licz 
nem potomstwem i okrucieństwem 
jej męża, który tych dziaci nie 


p > 
Margasińscy pobrali stę w roku 
1922. Początkowo pożycie małżon- 
ków było zgodne. Gdy wszakże 
przyszło na świat czwarte dziecko 
Margasiński, krawieo z zawodu, 
począł sarkać i wołał do Żony: 
— Ty chcesz mieć kupę dzieci, 
potrafisz tylko redzić, a ja potrze 
buję kobiziy dy zabawy — 
przyczem zwymyślał ją od chamki 


ce ramię poprawiało również bez-|bo tylko chamki zdolne są do ro- 


dząc że jedynie dokorała na pa- 
cjentce zabiegu  spuszczenia mo- 
czu. 

Margasiński wypteral się wszyst 
kiego. Utrzymywał, że kochał Żo- 
nę i dzieci i był zadowolony, jak 
się rodziło nowe dziecko. Wogóle 
był zwolennikiem liczniejszego po- 
tomstwa i chciał mieć tyle dzieci, 
ile Pan Bóg dt. Nie bił żony haczy 
kiem po brzuchu. 


Natomiast z całym em 
przyznał się potworny mąż do od- 
prawiania makabrycznego obrzęda 
pogrzebowego nad chorą żoną. By- 
łą wówczaa wigilja, żona leżała w 
łóżku. Margasfński jak twierdzi w 
farmie żartu, zapyłał żonę o 
wie poczem zdjął świeczkę s 
ki, podszedł do żony I powiedział: 
„Jeśliś chora, to może ci zaśpie- 
wać „Requiescat in pace!", poczeni 
odśpiewał nad żyjącą pieśń pogrze- 
hową. Wszystko to działo się w © 
becności nieletnich dzieci. 

Wśród Świadków zeswnawał rów 
nież dr. Rubinraut, kierownik „Po 
radni świadomego macierzyństwa”. 


240060000000000000000000 
U koblet w eląży Í młodych 


zdro- 
choim- | 


Ogólne zdziwenie wywołało, że 
wezwany do chorej lekarz, nie 
mógł ustalić, ozy była ona w cią- 
ży. 
Olbrzymie wrażenie wywołała o- 
powieść siostry zmarłej o pożyciu 
Margasińskich. 
Mąż bit żonę, zAcięgał ją do 
piwnicy, gdzie klat ją igłami 
f wołał: niech baba zdechnie, 
można już posłać po karawan, 
Groził żonie nożem, że ją zabije, a 
wszystko to, żaby ją zmusió do spe 
dzenia płodu. > 
— Rób co nie by- 
"l 


znanie -letniej Wandeczki, córki 
zmarłej, która potwierdziła historię 
o odprawieniu przez ojoa obrzędów 


pogrzebowych nad łóżkiem chorej 


Żony. 

Prokurator domagał się najen- 
rowszej kary dla potwornego męża 
1 akuszerki. 


które błyskawicznie wypełnia- 
Ac zamknięte wnętrze, stwa” 
rza atmosferę łudząco zbliżoną 
do warunków panujących w 
sanatorjach wysokogórskich. 
Zebrani, na których czele 
zauważyliśmy m. im. min, dr. 
Hubickiego, wicemin, spraw 
wojsk., gen, dr. Składkowskie- 
go, wicemin. Piestrzyfńiskiego, 
gen. dr, Ruperta, prof. Guziń- 
skiego, jednogłośnie stwierdzi 
li, że wynalazek p. prezydenta 
może mieć olbrzymie znaczes 
nie w dziedzinie lecznictwa 
chorób dróg oddechowych, a 
dzięki swej prostocie z łatwo- 
ścią można gc będzie zainstało 
vać we wszystkich szpitalach I 
klinikach miejskich, gdzie po- 
społu z zabiegami solaryczne: 
mi przyczyni się nigwątpliwie 
do opanowania szeregu cho- 


rób. 
Piękność 
amerykańska 


błędnie talszyws pociągnięcia swe- 
go przeciwnika, 

Jeżel* naprzykład żywy przeciw- 
nik podstawił królową, tak że mii- 
słała bezcelowo przepaść, wówczas 
aparat okazywał się tak szlachet- 


dzenia dzieci. 

Gdy Margasińska zaszła znowu 

ciążę, okrutny mąż 

bił ją haczykiem po brzuchu, 
chcąc w ten sposób zapobiec 
przyjściu na świat piątego 


w 


matak, stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa”* wzma- 
enia prawidłowość funkcji żołądka p ś 
( kiszek. Zalecana przez lakarty. więzienia. za wzór klasycznej piękności. 


Sąd skazał Margasłńskiego na 2|.. 


uerykańska artystka ('lmq- 


lata aresztu i Gurzędową na 8 Jata | wa Florine Me. Kinney, uważana 


ny, że nie przyjmował takiej ofia- v kolei dziecka, 
ry nieoględności i anułował samo- | W rodzinie Margasińskich zapanó- 
hójczy ruch przeciwnika. wały potworne stosunki. Krawiec 
Automat był cudem, enigma sui | maltretował i tyranizował żonę, 
temporis, który w ciagu 50 lat Jeż- | 0040 w ten sposób zmusić ją do 
dził po wszystkich krajach Furo- | *pedzenia płodu. 
py i mierzył się z jei najwybiiniej- Pewnego razu nie bacząc na cho 
szymi szachistami. Podziwiali go!Tobę żcny, ściągnął ją z łóżka i 
zarówno Fryderyk Wietki, jak ijchwyciwszy za nog, zaczął Bzar- 
Napoleon, walczył z nim Voltaire, |PAĆ i tarmosić po pokoju. 
powstała poważna literatura, po-| W styczniu ub. r. stan Margasiń 
święcona temu fenomenowi mecha. | skiej pogorszył się. Rodzina wezwa 
niki precyzyjnej I sztuki szachowej |!% lekarza dr. Rubinrauta, który 
u wielu ludzi wstrząśnięta została | Polecił natychmiastowe przewiezie- 


wiara w uduchowienie oi nieda SAGE o ora 
ri 4 1 „4 


dowa 1 zobaczywszy śmiertelnie 
bladą  Margasińską, przerażona 
krzyknęła: 

Co się stało? Ja wszystko tak 
czysto zrobiłam!,. 

Pogotowie przewiozło Margasiń- 
ską do szpitala. Po kilku dniach 
zmarła. Przed śmiercią  zwicrzyła 
się siostrze, że poddała się cpera- 
cji spędzenia płodu, którą dokony 
wała Gurzędowa i zakończyła: 

— Przez Bolka tak cierpię, nie 
chcę go widzieć przed Śmiercią. 

Sekcja zwłok wykazała ogólne 


CA a aa 
i 
Sam nie wiesz, kiedy, 


najbardziej męczący | uporczywy ka- 
szel znika bez śladu po znżyciu zna- 
komitych Granalek Wł. Russyana. wy- 
robu fabryki chem.-farmac. „Ap. Ko- 
walski* w Warszawie. — Żądoć we 
wszystkich aptekach i składach aptecz. 
+0099090993909099999069Y 


Za kwestionowanie 
autentyczności relikwii 


BUDAPESZT, 27.1. (PAT). 
Sąd debreczyński skazał duchowne 


— 


go reformowanego Stefana Szabo |zakażenie organizmu po «psracji 
na karę 1 miesiąca więzienia sa | spędzenia plodu. 
kwestjonowanie autentyczności | Wczoraj akuszerka i potworny 


węgierskiej relikwji narodowej, 
mianowłołe prawicy św, Stefana. 


mąż stanęli przed sądem. Akuszer 
ka nie przyznała się do winy, twier 


Aresziowania W stolicy 


wśród wybitnych działaczy Obwiepolu 


Między innemi aresztowano prezesa koła stronnictwa narodo« 
wego w Łodzi, Henryka Konarzewskiego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuj.: 

Wczoraj wieczorem przed ^ 
dejściem pociągu łódzkiego, 
funkcjonarjusze policji pali- 
tycznej zatrzymali na dworcu 
Głównym właściciela zakładu 


iotograficznego w Warszawie 


przy ul. Chłodnej 27 

Henryka Konarzewskiego, 
Konarzewski oprócz małej wa- 
lizeczki miał ze sobą 2 pakie- 
ty, w których znaleziono i 
5 tysięcy nielegalnych ulotek, 
nawołujących do wystąpień 
przeciw rządowi, 

W trakcie badanła Kona- 
rzewski przyznał się, że ulotki 
te zostały wydrukowane w za- 
kładzie drukarskim Feliksa 
Kierskiego przy nl. Żelazne 
nr. 28, gdzie natychmiąst prze 
prowadzona 
rewizja dała nadspodziewanie 

obfity materjał 


wie zakładów fotograficznych. 
Po przeprowadzońej rewizji w 
mieszkaniu i zakładzie fqtogra 


w postaci pokaźnego zapasu 
już wydrukowanych ulotek i 
broszusk o treści  antypań. 


stvowej i przygotowanego do| ficznym, 
druku — składu zecćrskiego. | Piszezatowskiego aresztowano. 
W zwiądku z tem Aresztowany Konarzewski 


aresztowano właściciela dru- ; jest mmanym działaczem endeo 
karni, kim. Sprawuje on godność pre 
oraz następaujacych pracowni- | zesa koła stronnictwa naroda- 
ków, zatrudnionych u Kier-| wego w Łodzi. 
skiego: Krawczyka Władysła-; Aresztowania  rmanych w 
wa, (Godlewskiego Kazimierza, | Warszawie fctografów, druke- 
Rudzkiego Józefa, Krajewskie-|rza i pracownikow drukar- 
go Witclda, Śliwierskiego Sta-i skich pociągnęły za sobą rewi: 
nisława, (Latucha Władysława |zję w mieszkaniu działacza 
i Benzo Ryszarda. Wszyscy a- | obwiepolskiego 
resztowani należą do sekcji; dr. Jana Mosdorfa 1 Andrzeja 


„młodych“ b. OWP. Świetlickiego, 
Aresztowany Feliks Kierski) gdzie mieści się redakcja czaso 
w czasie przesłuchania podał, į pisma  „młodvch* obwiepola- 


że Konarzewskiemu pomagał, ków — „Sztafety”. 

w drukarni Wszyscy aresztowani zostali 
Jan Piszczatowski, osadzeni w areszcie przy urzę- 

który jest właścicielem jedne-| dzie śledczym na ul. Daniłowi- 


go z najstarszych w Warsza: | czowskiej. 


ORYGINALNE 
PASTILLES 


VALDA 


ułatwiają oddychanie 


w aptekach 
aptecznych. 


zeda. 
ładac 


Ws 
1s 


Felietony radjowe 


Do najpiękniejszych sportów wi- 
mowych należy bezsprzecznie nar- 
ciarstwo Ruch, powietrze i „śnieg 
w słońcu, migocący jak czystej 
wody djamenty; nieograniczone 
możliwości zdobywania, ośnieżonych 
szczytów, pokonywania białych 
przestrzeni to radość, radość lotno- 
ści ptaka!  Feljeton na ten temat 
wygłosi w radjo dzisiaj o godz. 
21.00 p. Irena Dehneló ana. 


Znany krytyk, p. Jan Dąbrowski 
poruszy przed mikrotonem w dn. 
81.1. o godz. 19.25 temat „dwuch 
pokoleń w literaturze, opierając 
się na książkach Kazimierza Uza- 
chowskiego i Leona Pomirowskie- 
go. 

„iwan Bunin” rosyjski laureat 
nagrody Nobla, mało jest znany 
słuchaczom polskim, w też krótką 
charakterystykę działalności lite 
rackiej tego pisarza naszkicuje 
przed mikrofonem radjowym w dn. 
82. o godz. 19.25 znakomity kry- 
tyk i pisarz p. Wacław Rogowicz. 


Wycieczki morskie 


pod polską banderą 


Łodzianie - ludzie z miasta wytą 
tonej pracy rozumieją dobrze, że 
naprawdę odetchnąć možna dopie 
ro na pełnem morzu pod ożywcze- 
mi promieniamł Błońca, zdala od 
dymu kominów I buku  rospędzo- 
nych massyn. 


W bieżącym roku, zgodnie s o- 
praoowanym planem, będą urzą 
dzone następujące wycieczki mor- 
akie, wiosenne I letnie: na statku 
„Pułaski* do Kopenhagi na Wielka 
nac, na stataku „„Kościuszko'* wiel. 
ks wycieczka wiosenna na wyspy 
Kanaryjskie, tym samym statkiem 
na fjordy i do”Sztokholmu, Kopen 
bagi, Anglji i Holandji, następnie 
po raz drugi do Kopenhagi i wresz 
cie pod koniec sezonu do Śztok- 
holmu. 


Cena biletu okrętowego obejmu 
je całkowita utrzymanie w czasie 
podróży i postojn w portach, łącz- 
nie z kosztami zbiorowego paszpor 
tu zagranicznego, wiz zagranicz- 
RE opiat lądowania i sakrętowa 


Bliższych inforacfi udziela P. b. 
P Orbis”, 


KURSY JĘZYKOWE YMCA. 


Organizacja Polskiej YMCA or- 
ganizuje nowe grupy na knrsach ję 
zyków obcych: angielskiego, fran- 
cnskiego i niemieckiego oraz kur- 
sy polskiego (specjalne grupy dla 
cudzoziemcćw), rosyjskiego i steno 
graficzny. 


Pozatem YMCA umożliwia specja, 
lizowanie się w kierunku technicz 
nym przez prowadzenie kursów. 
radjotechnicznsgo i fotograficzne- 
go Wykładowcami są wybitni spe- 
cjaliści, 

Wydział towarzysko - społeczny 
umożliwia każderou korzystanię z 
dobrze wyposażonej vibljoteki i czy 
telni pism oraz daje warunki do pra 
cy spolecznej. 


Miaimalne opłaty pozwalają każ- 
demu zapisać się na wymienione 
kursy Wszalkich informacji ndzie- 
Ia bimro polskiaj YMCA, Piotrkow 
ska 86 (front TII piętra, tel. 223-30 
w godz. od i0-ej do 13-c] i od 16 
do żi-ej 


Każdy kto nie zapisują wydat- 
ków codzinnie, wie, że przyjdzie 
w końcu moment, kiedy człowiek 


radjowe 

W odczycie radjowym „Zatarg 
polsko - czeski o Śląsk w r. 1919" 
(jutro o godz. 18.00) mjr. Adam 


z przerażeniem ogląda swą  pustą|Przybylski scharakteryzuje stosun- 


kieszeń È wydaje mu się, że ałbo 
pieniązde zgubił albo mu je ukra- 
dzione, gdyż w żaden sposób nie 
może się doliczyć kiedy i na co 
pieniądze mu się rozeszły. Można 
tych przykrości uniknąć jedynie 
wtedy, jśli ułożymy sobie dokład- 
ny plan, 
ile na co możemy wydać, 

oraz kiedy zapisujemy nasze wy- 
datki. Temat ten poruszeny będzie 
przed mikrofonem w dniu dzisiej- 
szym o godz, 17.00 przez p. Hannę 
Roryzmę, 


ki na Śląsku Cieszyńskim w ra- 
mach monarchji habsburskiej, po- 
czem ustali położenie jakie się tam 
wytworzyło po przewrocie w listo- 
padzie roku 1918, Na tem tle rozwi 
nie autor opis dramatycznych wy- 
darzeń w okresie 8&9 — 23 stycz- 
uią roku 1919. 


P. Wanda Połczyńska, prelegent 
ka stacji wileńskiej zabierze w dn. 
30.1. © godz. 18.00 głos w odczycie 
p. t. „Udział kobiet w walce o nie- 
podległość w budowie państwa”, 


GŁOS PORANNY" — 195% 


KOMUNIKAT. 


Doszło do naszej wiadomości, że w poszczególnych miejsco 


wościach, zwłaszcza w okresach świątecznych, cena, |aką 


menci PR za drożdże, snacznie 


konsu- 
odbiega od właściwego poziomu, 


związku a tem WE niniejszem do wiadomości, że fa- 
ą 


bryczna cena hurtowa drożdży, 


cznie s podatkiem spożywezym 


(banderolą', wynosi zł. 3.85 za 1 kilogram, loco kolejowa stacja od- 


bioresa. 


Powyższe komunłkujemy celem zxorjentowania konsumentów 
co do cen, jakie winny być ustalone za drożdże, z uwzględnieniem 
kosztów I słusznego zurobku odsprzedawców. 

Komunikując o tem, prosimy ogół zainteresowanych o laska- 
we powiadamianie nas o każdym wypadku żądania wygórowanych 


cen za drożdże. 


Zrzeszenie Producentów Drażdży 


Spółka z 


ograniczoną odpowiedzialnością 


Warszawa, ul. Zielna 21, 


Głuchoniemi mówią 


Nowoczesne metody nauczania pokonywują 
straszne upośledzenie 


Szkoła i internat, Czysto i po-|jedną wspólną nicią, która mocno 


rządnie, Cztery lata 
które odpowiadają mnisjwięcej pro 
gramowi dwuch oddziałów szkoły 
powszechnej. Czemu jednak te dzie 
gi przychodzą tutaj do tej instytu 
cji filantropijnej zamiast iść popra 
siu do szkoły powszechnej? Wszak 
wyglądają na dzieci zdrowe, nof- 
malnie rozwinięte, często o inteli- 
gentnych wrażliwych  twarzycz- 
kach. Istotnie, ale aż do chwili gdy 
zaczynają mówić. Wtedy dopiero 
uderza nagłe uświadomienie, że cą: 
ła ta gromada licząca zresztą obec 
nie 36'oro dzieci zbratana jest 


nauczania, | je spaja w odrębne 


SPOŁECZEŃSTWO LUDZI UPO- 
ŚLEDZONYCH Z NATURY. 
Głosy, któremi przemawiają to gło 
sy wydobyte w największym wysił 
ku i największem skupieniu uwagi 
z głębi upoś!edzońegy organizmu. 
To tryumf tych kalek nad sobą no i 
oczywista tryum| metody naucza- 
nia i aniełskiej cierpliwości wycho- 

wawczyń, 

Przedewszystkieni chodzi © wy- 
dobycie głosu z  głuchoniemego 
dziecka i nauczenie go w następ- 
stwie mówienią, czytania i pisania. 


Podziekewanie 


Poczuwam się do miłego obo- 
wiązku donieść WPanom co 
następuje: 

Wiele lat spędziłem | > me- 
go warsztatu, nie zdajgc sobie 
sprawy jakie niebezpieczeństwo 
kryje w sobie zimna, kamienna 
podłoga. Zwykle, gdv nastawały 
chłody, odczuwałem jakieś dar- 
cia w stawach i łamanie w 
kościach, do których nie przy* 
wiązywałam żadnego znaczenia. 
Niestety! ciężko to odpokuto- 
wać musiałem. Cierpienia z bie 
giem czasu pogarszały się coraz 
bardziej, tak że tylko z wielkim 
wysiłkiem mogłem przychodzić 
do pracy. Zmógł się okropny 
reumatyzm | Coraz silniejsze 
stawały się bóle i coraz częściej 
musiałem pozostawać w łóżku 
czując się obłożnie chorym. 
Groziła mi zupełna przerwa w 
pracv. Dobra rada mojego zna- 


jomego uchroniła mnie przed 
tą ostatecznością. Przed kilkoma 
miesiącami, gdv już nie wie- 
działem zupełnie ezem mam 
sobie poradzić, postanowiłem 
wypróbować tabletki Toga! 
„Jeśli Ci to nie pomoże, to nio 
Ci nie pomoże* powiedział mi 
mój znajomy, który dobrze wie- 
dział ile najrozmaitszych wy- 
próbowałem środków. Już po 
zażyciu kilku tabletok odczułem, 
że bóle ustępują i mogłem zno- 
wu spokojnie spać. Dziś jestam 
zupełnie zdrów i czuję się jak 
nowonarodzony. Dlatego też mo- 
go wszystkim eierpiącym jedy* 
nie poradzić „Przyjmujcie ta- 
bletki Togu] a pozbędziecie się 
waszych cierpień“, 
Z serdecznem pozdrowieniem 
Wincenty Szymański 
Bolechów, Garbarnia. 


Kto wygrał na książeczki P.X.0. 


Dnia 25 stycznia 1934 roku 
odbyło się w Centrali P. K. O. 
w Warszawie 20-te z rzędu lo- 
sowanie książeczek na premjo- 
wane wkłady oszczędnościowe 
Serji Il-ej. 

Po zł. 1.000 otrzymają 
właściciele następujących ksią” 
żeczek: 

50794 51536 52035 53678 54137 
54533 56673 56893 57216 58007 
59019 61312 61443 61507 62177 
62967 63796 64057 64622 64759 
65803 66025 56179 67231 67550 


Utezpieczenia Społeczne 


Rozporządzenia wykonawcza 
Wydanie drugie zł. 1.80 


Ustawa o ubezpieczeniu społocznem 


Organizacja Ubezpieczniń S ych 
s A ar eg Składki. 

1.60 

j“ 


nl. 


Wydawn. księgami Łódzkie! Czy 


U Prez. Naru 


+++ 


68563 68639 
78578 73738 
75157 75508 
77720 78744 79499 
79978 80814 82378 
86612 87079 87547 
88644 89307 90036 
92124 92215 92921 
93865 94245 94506 94861 95118 
95410 95509 96181 96499 96552 
96853 89573 99286 99309 99392 
100183 100372 100828 
102174 104611 
105411 105525 
105750 107005 
107742 107306 
108192 
111138 
113299 
113882 
115633 
116360 
117600 
118188 


69869 
73829 
75646 


71930 
73854 
76109 
79607 
84420 
87988 
91225 
93140 


72790 
74613 
76896 
79687 
85507 
87225 
91988 
93707 


115208 
113799 
115177 
116051 
116833 
118122 
118962 


Książeczki Serji Il-ej p 
nio wylosowane, a dot: 
nie podjęte numery; 


68.662 i 102.048, 


118401 


zed 


Przestrzega się więc bardzo, aby 
dzieci jaknajmniej używały swego 
„międzynarodowego” języka ua mi- 
gi, którym porozumiewają się naj. 
szybciej. Wydobycie głosu i okre: 
ślonych dźwięków jest rzeczą bar- 
dzo tradną. To też przeważnie nau: 
ka must być stosowana indywidnal- 
nie. 

Zdarzają się wypadki, że dziecko 
siedzi przez rok albo i dłużej i zu- 
pełnie nie obchodzi go to, co się 
wokoło niego w klasie dzieje. Jest 
bezmyślne i uśpłone 1 
NIE REAGUJE NAWET NA SWE 

FIZJOLOGICZNE POTRZEBY 
Wychowawczyuie jednak nie zraża 
ję się takim typem wychowanka, 
Mają wszak pośród słebie chłopca, 
który 3 łata siedział na pierwszym 
roku zanim się nauczył czytać z 
warg mówiącego i zanim sam 7a- 
czął mówić. Przytem anomalją je 
go jest skomplikowant zarówno 
objawem dodatnim, bo rzadką u 
głuchoniemych wrażliwością słu- 
chową, jak i ujemnym, bo chłopiec 
cierpi na zanik pamięci I rzadko 
potrafi natychmiast napisać naj- 
prostsze słowy, xtóre przed chwi- 
lą wypowiedział, Nie dlatego, że 
pisać mie umie, ale dłatego, że je 
już po chwili zdążył zapomnieć.. 
Mimo to jest żywy, reagujący i po 
dłaższym pobycie w szkole nauczy | 
się tvie, że zdolnym będzie do roz- 
poczęcia nauki jakiegoś rzefł!osła. 

Kurs normalny dla tych arormal. | 
nych dzieci obliczony jest na 4 la: 
ta nauczania i obejmuje mówienie, | 
czytanie, pisanie, rachunki, rysun- 
ki i zaznajomienie się z najprostsze 


a S. R D 


przełożonych, Ale chętnie pomaga» 
Ją sobie nawzajem z poczucia kole- 
żeństwa. 


Oczywista w urabianiu charakte- 
rów szkoła odgrywa dominującą 
rolę, zwłaszcza gdy wychowanęk 
pozostaje także w internacie, Zda- 
je sobie z tego sprawę kierownic: 
two instytucji, które w pewnych 
wypadkach zatrzymuje ucznia 
przez szereg lat, mimo że ten nie 
robi żadnych postępów, Chodzi 
bowiem o te żeby dziecka 


NIE DAĆ ULICY I JEJ ZGUBNE 
MU WPŁYWOWI. 


KWESTJĄ SEKSUALNĄ PRZE- 
JAWIA SIĘ POŚRÓD NICH BAR- 
DZO WCZESNIE, 


zarówno u chłopców |Jak i dziew- 
czat, Wrażliwsze dziewczynki prze 
żywają ciężko i boleśnie okres doł- 
rzewania. Zdaje im się. że natura 
znowu chce je specjalnie upoko- 
rzyć I dotknąć upośledzeniem w în- 
nym kierunku, Jakże trudno f 
wrecz niemożliwe jest ułżyć tym 
dziecią perswazją. Wychowawczy- 
mi nie pozostaje wtedy nie innego 
jak na sobie, pogladowo, wytłuma. 
Czyć dziewczynce, że nia różni się 
od innych kobiet, ala dojrzewa, 
Mimo nader ciężkich warunków 
bytowanią żyd, szkoła dla głucho: 
niemych jednak wytrwale spełnia 
swój obowiazek, 
CHRONI PEWNA GRUPE LUDZI 
UPOŚLEDZONYCH PRZED PRZE- 
STĘPSTWEM 1 KRYMINAŁEM, 
przysposabiając ich powoli í syste 
matycznnie do możności rauczenia 
się rzemiosła, do czego dzieci te 


mi przejawami otaczającego Życia. | są zdolne. 


Kierowniczka szkoły twierdzi jed- 


nak, że właściwie dziecko głucho= | wa sztzola di 


nieme przeciętnie przerabła wół 
kurs w przeciągu lat ośmiu, 


Są pośród tych dzieci madre, in- | fifantropijna 


teligentne, pracowite. Wszystkie 
są bardzo wrażliwe na pochwałę 
nauczycielek, do których są bar<| 
dzo przywiązane. Bywają zazdros-, 
ne gdy spostrzegą, że nauczycielka 
wyróżnia któreś z ich gromadki, ! 
Brak pochwały to poglęb'enie upo-! 
śledzenia, z którego sobie zdają 
sprawę, mimo, Że od maleństwa 
przebywali w atuiosterze ludzi po- 
dobnie jak one upośledzonych, 

Kalectwo ich bowiem jest prze- 
ważnie 
DZIEDZICTWEM BEZPOŚREDNIO 
PRZEJĘTEM OD RODZICÓW, 
albo pośrednio odziedziczonem po 
którymś z przodków. 

Częste się zdarza, Że dziecko 
traci słuch naskutek choroby in- 
fekcyjnej np. szkarlatyny, często 
uaskutek _ nienmiejętnych sta. 
rań matki, aby się pozbyć płodu 
niepożądanego. P rzeważała jednak 
dziedziczno.ść. 

Pod względem chiwakteru mało 
się różnią od normalnych dzieci z 
tego samego środowiska. Mają te 
same zalety i wady, są być noże 
bardziej wrażliwe na pochwałę i 
bardziej zazdrosne o względy 


Wobec tego, że jedyna państwo» 
a gluchoniemych przył 
muje tylko dzieci ze swego społe- 
czeństwa trudno zaprzeczyć, że 
placówka „Ezras 
ilmim” przy ul. Zielonej 23 jest 
potrzeba j konieczna jako właśnie 
placówka społeczna. Chroni bo- 
wiem społeczeństwo przed bala- 
stem, jakim są zawsze ludzie wy- 
Foleieni, a upośledzonym i wy- 
rwanym z nędzy dzieciom daje pew 
ne minimum radości. Trudno w tem 
miełscu nie podkreśsie roli nauczy= 
cielek, które potrafliy swym wy* 
chowankom stworzyć atmosferę 
ciepła, serdecznnści i giębokiego, 
ludzkiego zrozumienia, 

TETRA aaia | 
-n o u m MA | M mm 
14 RCCZNICA DĽJŚCIA DO 
MORZA 
W zwiąshu z zbliżającą się 14 
rocznicą. dojścia wojsk polskich da 
morza przypadającą na dzień 10 
lutego 1984 r. odbyło się w dniu 
wczorajszym posiedzenie ligi mor- 
skiej i kolonjalnej pad przewodnie 
lwem starosty grodzkaiego Pođo- 
bińskiego celem urządzenia uroczy 
stego obchodu przy udziale delega 

tów wszystkich organizacji. 

W dniach najbliższych komitet 
oganizacyjny obchodu ułoży szcze 
gółowy program. 


è 
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„GŁOS PORANNY" — 
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CODZIENNY DODATEK POWIESCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z DNIA 28.1. 1934 R. 


ZGWAŁCONE DUSZE 


POWIEŚĆ SENSACYJNO-EROTYCZNA FRANKA ARNAUA 


(Ciąg dalszy). 

— A gdybym był rzeczywi- 
ście niemcem? 

— Mnie to zupełnie nie ob- 
chodzi. Nie sądzi pan chyba, że 
tacy łudzie jak ja mają przesą- 
dy narodowościowe. Może pan 
być sobie niemcem. Dla mnie 
istnieje tylko jedna  kwestja: 
wyda mnie pan, czy nie? 

— Ani myślę. Nie leży to 
w moim imteresie, przeciwnie! 
Mnie zależy, aby pańska dzia- 
łalność — nie mam oczywiście 
na myśli funkcji w zakładach 
putiłowskich — została jak- 
najrychlej uwieńczona powo- 
dzeniem. 

— Pan myśli naturalnie, że 
z chwilą wybuchu rewolucji w 
Rosji, Niemcy zostaną uratowa 
ne. To odbiega od mojej wy- 
tycznej. Ja pracuję nietylko 
dla rewolucji rosyjskiej, ale 
dla rewolucji światowej, nara- 
zie jednak możemy pracować 
wspólnie. 

— A pan wierzy w możli- 
wość rewolucji w Rosji? 

Buturlin rzeczowo odpowie- 
dział na to pytanie, Opowie- 
dział kilka ciekawych faktów 
i przytoczył kilka charaktery- 
stycznych przykładów. 

Eberhard i Mercedes słucha- 
li pilnie i przesiedzieli z nim 
do późnej nocy. 

Raport, który odszedł via 
Szwajcarja do niemieckiej kwa 
tery głównej, zawierał cenne 
- szczegóły o początkach ruchu 
rewolucyjnego wśród ludności 
robotniczej rosyjskiej, zwłasz- 
cza w fabrykach amunicji; po- 
zatem o urządzeniach i meto- 
dach pracy w zakładach puti- 
łowskich i o doświadczeniach 
nad nowym azem, którego 
skład chemiczny został poda- 
ny jaknajdokładniej, Nadto od 
ot 


ERA 
FOTOGRAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy sklo- 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t p. 


po cenach b. niskich! 
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szedł oddzielny raport o nade- 
słanym przez Francję modelu 
nowej konstrukcji wozu pan- 
cernego, mogącego przebyć naf 
głębsze rowy i wogóle przezwy 
ciężać wszelkie przeszkody te: 
renowe. 


Nowy gaz wyśmiano w kwa- 
terze głównej; niemieccy che: 
nicy górowali bezwzględnie 
nad rosyjskimi, 


Wóz pancerny uważano w 
Berlinie za pomysł grotesko- 
wy; pewien wysoki oficer na- 
zwał go „pełzaczem*, 

Natomiast uwierzono w zbli- 
żajycą sie rewulucję rosyjską 
Tylko, że była ona potrzelna 
zaraz. iak najszybciej! Wpraw 
dzie główne siły rosyjskie zo 
stały odrzucone na całej linji 
ale gros armji nie ucierpiało. 
Przebąkiwano w Petersburgu. 
jak donosił niemiecki mąż za 
ufania, o odw.łaniu z naczeł: 
nego dowództwa w ks. Mikoła: 
ja Mikołajewicza, o ile nie u- 
da mu się nareszcie powstrzy 
mać ofenzywy państw centra - 
itych, ale w to nie bardzo wie 
rzono, 


Szef oddziału B.3 był z pana 
Andre Pigeot bardzo zadowoło 
ny. 

Eberhard miał tym razem 
łatwe zadanie. Był u źródła naj 
ważniejszych wiadumości, ob- 
darzony, chwilowo przynaj- 
mniej, zupełnem zaufaniem 
Tak n. p. mógł skopjować z ca 
tym spokojem rysunek, nad-- 
słany z Frane, przedstawiają- 
cy wóz panctruy, którego zr» 
sztą i tutaj nie brano ną serja: 
uważano ten wynalazek enten:- 
ty za czysto teoretyczny i nić 
obchodziło to nikogo, czy pas 
Pigect bliżej sę z nim zap! 
znał czy nie. 

Eberhard  przechadzał się 
po wszystkich oddziałach, przy 
słuchiwał się dyskusjom ofice- 
rów, z całą swobodą przy nim 


prowadzcnych, ł nieraz dowia- | 


dywał się przypadkowo nader 
ciekawych rzeczy. Poznał też 
wielu wartościowych ludzi, któ 
rych względy zaskarbiał sobie 
z niemniejszą łatwością, jak i 
głupców w rodzaju Bobrikowa. 

Od czasu do czasu zgłaszał 
się do generała DBobrikowa i 
nie przestawał go zapewniać, 
jak doskonale, jak wzorowo są 
urządzone jego warsztaty i jak 
sprawnie funkcjonuje cała ma 


szyna. Generał był oczarowany 
uprzejmością francuza. 

Z Buturlinem widywał sie 
Eberhard często poza fabryką 
i od niego dowiadywał się-o pa 
stepach agitacji wśród mas rə- 
botniczych 


ROZDZIAŁ XIV. 

Mercedes zrodze ciążyła bez: 
czynność, na jaką była skazana 
w Petersburgu. Tylko miłość 
do Eberharda godziła ją z dłu- 
giemi dniami, samotnie spędza 
nemi w tym niezbyt miłym po- 
koju hotelowym. Ale nawet ta 
miłość nie była zdolna zabić w 
niej żyłki awantumicezej. 

A przecież żona francuskie- 
go inżyniera Andre Pigeota, nie 
mogła żadną miarą zbliżyć się 
do tych kół, któreby jej zapew 
niły skuteczną dalszą działał 
ność wywiadowczą: poselstwo 
francuskie i sfery z niem za 
przyjaźnione były dla niej nie- 
dostępne. Mogła tam być na ła- 
twiej poznana. Pułkownik Mia- 
sojedow zorjentował się natych 
miast w jej tożsamości, zapew 
ne na mocy listu gończego, za- 
wierającego niezbyt udaną po- 
dobiznę; a jak łatwo było spot- 
kać się w poselstwie z kimś, 
kto ją znał osobiście. To samo 
dotyczyło poselstwa angielskie 
go. — 

W tym stanie przymusowej 
bezczynności dogadzało jej z 
początku, że pułkownik Miaso- 
jedow zajmował się nią często 
o ile bawił w Petersburgu. Po- 
za, niemal codziennem, przysy 
łaniem kwiatów, dostarczał on 
jej również książek. Prowadzi: 
li często dłuższe rozmowy na 
różne luźno ze sobą związane 
tematy i nigdy pułkownik nie 
przypomniał jej o owym pierw 
szym bilecie. Zachowywał się 


CASINO 


Pierwsza komedja wiedeńska 


PRZYGODA na LIDO 


(Abenteuer am Lido) 


obsada: 


słynny tenor Alfred Piccaver 
znakomity komik Szöke Szakali 


i urocza Nora 
Film w wersji niemieckiej 
(djalekt wiedeński) 


Nadprogr. Aktualności Paramountu i dod. k skowy 
- Bilety bexpł. i ulg. nieważne. 


on poprawnie i tak dyskretnie, 
że Mercedes poczęła nabierać 
doń zaufania. 


Ale pewnego dnia pułkownik 
zmienił się nie do poznania. 
stał się nadskakujący i agre- 
sywny zarazem. Mercedes usi- 
łowała początkowo zbywać za- 
miary pułkownika lekceważe- 
niem, ale gdy ten stał się jesz- 
cze bardziej natarczywy, była 
zmuszona dać mu ostrą odpra- 
wę. Po tem zajściu, dość gwał 
townem, Miasojedow wyjechał 
Mercedes żywiła nadzieję, że 
podczas swej nieobecności puł- 
kownik się opamięta i że po- 
wróciwszy znów będzie się do 
niej odnosił, iak człowiek do- 
brze wychowany. Eberhardowi 
nie wspomniała nawet o. tem, 
po pierwsze, aby mu nie zakłó- 
cać spokoju, powtóre, obawia- 
ła się, aby nie doszło do ostre 
go starcia pomiędzy nim a puł- 
kownikiem. , 


Po trzech dniach nieobecno- 
ści pułkownik Miasojedow po- 
wrócił. Przysłał Mercedes bar- 
dzo piękne kwiaty, których nie 
miała pretekstu nie przyjąć 
Nie zeszła jednak na obiad do 
restauracji i nie udała się też 
o zwykłej porze do czytelni. O 
czwartej popcłudniu zapukano 
nagle do drzwi. Mercedes w 
przekonaniu, że jest to ktoś ze 
służby, zawołała: 

— Proszę! 

Do pokoju wszedł pułkow- 
nik, 

Wyglądał jeszcze gorzej, niż 
zwykle, ale w oczach tłił mu 
się jakiś złowieszczy ognik, 

— Ponieważ pani mnie uni- 
ka, nie pozostało mi nic inne- 
go, jak panią odwiedzić, Prze- 
praszam za to najście w poko- 
ju — ale muciałem się jeszcze 


Pocz. o godz. 12-ej 


dziś widzieć z panią i rozmó- 
wić! 

— Panie pułkowniku, je- 
stem wręcz zdumiona! Jeżeli 
panu koniecznie za'eży na roz- 
mowie ze mną, gotowa jestem 
zejść do czytelni. Ale stanow- 
czo proszę pana o opuszczenie 
mcjego pokoju! 

-= W czytelni, gdzie w każ- 
dej chwili może ktoś wejść! -- 
Nie, madame! Tu jestem i tu 
zostanę! To, co mam pani do 
powiedzenia, nie jest przezna- 
czone dla obcych uszu! 

— Panie pułkowniku, pro- 
szę raz jeszcze pana o opusr- 
czenie mojego pokoju! Nie 
chcę słyszeć tego, co mi pan ma 
dọ powiedzenia! 


— Ale pani musi, piękna pa- 
ni! Musisz! — Przy tych sło- 
wach zbliżył się do niej, Merce- 
des poczuła silną woń alkoho- 
lu. Był widocznie pijany. Cot- 
nęła się za mały stoliczek pod 
oknem, 

— Jeżeli pan dobrowolnie 
nie ustąpi, panie pułkowniku, 
będę krzyczała o pomoce! 


— Nic to pani nie pomoże. 
W tym hotelu nikt się nie od- 
waży wystąpić przeciwko mnie, 
Radzę to wziąć pod uwagę. — 
Dlaczego nie chcesz mnie wy- 
słuchać, piękna pani? Kocham 
cię! Pożądam cię! Już nie raz 
to słyszałaś, ale nigdy zapewne 
z ust azjaty. W tych ustach ma 
ją te wyrazy inne znaczenie, a- 
niżeli w ustach europejczyka. 
Ja nie żebnzę o waajemność — 
mówię poprostu: musisz być 
moją! Musisz bo chcę ugastó 
ten ogień, który mnie trawi. W, 
przeciwnym razie spali on nas 
oboje! Nie jestem wzdycha ją: 
cym młodzieńcem, któremu 
wystarczy, że ucałuje przy spe” 
sohności twą .ękę — musisz 
być moją, albo cię zniszczę! 


Mercesles zbładłs Od tegó 
człowieka, pożeranego namięt: 
nością i alkoholem, szła siła, 
mogąca zmiszczyć istotnie ją d 
Eberharda. 


— Niechże pan będzie rom 
sądny, panie pułkowniku — 
rzekła drżącemi usty. — Tę 
czego pan żąda, jest przecież 
niemożliwe. Lada chwila może 
nadejść mój mąż... 


Pułkownik roześmiał się głoś 
no, 


D. e. a. 


J PALACE’ 
Pioirkowska 108. 
Dziś i dni następnych! 


Największy sukces artystyczny obecnego sezonu reżyserji J. M. Stahla, znakomitego twórcy „BOCZNEJ ULICY* 


Najeudowniejsza para kochanków ekranu. 
Dziś początek o godz. 12-ej. 


Zaledwie Wczoraj... 


Nadprogram: Najnowszy tygodnik dźwiękowy FOXA 


W roli gł. urocza M»rgareł Sullavan 
partnerem jest ulubieniec kobiet, 


niezrównany John Boles 


Paese-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


Testameniir Mabuze 


Nr 39 


W dniu 25 stycznia 1934 r. zmarł nagie 


b. p. MARKUS ERLICH 


Współpracownik nasze) firmy 


28.1 — „WŁOS PORANNY” — (PIE 


W Zmasrłym tracimy zacnego I sumiennego pracownika, o którym zechowamy 


wdziączną pamięć. 


Niech Mu zlomia lekką będzie. 


aby pokrywali całą 


Towarzystwa Akcyjne 
LEONHAROT, WOELK R 


Skład Fabryczny 
Suklennej Manufakiu 


| GIRBARDT W ŁODZI 


Spółka Akeyjns, ul. Piotrkowska 53. 


Lwiązki żądają Od przemysłowców 


odwyżkę opiaćł na rzecz 


ubezpieczalni społecznej 


Gelem zajęcia stanowiska w 
stosunku do wprowadzonych 
ostatnio ustaw socjalnych, 
zwołana została na dzień wczo 
rajszy do sali związku praco- 
wników instytucji użyteczności 
WEEK RAZ EWNPO WERK AOE 


Windom Heia 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują naatępujące 
apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), L. Steckla  (Limanow- 
skiego 37), B. Głuchowskiego (Na 
rutowioga 6), St. Hamburga (Głów 
na 50), L. Pawłowskiego (Piotrkew 


DODATKOWA KOMISJA POBO 
ROWA. — Jutro o godzinie 8 rano 
rozpocznie urzędowanie w lokalu 
tiura wojskowego zarządu m. Ło: 
dzi (ul. Piotrkowska 165) komisja 
poborowa dla PKU Łódź —— Mia- 


Na misję winni się zgłosić męt 
czyżni rocznika 1912 | starsi, któ- 
rzy nie mają uregulowanego sto- 
cunku do służby wojskowej, ss- 
mieszkali na terenie 1. 4. 6, T, 10 
12, 18 114 komisarjatów. 

WOJEWODA HAUKE-NOWAK 
w PIOTRKOWIE. — W -dnb 
wczorzjszym bawił w Piotrkowie 
wojewoda łódzki p. Hauke Nowak 
który odbył tam konferencję u sta 
rostą powiatowym  Strzemińskim 
1 komissrzem rzędowym m. Piotr- 
kowa — Bajnickim. l 

Na konferencji omawiano spro- 
wę robót publicznych w Piotrko- 
wie Trybunalskim. - (p) 

KONGRES AUTOBUSIARZY. — 
Specjalnie wyłoniony komitet. przy 
stąpił do zorganizowania wezech- 
polskiego kongresu zrzeszeń wła- 
ścicielł tw autobuso- 
wych, głównie sprawie koncesjono 
wania przedsiębiorstw  aatobusa- 
wych, która to kwestja ma być 
uregulowana w terminie do dnia 1 
kwietnia 1984 r. oras kweatji opłat 
na fundosa drogowy. 5 

-Na kongres spodziewane jost 
przybycie 4000 przedstawicieli a 
załęj Polski. 

WOLNY HANDEL ZAPAŁKA: 
MI. — W „Dzienniku Ustaw” s da. 
26 b. m. ogłwzone zostało rozpo- 
rządzenie, mocą którego handel 
zapałkami może się odbywać obec- 
nie bez żadnych ograniczeń i za- 
strzeżeń. Jest to, po projektowa- 
nej obniżce cen pudełka  rapałek 
do 6 groszy, drugie posunięcie, ma 
jące na celn podniesienie konsum- 
cji zapałez w kraju. 

KWESTA NA DOŻYWIANIE 
DZIATWY. — W dniu dzisiej- 
szym na ulicach mieste odbędzie 
sie kwesta na dożywianie najbied- 
niejszych dzieci szkół  powszech- 
nych. W związku z tem miejska ra 
da szkolną w Łodzi zwraca się do 
Bpołeczeństwa z gorącym speler 
o składanie najdrobniejszych hodaj 
ofiar do puszek upoważnionych 
kwestarzy. 


UNIWERSYTET SPOŁECZNY. 
— W dniu 5 lutego rb. otwarty zo 
stanie nowy kurs na, uniwersytecie 
społecznym w Łodzi przy vl, An- 
drzeja 24. Jak się dowiadujemy, 
cykl wykładów z dziedziny psycho 
logji wygłosi na uniwersytecie tym 
p. mjr. Lejczak. 


L———>)>mL Moor LoeLLL owa ZZ NA 
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publicznej wielka konferencja 
zarządów z%iążzków, wchodzą- 
cych w skład okręgowej komi- 
sji zw. zawodowych. Udział w 
konferencji wzięło 21 związ- 
ków, na ogólną Hość 26, przy- 
czem obecni byli przedstawieic 
le Zgierza, Aleksandrowa, Pa- 
bjanie i Zduńskiej Wolt, 


Na porządku dziennym kañ- 
feremcji znalazła się sprawa 
akcji swiązków robotniczych 
pizeciyyko pogorszeniu ustławo 
dawstwa socjalnego, Sprawę tę 
zieferował kierownik związku, 
Walczak, wskazując na ko- 
nieczność ' przeprowadzenia 
wspólnej walki wszystkich ro- 
botników w obronie dotychcza 
sowych ' zdobyczy społecznych. 
W referzcie swym p. Walczak 
oświudczył, iż komisja central- 
na 7w. zawodowych, idąc pó 
tej Jinji, poleciła ~ wszystkim 
rwiązkom zawodowym wystą- 
pić do przemysłowców z żąda- 
niem zawarcie dodatkowej u- 
mowy, któraby  uregulowała 
zas pracy, wynagrodzenie za 
godziny nadliczbowe i urlopy 
robotnicze ma podstawie sta- 
rych ustaw, oraz dała robotni- 
kom wyrównanie zarobków za 
podwyższone opłaty na rzćcz 
ubezpieczalni społecznych. Po. 
zatem GKZZ. stanęła na stano 
wisku, że w wypadku odmowy 
zawarcia dodatkowej umowy 
przez przemysłowców, związ- 
ki zawodowe winny prowadzić 
energiczną walkę o zrealizowa 
nie awych postulatów. 

Wyjściem dla tej wałki wk 
nien być powszechny strejk 
protestacyjny,  proklamowany 
przez GKZZ. na całą Polskę, 


Po dyskusji nad referatem 
w której zabierali głos przed: 
stawiciele poszczególnych ga- 
wodów, przyjęta została nastę. 
pująca rezolucja: 


„Konferencja zarządów 
związków, wchodzących w 
skład O. K. Z. Z. w Łodzi, po 
wysłuchaniu sprawozdania 4% 
dotychczasowej akcji przeciw: 
ko zamachom na ustawodaw- 
stwo socjałne w Polsce, oraz 
po zapoznaniu sie ze stanow: 
skiem komisji centralnej zw 
zaw. i nastrojami mas robotni- 
czych 


Postanawia: aby wszystkie 
związki zgłosiły do przemy- 


słowców żądania w myśł dyrek 


Minimalne zużycie prądu 
(godzina 2 i pół grosza) 


jpmedaż wszelkich aparatów gnojageh ma rafy i 1a gotówką 
w Sklepie Elektrowni, ul. Piotrkowska Kr. 115 Telel. 130-42. 


WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 


tyw CKZZ., t. jį zawarcia do- 
datkowej umewy, któraby usta 
lała czas pracy na 46 godzin 
tygodniowo, wynagrodzenie za 
godziny nadliczbowe t świątecz 


ne na 50 i 100 proc, urlopów | skazał 


dla robotników i pracowników 
według ustawy, z dn. 16 maja 
1922 roku, przed jej znowełiza 


waniem oraz ekwiwalentu, wy |-3du okręgowego z Łodzi w skła- 


równującego zarobki, za pod- 
wyższone opłaty na rzecz ubee 
czalni społecznych, 


Konferencja nakłada ua 
zwiazki obowiązek, aby da 
dnia 3 lutego włucznie sprzwę 
tę załatwiły, j 


W wypadku odmowy pazytyw 
nego załatwienia tych żądań 
przez przemysłowców zostanie 
proklamowany strejk po- 
wszechny. 


Termin streku. ustali dla calej 
Polski kom, cenir, zw, zaw 


Konferencja, stojąc nu stane 
wisku swych uchwał, z dn 16 
grudnia 1933 r. uważa wpiu- 
wadzone x dniem 1 stycznia r. 
b. ustawy za krzywdzące masy 
pracujące, postane wla 


prowadzić w dalszym ciąga ak- 
cję o uchylenie ustawy  pfze- 
dłużającej czas pracy, 
amniejszającej = wynagrodzenie 
za godziny nadliczbowe i świą 
teczne,  pogarszającej urlopy 
robotnicze, oraz o odpowiel 
nie znowelizowanie ustawy sca 
leniowej w myśl żądań klasy ro 
botniczej. 


Komferencja stwierdza, te 
robotnicy zorganizowani w 
kłasowych związkach zawodo- 
wych są gotowi do wałki strej: 
kowej o zrealizowanie wysta 
wionych żądań, 


Konferencja -wzywa masy 
robotnicze i pracownicze Łn?.- 
dzi i okręgu, aby były gotów: 
do watki na wezwanie centra! 
nych władz związkowych”, 


Jak wiadomo, sprawie no- 
wych ustaw socjalnych, a Szcze 
gólnie ustawy scaleniowej po- 
święcona była onegdaj specjal- 
na konferencja międzyzwiązka 
wa, w której wzięli udział ae- 
legaci związków klasowego, 
„Pracy“, chadeckiego i karie 
lu ZZP. Uchwały tej ostatnie! 
konferencji nie zostały jednan 
żę podane do wiadomości pu 
blicznej, 


W cuwartek, d. 25 stycznin r. b. rozstał się nagle z tym 


świntem 


b. p. MARKUS ERLICH 


Zmarły kolega zaanością | dobrocią zaskarbił aoble no- 
sce serca i pamięć o Nim zachowamy na zawsze. 
KIEROWNIK, KOLEŻANKI i KOLEDZY 
i  Shładu Fabrycznego 
Towarzystwa Akcyjnogo Sukienne! Manufaktury 
ktonbardt, Wosiker | Girbardt w Śodzi 
Spółke. Akcyjna, ul. Piotrkowska 68 


W dniu wczorajszym w Brzezi- 
nach odbyła się sesja wyjazdowa 


dzie przewodniczący sędzia Tllinicz 
w asyście ss, Mersona z Łodzi i 
naczelnika sądu grodzkiego w Brze 
zinach p. Wyrzykowskiego. 

Sąd rózpatrywał sprawę spraw- 
ców pamiętnych zaburzeń, wszczę- 
tych przez. bezrobotnych przed gma 
chem starostwa w Brzezinach. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 
19 sprawców zaburzeń. Bronili 
ich adw. adw. Kacerka i Drucker. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd wy- 
niósł wyrok, mocą -którego zostali 
skazani: Piotr Jaremi na 1 i pół ro 
ku więzienia, Teodor Ziółko na 1 
i pół roku więzienia, Kazimierz 
Król na 10 miesięcy, Józef Rymer 
na rok, Mieczysław Kriger na 14 
miesięcy więzienia, Anna Szczęsna 
na 6 miesięcy więzienia, Zygmint 
Stańczyk ma 6 miesięcy, Bronisła- 
wa Galara na 8 miesięcy, Eole-; 
sław Zurek na 6 miesięcy, Roman 
Jędrzejewski na 6 miesięcy, Broni- 


sława Baranowska na 6 miesięcy, | 


i Przyborowska na 6 
miesięcy, Antonina Wojciechowska 
na 6 miesięcy więzienia, Majanna 


Po długich i * ieżkich ciórpieniach śmarł dnia 27 b. m. nasz 
najukochańszy m4ż, ojciec, dziadek, brat i teść 


b. p. Chaim Grabowiecki 


s Pińska, przeżywszy lat 65, a 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, dnia 28 b. m 


o godz, 1-ej po poł. s domu żałoby przy ul. Śród miejskiej 69, o czem 
zawiadamia pozostała w nieutułonym żalu 


Rodzina 


M sprawców abe w Brzezina 


sąd na wiezienie od 6 do 18 miesięcy 


Gabarkiewicz na 6 miesięcy, No- 
wak Mikołaj na 6 miesięcy, Józefa 
Wójrcicka na 6 miesięcy, Janina 
Zrobkówna na 6 miesięcy, Włady- 
sław Andreszkiewicz na 6 miesię- 
ty, Bronisław Susik ną 6 miesięcy 
więzienia, 

Względem Jaremy, Ziółki, Kró- 
la, Rymera i Krygierą zastosowa” 
ao bezwzględny areszt, zaliczająę 
im areszt prewencyjny, 

W stosunku do pozostałych ska- 
zanych sąd zastosował zawieszenie 
wykonania kary na przeciąg 3 lat, 


JECORÓL 


M AG. A. BUKOWSKIEGQ 
ZWIĘKSZĄ WACE „WZMACNIA OGOLNIĄ 
STOSOWANY JEST 


ZAMIAST 
Te R "AZN U 


SKUTECZN 
SMACZNY w UZYCIU 


tee 


Sad rabinacki rozstrzygnął 


że Goldberg otrzyma 50 tysięcy złotych 


Przed: kilku dniami donosiliśmy 
o sensacyjnym sporze, jaki powsta? 
zy właścicielem sklepu w 

hali targowej przy ul. Ogrodowej 
3, Gołdbergiem, a kupcem często- 
chowskim A, który pod zastaw 
kilku złotych na bilet kolejowy do 
Częstochowy dał Goldbergowi los 
loteryjny, na który padł miljon zł. 


Jak wiadomo, sensacyjny ten xk 
targ oparł się o sąd rabinacki któr 
ry go rozstrzygnął w ten Sposób, 
iż A, szczęśliwy wylwaniec losu 
zapłaci Goldbergowi 50.000 zł., wza 
mlan za co Goldberg zwróci mu 
zdeponowaną ćwiartkę losu Nr 
40875. Za rozstrzygnięcie sporu ra 
binat zażądał 2 tysięcy złotych, 


PRACOWNIA UBIORÓW DLA 


„FILLETTE” 


DZIECI I PODLŁOTKÓW p. £ 


WÓLCZAŃSKA 97 


— |-sze PIĘTRO — 


wykonywa zamówienia z materjałów własnych i powierzonych 


ELEGANCKO I TANIO 


Niezwykly trick złodziejski 


Tragikomiczne sceny 


Widownią niezwykłego zajścia 
yła poczekalnia tramwajowa na 
Jaluckim Rynku. 

Tramwajem x Ozorkowa przybył 


Szyba wystawowa nigdy nie zamarznie ani 


mgłą nie zajdzie 


jeśli w witrynie pracować będzie 


Wentylator- 
Wiatraczek 


na Bałuckim Rynku 


Franciszek Mikołajczyk. Mając 
dwie wyładowane walizy, zawołał 
do pomocy ulicznika, chłopca oko 
ło 14 lat. Chłcpiec za wynagrodze 
niem miał niaść jedną walizą, dru. 
gą zas niósł Mikołajczyk. Gdy obaj 
ruszyli w drogę, jakiś osobnik, 
jak z przebiagu zajścia wynika, 
spólnik tragarza, podbiegł do an 
drusa i zaczął go bić. 

Mikołajczyk stanął w obronie 
napadniętego. Postawił walizkę na 
ziemi. 1 czego skorzystał trzeci 
uczestnik  złodziejskiego  tricku, 
skradł walizkę 1. umknął. 

Równocześnie chłopiec niby ucie 
kając, porzucił walizkę. Mikołaj- 
czyk goniąc napastnika nie zwrócił 
ra to uwagi. Pobity, Ścigany i ich 
spólnicy zmieszali się s tłumem i 


zbieg. 


Dopiero wtedy Mikołajczyk 
stwierdził ku swemu przerażeniu 
brak walizek s rzeczami wartości 
ponad 700 sł. Powiadomiona poli- 
cja wdrożyła poszukiwania. ) 


38.1— „GŁOS PORANNY” — 1955 


Ri. 2% 


Wczoraj i jutro w samorządzie łódzkim 


Jakie zmiany wprowadzą nowe wybory do rady mieiskiei 


P. komisars rządowy w mą. 
gistracie m. Łodzi p. inż. Wa- 
eław Wojewódzki skreslił w 
przededniu wyborów do no- 
wych władz miejskich pobizszy 
artykuł, który szczególnie w 
punktach, dotyczących dezyde- 
ratu sumienniejszege, niż do- 
tąd spełniania obowiązków 
przez naszych ojców miasta, 
zasługuje bezwzględnie mna 
uwagę, 

W związku ze zbliżająceini 
się wyborami do sa'norządu te- 
rytorjalnego już nietylko oso- 
by bezpośrednio związane ze 
sprawami samorządowemi, ale 
i szerokie masy społeczeństwa 
żywiej interesują się przyszłe- 
mi wyborami i tem, 
jakie zmiany wprowadzą nowe 
wybory do pracy samorządu 

zódzkiego. 

Niewątpliwie w tym wzglę- 
dzie dużą rolę odgrywa 
zmiana ustawy samorządowej. 
Niepodobieństwem jest w jed- 
nym artykule szczegółowo omó 
wić różnice, jakie zachodzą po- 
między dekretem z dnia 4 lute- 
go 1919 a ustawą samorządową 
z dnia 23 marca 1933 r. Można 
tylko wskazać na zasadnicze 
różnice, które wywołają po- 
ważne 
zumiany w samym systemie za- 

rządzania naszem miastem. 

Dekret o samorządzie miej- 
skim zleca w ogromnej wię- 
kszości wypadków wszelkie de- 
cyzje, nawet czasem drobne, 
ciałom kolegjulnym. 

RADA MIEJSKA 


1938 r. kompetencje poszcze- 
gólnych ciał _' samorzsdowych 
znacznie się przesuwają; 
rada miejska decyduje tylko 

o zasadniczych sprawach: 
nabycia lub zbycia majątku 
miejskiego, o długoletnich 
dzierżawach, długotermina- 
wych ptżyczkach, wreszcie a 
podstawowem swojem prawie. 
t, j. uchwala preliminara bv- 
dżetowy. Cały szereg spraw, 
które podług dekretu należałv 
do kompetencji rady miejskiej, 
podług obecnej ustawy należą 
do kolegjum zarządu miejskie- 

go. 

Jeżeli zaś chodzi © czynno- 
ści wykonawcze, 

CAŁA PRAWIE WŁADZA 
SKUPIONA JEST W REKACH 
PREZYDENTA MIASTA, 
Prezydent miasta wg. nowej 
ustawy jest nietylko zwierz- 
chnikiem wszystkich urzędai- 
ków i pracowników miejskich, 

ale jednócześpie jest 
uwierzelnikiem wszystkich 
członków zarządu miejskiego, 
a więc wieeprezydentów i 
ławzeików. 
ŁAWNICY 


podług nowej ustawy samorzą- 

dowej są ezłonkami kolegjum, 

pracują honorowo i uczestni- 

<zą tylko w posiedzeniach za- 
rządu miejskiego. 

Tym sposobem Mkwiduje się 

w ogromnej większości wypad 

ków szkodliwą 

dwoistość władzy w poszcze- 
gólnych h 


decyduje w całym szeregu wy-|i agendach miejskich, władze 


padków nawet 


wagi, jak np. krótkoterminowe | powiedzialnym 


pożyczki; 


drobniejszej | ławnika i naczelnika. Odtąd od 


kierownikiem: | 
każdego wydziału jest maczel 


Magistrat jako ciało wykonaw- | nik, który ma pełną władzę, a 


cze, 


decyduje o wszystkich posunię- i od 


ciach zarządu miejskiego, po- 
zostawiając teoretycznie kom- 
petencji prezydenta miasta je- 
dynie drolne sprawy dyscypli- 
narne. Inna rzecz, że 


życie samo rozszerzyło znacz- | wane przez 


nie kompeteucje prezydenta, 
ale działał on zawsze 


w tym | aniżeli 


więc i 


powiedzialność przed prezy- 
dentem miasta za swoje 


czynności. 
Naturalne prawo kontroli 
nad organem zarządzającym 


bg. nowej ustawy jest wykony- 
radę miejską w 

szerszych granicach, 
w dekrecie. Wybrana 


znaczne 


wypadku jedynie z upoważnie- j przez radę miejską komisja re- 


nia magistratu, a nie z powodu 
własnych uprawnień. W usta- 
wie samorządowej z marca 


A. Kanfor Ś-cy, Granid-Hofel 
kupuje brylanty I złoto 
płaci najwyższe ceny. 


| Z M O R O 


Z RADY GRODZKIEJ B. B. 

Odbyło się zebranie organizacyj 
ne kola środowiskowego fryzjerów 
przy radzie grodzkiej BBWR. 

Zebrani przystąpili do wyboru 
prezydjum koła. W wyniku gloso 


wizyjna ma prawo badania nie 
tylko zamknięć  rachunko 
wych, ale studjowania całej go 
spodariki miejskiej i w razie po 
irzeby dobierania do swego 
grona ekspertów spoza rady | 
miejskiej, Tym sposohem w no 
wej ustawie są 

ścisle ustalone kompetencje i 
ścisle ustalona odpowiedzial- 

ność organów zarządu 
miejskiego, 

co niewątpliwie może przyezy- 
nić się do sprawniejszego dzia 
lania samorządu. 


KADENCJA RADY MIEJ. 


bec miasta i wiele z tych prac 
uastawiano pod kątem doraź- 
nego przy,„odobania się wy- 
borcom, co oczywiście nieza 
wsze było zgodne z potrzebami 
gospodarki miejskiej. Obecnie 
przy: pięcioletniej kadencji ra: 
dy miejskiej i dziesięcioletniej 
kadencji zarządu miejskiego, 
plany wszelkie mogs być w 
spokojnym nastroju rozważa: 
ne, układane * conajważniejsza 
wykonywane, 
akres gorączki "wyborczej 
zmniejsza się do minimum. 
Takie są zasadnicze różnice 
pemiędzy darmym dekretem a 
obecną ustawą szmorządową z 
roku 1933. 
JEDNAKŻE SAMA USTAWA 
SAMORZĄDOWA NIE JEST 
NAJWAŻNIEJSZYM CZYNNI- 
KIEM, 
od którego uzależnione są lo- 
sy przyszłego samorządu i je- 
go pracy, Usława jest tylko 
kanwą, na której można wy 
pracować ten czy innv gmach 
pracy zarządu miejskiego. Do- 
bra ustawa niewątpliwie w tej 
pracy por'aga, ale 
w znacznie większym stopniu 
odgrywa rolę dobór ludzi, któ- 


w 
Spólka Akcyjna 


/afesy 


Banku Handlowym 
Łodzi 


sq jeszcze do wynajecia 


gd zł. 6.— miesięcznie, 


rmy wejdą do przyszłego sa- 
morząd 


u 
i będą w nim decydować o kie 
tuńku prac samorządowych. 
Gdy przypomnimy sobie pra 
ce samorządu za poprzednich 
kadencji, to musimy ze smut- 
kiem stwierdzić, że 
nie wiele było osób w samo 
rząńzie łódzkim, kKtóreby do 
końca wytrwały w sumiennem 
spełnianiu swoich obo- 
wiązków, 
czy to radnych, czy wreszcie 
członków magistratu, Już w 
drugim, trzecim roku widziało 
się niepokojące objawy 
opóźniania posiedzeń rady 
miejskiej 
o godzinę, półtorej i więcej, ob 
serwowało się miedochodzenie 
do skutku posiedzeń komisj' 
radzieckiej z tego powodu, że 
nie zebrała się nawet czwarta 
część liczby radnych, jak tego 
wymagał regulamin, Widziało 
się czasem radnych, zjawiają- 
cych się 
Z godzinnem opóźnieniem na 
posiedzenie, by po złożeniu 
swego szanownego podpisu na 
liście obecnośni, dyskretnie wy 
sunąć się prid korieem posie- 


AL Kosciuszki 16 


Fundusz bezrobocia 


nie został objęty nową ustawą scaleniową 
obowiazek terminowego prze- 


Z Funduszu Bezrobocia otrzy 
mujemy poniższe wyjaśnienie 
% prośbą o wydrukowanie; 

Wobec błędnych mniemań o- 
sób zainteresowanych o nowo- 
obowiązującej ustawie o ubez- 
pieczeniu społecznem w tym 


wania wybrani zostali następujący | SKIEJ JEST USTALONA- NĄ! Sęnsie, jakoby ustawa ta zmie- 


pp. prezes — Zeltman, wiceprezes 
— R. Kasprzak, skarbnik — D. M. 
Łęcki, sekretarz — Fr, Bitner, 

© $ * 


W dniu wczorajszym cdbyło sią 


| 


PIĘĆ LAT, KADENCJA ZA | 
RZĄDU MIEJSKIEGO — NA 
LAT DZIESIĘĆ, 


W dekrecie termin pracy; 


w loklu rady grodzkiej BRWR pier tak rady miejskiej, jak i magi- 
wsze organizacyjne posiedzenie ko- “tratu, ustalony był na lat trzy 


łą środowiskowego lekarzy. Zebra! i, chociaż 


z powodu czysto 


uych pewitał w imieniu rady grodzi technicznych trudności termin 


kiej płk. Walawski 

Następnie głos zabrał red 
trzak, wskaznjąc na to. że inteli- 
gencja winna być czynnikiem ak- 
tywnym, ofenzywnym, dotrzeć do 
wszystkich komórek. Inteligencja 
popełnia błąd nie utrzymując żad- 
nego kontaktu z dołem. Lekarze 
zaś są specjalnie predystynowani 
do roli społecznej. 

Zarząd nkonatytnował się jas na 
stępuje prezes — dr. Knichowiec- 
ki, wiceprezes — dr, Misjon, sekre 
tarz — dr. Polak, członek zarządn 
— dr. Gawroński. Obecnych było 
70 lekarzy. 


ten był najczęściej. znacznie 


Pie. | przekraczany, jednakże ani ra- 


da miejska, ani magistrat, 
nie wiedząc nigdy. Kiedy ka- 
deneja się skończy, nie mogły 
należycie opracować plarńów 
gospodarki miejskiej. 
a tembardziej cełowo i Fonse 
kwentnie wprowadzić ich w ży 
cie. Pierwszy rak swej pracy 
członkowie rady miejskie i ma 
gistratu aczyli się fgospodaro- 
wać, w drugim — gospodaro- 
wali, a już w trzecim roku e. 
wentualne wybery  7aciemnia 
ły jasny obraz obowiązków wo 


niała przepisy prawa, w zakre- 
sie działania funduszu  bezro- 
bocia zarząd obwodowy wyjaś- 
nia, że ustawa z dnia 28 marca 
1933 roku o ubezpieczeniu spo- 
łecznem, która weszła w żysie 
z dniem 1 stycznia 1934 roku. 
nie obejmuje ubezpieczenia ro- 
botników na wypadek braku 


pracy. y 
W związku z tem działalność 
funduszu bezrobocia, oparta 
na przepisach ustawy z dnia 18 
lipca 1924 roku o zabezpiecze- 
miu na wypadek bezrobocia w 
brzmieniu nadanem  obwiesz- 
czeniem z dnia 24 czerwca 
1932 rokn 
nie uległa zmianom i trwa na- 
dal. 
Jednocześnie zarząd obwodo- 
wy nadmienia, że wynikające 
z tej ustawy i ciążące na pra- 
codawcach obowiazki, a 
szczególności 


A a NA a- 


w |gramie „Wieraą rzeka” 


kazywania nałeżnych fundu- 
szowi bezrobocia wkładek, 


pozostają nadal w mocy, 


Tabele opłaf 


na rzecz Zakładów 


Udezpieczeń Społecznych 


od zarobków tygodniowych 
robotników i pra ików 
umysłowych 


Wydawn. księgarni Łódzkiej „Laytaj 


Prez. Narutowicza 2, Telefon 110-55 
Cena razem gr. 30. 


Słuchowiska radjowe 


Dzisiaj o godz. 18.00 radjostacja 
warszawska nadaje dowcipne z 
charakterystyczną  dorięszką Sa- 
tyry  słuchówisko Gogola p. t 
„Swaty, 


W dniu 1.2. 6 godz. 18.20 w pro- 
Stefana 


| Zeromskiego”. (r) 


| 


1 


dzenia do domowych npieleszy., 
Wieleby o tych objawach lek- 
ceważącego stosunku do. obo- 
wiązków społecznych można 
mówić, ale zdaje się, że dość 
już i tych przykładów, by 
stwierdzić, że najważniejszą 
rzeczą dla sprawnego działania 
samorządu jest odpowiedni i 
staranny dobór ludzi, którzyby 
nietylko mieli ochotę do obję* 
cia zaszczytnego stanowiska 
radnego miejskiego, ale 

MIELI SZCZERĄ I GORĄCĄ 
WOLĘ WYDATNEJ PRACY 
DLA DOBRA MIASTA I JE- 

GO MIESZKAŃCÓW, 

Kandydaci do godności miej- 
skich muszą sobie zdawać spra 
wę z tego, że praca samorządo 
wa jest odpowiedzialna i absor 
buje dużo czasw, g: 

Choćby pohbieżne zaznajomie- 
nie się ze sprawami miej- 
akiemi, 
by nie głosować na chybił træ 
fił wymaga wiele czasu i pra- 
cy nad sobą; spełnianie zaś su 
raienne obowiązków radnego 
tak na plenum, jak i w komi 
siach, wymaga > 
poświęcenia conajmniej 2 wie- 
ezodów w tygodniu. 

Niewątpliwie trudno . jes 
przypuszczać, że zajdą tak ra- 
dykalne zmiany i dobierze się 
idealny zespół radnych, ważną 
jest jednakże rzeczą, by ci, co 
wezmą na siebie ciężkie brze- 
mię odpowiedzialności za losy 
naszego miasta, ci, którzy bę- 
dą kierowali tą pracą, 

w pierwszych zarar tygo- 
dniach wytworzyli w samorzą 
dzie taki nastrój, takle nasta- 
wienie, by więcej opłesznii nie 
mieli odwagi lekceważyć sobie 
wmiętych na siebie obowiąz 

ków. 
W takim tylko wypadku skom 
płikowana machina miejska 
ruszy i pójdzie w pożądanym 
kierunku, a kilka lat raetelnej 
pracy wyrówna niawątpiiwie 
te szczerby, które tak obficie 
w ostatnich latach zarysowały 
gmach miei. Rysy te wygła- 
dzą się i wyrównają, a samo- 
czad nasz stanie się godnym 
nazwy samorządu stolicy pok 
skiej pracy. 
W. WOJEWÓDZKI 


WYCIECZKA DO ZAKOPANEGO 
Polski Biały Krzyż rozpoczyniu 
jac na szeroką skalę zakrojoną ale: 
cję  krajoznawózo - turystyczną, 
inauguruje ją trzydniową wyciece- 
ką do Zakopansgo w dniach od 1 
do 5 lutego rb Wycieczka prowa 
dzona pod hasłem obchodu „Ś 
ta gór” mą na celu sapor 
łodzian z urokiem polskich Tatr w 
ich zimowej szacie, Uczestników 
wycieczki oczekuje cały szereg 2- 
trakcji jak to: zwiedzanie Hali Gą 
sienicowej. stanowiącej ulubione 
miejsce wypadów narciarzy z Zako 
panego oraz Muarskisgo Oka. W 
programie pozatem przewidywane 
są: biegi narciarskie dla chętnych 
(pożądane zabranie nart), skijórinz 
saneczkowanie ew.  bobsleighowa» 
nie, zwiedzenie dancingów zako- 
piańskich dla amatorów tańca (no: 
zakopiańska u Trzaski), wreszcie 
największą atrakcją będzie nocny 
kulig z pochodniami, Niewątpiiwie 
jest, że liczne rzesze łodzian sko- 
rzystają ze sposobności spędzenia 
tanim kosztem kilku dni w gó- 
rach. Koszt przejazdu wyniesie 21 
zł. i 70 gr. w obie strony. Tanie 
noclegi zapewrione.  Tnfermacji 
udziela, zapisy przyjmuje i sprzed 
je bilety biuro wycieczki PBK w 
lokalu zarządn okręgu zw. rezer- 
wistów w Łodzi ul. Przejazd 56 m. 
1 (tel. 124-77 i 170-00) w godzinach 
od id do 28 


GLOS PORANNY 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Łódź, dnia 28 stycznia 


1934 roku. 


Zespół literacki „Przedmieście“ 


Pierwsza w Polsce brygada szturmowa pisarzy „proletarjackich" 


Wyszła w Warszawie nakła- 
dem „Roju“ publikacja, zawie- 
rająca zbiór nowel z życią ro% 
boiniczego różnych dzielnic 
naszych ośrodków  przemysło- 
wych p. t. „Przedmieście“, Są 
to prece indywidualne znanych 
Już pisarzy, jak Zofja Nałkow 
ska, Gustaw Morcinek, Helena 
Boguszewska i mniej znanych, 
którzy jeszcze wcale nie debju- 
lowali książkami jak Jerzy 
Kornacki, Władysław Kowal- 
ski, Kaźimiera Muszałówna i 
Sydar Rey, a nawet spotykamy 
tu próbę kolektywnej pracy 
pisarskiej, to znaczy nowelę, 
napisaną wspólnie przez Hele- 
nę Boguszewską i Jerzego Kor 
hackiego, próba zresztą nieory 
ginalna po wspaniałych rezul- 
talach braci Goncourtów we 
Francji i Anny i Jerzego Ko- 
walskich w Polsce. 

„Zespół Literacki „Przedmie 
ście* — pisze w przedmowie 
Halina Krahelska — powstał 
w ezerwcu i lipcu 1933 roku 
z inicjatywy Heleny Boguszew- 
skiej i Jerzego Kornackiego... 
„Przedmieście“, jako nazwa ze 
społu, posiada znaczenie sym- 
boliczne. Przywołuje na myśl 
nietylko dzielnice  przedmiej- 
skie, lecz takźe wszystko, co 
żyje w Polsce na przednie- 
ściach kultůry: mniejszości na- 
rodowe, proletarjat wiejski i 
miejski pracujący i już bezro- 
botny, wszelką nędzę społecz 
ną, wszelką krzywdę i ucisk, 
wszelkie masowe  cierpienic 
„za niepopełnienie win, W 
dziedzinie twórczości aitysty- 
cznej słowo „przedmieście" za- 
wiera w sobie równie doniosłe 
znaczenie; czyż nie wyraża tego 
samego, co słowo „awangat- 
da“? 

Ten zespół literacki .„Przed- 
taieścia* opiera się na siedmiu 
punktach swoich zamierzeń, 
które w całości przytoczone są 
w przedmowie. Zadaniem zes- 
społu jest: 

1) stworzenie metod obserwa 
cji artystycznej craz nowych 
form zarówno indy widualnego, 
jak i zbiorowego tworzenia. 

2) Skierowanie reflektora u- 
wagi i talentu na elementy ży 
cia proletarjackiego w Polsce 

3) Szczególne * względnienie 
w procesie tworzenia artystycz- 
nego tragicznej postawy bezro- 
borzego proletarjatu. 

4) Nawiązanie konta:tu z li- 
teratami mniejszości narodo- 
wych w Poisce, 
średnia obserwacja proletar- 
jaskich środowisk mniejszości 
narodowych. 


zz kn c 


Dzisiejszy dodatek iiteracko- 
społeczny „Głosu Porannego*, 
poświęcony w lwiej części ma- 
terjałowi lekturowemu, zawie- 
ra m. in. następujące nowele: 

Rudyard Kipling: Policjaaci 
z Delhi, 

Roda- Roda: Bohaterski czyn 
Muharema. 

Kawe H. Strob|: Zdrajca. 

Osip Kalenter: Starszy pan. 

Krystjana Almery: Trzy pa- 
stylki. 

Jerzy Geller: Potwór z Loch 
Ness. 


oraz bezpo- | 


5) Zapoznanie się z prądami 
literackimi i metodami współ: 
pracy zbiorowej literatów w ie 
nych krajach, 

6) Zgrupowanie 
zespołu zastępu młodych pisa- 
rzy, rekrutujących się ze Śro- 
dowisk proletarjackich. 

7) Stworzenie studjum przy 
zespole celem zapoczątkowania 
współpracy zbiorowej litera- 
tów i naukowców, (biologja, psy 
chologja, soejologja), 

Bezpośrednio po tych „punk 
tsch“ znajdujemy taką do nich 


w ramach | 


przygrywkę w przedmowie: 
„Nie będzie żadną z naszej stro 
ny przesadą, jeśli powiemy, że 
zespół literacki „Przedmieście“ 


nięcie obserwacji  artystycz- 
nych a mieszczaństwa na pro- 
ietarjat i że grupa „Przedmie 
cia“ robi to pierwsza. Ow- 


stanowi pierwszy planowy zbio | szem, nietylko, że jest przesa 
rowy wysiłek przesunięcia pun-| da w tem powiedzeniu, ale j 
ktu ciężkości zainteresowań li- | fałsz, a nawet i nieuczciwość, 


teratury pięknej ze środowiska 
klas panujących, uprzywilejo- 
wanych, do klas upośledza- 
nych, a jednak wytwarzają- 
cych gros wartości życia 
dem własnej pracy“, W dal- 
szej ezęšci tej przygrywki wy 
jaśria się, że chodzi o przesu 


tru-, , Dźwigni**, 


x» tej uzurpacji pierwszeństwa, 
jakgdyby nie było w Polsce ni- 
gdy przed grupą „Przedmie- 
ścia“ ani komunistycznej 
ani „Miesięcznika 
Literackiego“, ani „Prądów*, 
ani obecnie „Lewara“, Go do 
ckarakteru stylowego i treści 


Śmierć śenjuszów 


Wiek podeszły miódy nie hamuje twórczości 


Podziw dla dzieł wielkich 
artystów i uczonych budzi zra 
zumiałe zainteresowanie dla 
życia samych twóreów, Indywi 
dualne właściwości, a jeszcze 
bardziej zakres twórczości za- 
leżą nietylko od talentu. Duży 
wpływ wywierają tu warunki 
w jakich żyje twórca. Materjal 
ne troski i choroby u jednych 
hamują u innych pobudzają 
rozwój twórczości. Wpływają 
również na iej charakter, Z 
punktu widzenia biologji uwa- 
ża Się za rzecz naturalną, że 
najznakomitsze dzieła powsta- 
ją w okresie najbujniejszega 
rozkwitu sił młodzieńczych i w 
wieku dojrzałym. Starość kła- 
dzie kres tworzeniu; 


Reguła ta, jednak, jak i wiele 
innych, posiada wyjątki, 


Tycjan zachował pełnię sił 
twórczych do 99 roku życia. 
Nie zmarł na uwiąd starczy, a 

. padł ofiarą Zařazy. 


Volter, filozof z Ferney, po 
siadał w 84 roku życia tę samą 
żywość umysłu i niezrównany 
dowcip, co w okresie rozkwitu 
twórczej imicjatywy, chociaż 
przez całe życie pracował po 

18 godzin na dobę. 


W chorobie, spowodowanej 
jłarością, cierpiał mianowicie 
ua przerost prostaty, leczył 
Się sam, nie dowierzając leka- 
rzom. Młodzieńcze nieumiarko- 
wanie, żywy udział w życiu to- 
warzyskiem, 

nadmierme w:żywanie kawy 

i opjum 
podkopały jego zdumiewająco 
silny organizm, 

Gocthe zmarł w 83 roku ży- 
cia skutkiem grypy. 

TołStoj, zmarły w 82 roku 
życia na maleńkiej siacyjce ko 
lejowej w czasie ucieczki z Ja- 
snej Polany do klasztoru, 

padł ofiarą zapalenia płuc. 

Kant dożył do 80 lat dzięki 
prostemu i regularnemu try 
bowi życia. 

Nie są to jedyne przykłady 
dożycia do biblijnie późnej sta 
rości. 

Verdi stworzył „Otella'* li- 
cząc lat 74, a miał lat 80, gdy 
powstał „Falstaff“. 

Haydn, zmarły w 77 roku ży- 
cia skutkiem wycieńcze- 


Bach liczył w chwili śmierci 
65 lat. 


Giillparzer zmarł, mając 81 
rok, na udar mózgowy, który 
stał się przyczyną zgonu wie- 
lu słynnych mężów, jak 


Flanbert, Stendhal, Wiktor Hu-| 


yo, Bócklin, 
Seneka i Lavoisier 
gwałtowną śmiercią. 


zgimęli 


Seneką, skazany przez Nero- 
na za udział w spisku, miał 
pozostawiony sobie wybór ro- 
dzaju śmierci, 


Michał Ghoromański 


Kazał otworzyć sobie żyłę, lecz 
gdy konanie wydało mu się 
zbyt długiem, zażył ponadto 
truciznę, ale gdy i jej działanie 

bylo zbyt powolne, uduszono 

go gorącą parą. 
Lavoisier, jeden z twórców 
chemii, zginął na szafocie pod- 
czas francuskiej _ rewolucii. 

Nie uwzględniono jego prośby 

o odłożenie egzekucji na krót- 

ki ezas, aby mógł dokończyć 

ważnej pracy, motywując od- 
mowę twierdzeniem, że 

Francja nie potrzebuje uozo- 

~ nych, ani chemików, 


Lermontow padł w pojedvn- 
ku, licząe lat 27, Taki sam los 
spotkał 38-letniego Puszkina, 

Stifter, chory na raka, za- 
równo jak Raimund, popełnili 


samobójstwo w stanie ducho- 
wej depresji. 
Wielu znakomitych ludzi 


zmarło na raka: 
Bethowem, Wedekind, Strind- 
berg, Uhland. 


Na suchoty zmarli; 
Schiller, Szopen, Czechow, Do- 
stojewski, 


Choroby, mające syfilityczne 
podłoże, kończyły się albo pa- 
raliżem, poprzedzonym okre- 
sem niezwykłego rozkwitu 
twórczości, albo nieuleczalnem 
cierpieniem psychicznem. Ta- 
ki los spotkał 


| Nietschego, Majupassanta i Hu- 


literatury na 
22 b. m. przy- 


Polska gkademja 
posiedzeniu w dn. 
znala nagrodę „Dla młodych” Mi- 


chałowi Choromańskiemu, za po: 
wieść „Zazdrość i meuycyna'. 

Michał Choromański arodził się 
w r. 1914 w  Elizawetgradzie, w 
Rosj» skąd przyjechał do kraju, 
po bardzo ciężkieh przeżyciach do 
piero w r. 1914. Wiele pisał po ro- 
syjsku. w 1920 r. wydał Antol- 
gję poetów polskich” w tym języ- 
ku, przetłumaczył również ra TO- 
syjskie „Laur Olimpijski” Wierzyń- 
skiego (1929). 

Debiutuje w Polsce opowieścią 
p. te „Biali bracia” (1931), która 
spotkała się z bardzo życzliwem 
przyjęciem krytyki a w następ- 
nym roku wydaje powieść „Za- 
zdrość i medycyna”, ktćra przynio- 
sla mn szybko rozgłos. Pierwszy 


nia, zachował pełnie twórczej|nakład tej powieści rozszedł się w 


intuicji do 70 lat. 


przeciągu 5 tygodni. 


gona Wolfa. 

W ciągu dziesięciu lat, po- 
przedzających jego tragiczny 
zgon, Maupassant napisał 6 
wielkich powieści, dwie sztuki 
dla teatru i 215 nowel, będą- 
cych bez wyjątku arcydziełami 
Najznakomitsze dzieła Nietsche 
go powstały w ciągu kilku lat. 


poprzedzających  nieuleczalny 
paraliż ich autora. 
Heine i Hoffmann. obaj 


zmarli na tabes, są przykładem 
wpływu choroby na charakter 
twórczości. Wagner zmarł na 
asime sercową. Sehopenhauer 
na sklerozę serca. 


Choroby zakaźne, 
pokonanie stanowi tryumf 
współczesnej medycyny, spo 
wodowały śmierć Dantego | 
Szekspira, zmarłych na tyfus. 

Czajkowski I Mickiewicz pa- 
dli ofiarą cholery, 


których 


merytorycznej owych funda- 
mentalnych siedem punktów 
„Przedmieścia“ zdradzają one 
niędwuznaczny kompleks mic- 
szczańskiej dekadencji, „Skie- 
rowanie reflektora uwagi na 
elementy życia proletarjackie- 
go“, jakby życia proletarjackie 
go w Polsce trzeba było dopie- 
te szukać przy reflektorze i P 
lupą w ręku. Gdzież, u djabła, 
mieszkają ci  „przedmieściow- 
cy“, czy aby nie na Riwierze? 
„Szczególne uwzględnienie w 
procesie tworzenia tragicznej 
pc.tawy bezrobotnego“ — ach, 
co za wspaniałomyślności... 
No, a jeżeli Zofja Nałkowska 
nie uwzględni „tej tragicznej 
postawy bezrobotnego", to czv 
wyleci z akademji literatury? 
Czy też wciągnie wsysikieh 
„przedmieściowców* do lej a+ 
kademji? Wogóle mętlik ideo- 
wy, bałagan myślowy i chaos 
terminologiczny nie mniejszy, 
niż przed pierwszym dniem 
stworzenia... A nad temi wo- 
dami ciemności unosi się jasna 
gołąbka pisarki proletarjackiej 
Zofji Nałkowskiej. Od kiedyż 
to sutorka „Niedobrej miłości'* 
zapałała miłością do malucz- 
kich i została oficjalnie pisar: 
ką proletarjacką — czy od o- 
trzymania nagrody. prolelarjac 
kiej miasta Łodzi? Punkt szó- 
sty mówi dalej o zgrupowaniu 
w ramach „Przedmieścia** mł- 
dych pisarzy, „rekrutujących 
się ze środowisk _ proletarjae- 
kich“, a więc czyżby kokieter: 
ja w kierunku moim i Antonie 
go Kasprowicza? Nie, nie da- 
my się przekupić za miskę 30- 
czewicy pięknego i intralnega 
drukowania się w wydawnię: 
twie „Roju“... 

W zestawieniu tych siedmiu 
punktów programowych 
„Przedmieścia“ i przedmowy £ 
nowelami, zawartemi w tym to 
mie, trzeba podkreślić, że nic 
one nie mają wspólnego ani 
z tym programem, ani z przed- 
mową. Pisane są mniej lub wię 
cej dobrze, szczególnie nowele 
Zofji Nałkowskiej, Jerzego Kor 
nąckiego i Heleny Boguszęw= 
skiej, ale pod względem ides 
ologicznym stoją poniżej wszel 
kiej krytyki, to znaczy poniżej 
poziomu łezki sentymentalnej 
dla proletąrjatu Marji Konop- 
nickiej, Kazimiera Muszałówna 
np. pisząc o strejku w Klimone 
towie, pisze, że policja płaka« 
ła. Chyba płakała nad autorką 
po przeczytaniu jej noweli... 
jak to zauważył ktoś słusznie 
w „Lewarze“, 

Reasumując, trzeba stwier" 
dzić, że usiłowania „Przedmie= 
ścia“ są próba wyjścia z sylu- 
acji bez wyjścia polskiego pi- 
sarstwa mieszczańskiego, są 
próbą ucieczki przed ostałecz- 
ną dekadencją i wyjałowie- 
niem, są próbą poddania się 
odmładzającej operacji metodą 
Woronowa zapomocą  szcze- 
pionki surowicy _ prolefarjac- 
kiej.. Ale to proletarjatowi ni- 
czego ani nie doda, ani nie uj- 
mie, Jest obojętne, Całe wieki 
przecież był żerowiskiem i te- 
renem eksploatacji, Zniesie i to 
żerowanie artystyczne, 


Marjan Piechal. 


KRYSTJANA ALMERY 


TRZY PASTYLKI 


Moja pielęgniarka wsypała pro 
wiek do szklanki i wymieszala fy- 
eózką Pełniąc ochotnićżo służbę 
sanitarną podczas , potem 
została zawodową ślostrą miłosier: 
dzia. 

— Możeby mi pani dała dwa pro- 
szki? — zaproponówałam jej fiie- 
śmiało, 

== Q nie. Nie trztba przyzwycza 
jać sle do takich środków, 

— Można powiększyć dozę., Wzię 
fam raz trzy proszki na  uśmierze- 
nie bólu zębów i serce moje wy: 
trzymało. 

— Na szczęście —- szepnęła, ale 
młałam wrażenie, że słowo to nie 
odnosiło się dó mnie. 

= Gdy wrzucam do wody te 
białe pastylki — rzekła zamyślona 
~ staje przedemną moja miłość, a 
raczej przelóm, jaki się wówczak 
wę mnie dokonał, Byłam Jedynacz- 
ką 1 kochałam więcej ójoa aniżeli 
matkę. Było tò naturalńe dlatego, 
bò òn był piękniejszy, czulszy, 
bardziej pociągający, Matka moja 
była cierpiąca od dlugich lat, co 
wptyneło na jej charakter j zniwe 
szyło łej piękność. 

Guy fuż choroba nezyniła wiel: 
pie postępy, lekarz zalecił pobyt 
na poładniu i wyjechaliśmy na Ri- 
wierę. Z naszej wili roztaczał sie 
przepiekny widok, ale stan matki 
nie wiele się poprawił. Nasza obec 
ność nie mogla jej rozweselić, a ra 
wet przeciwnie zdawała bię ją cza- 
sem Irytować, fak to bywa nieru, 
u chorych w stotinku do swoich 
blisicioh. 

Wyraziła clięć sprowadzenia e 
Paryża jednej ze swych przyjació. 


o ratie. Nie zostawiaj jej samej, |pokoju, a wtedy Nika nalatą wo- 

fastałam. Alę proszę te myśleć, | dy do szklanki, ótwórzyła tubkę i 
$e byłam wśpólniczką ich „tajemni- | spostrzegłam, że wrzuciła do wody 
cy”. Nawęt nie przeczuwałam, ja- aż trzy białe pastylki, mieszając 


kie mogą łączyć ich węzły i że są 
one obrazą uświęconych praw mał- 
żeńskich. 

Ale pewnego dnia stałam się 
świadkiem, jak do tego przyszło, 

Moja matka twierdziła, że lepiej 
zaaypia, biorąc proszek przeciw 
bólom newralgióznym, Lekarz nie 
pozwalał jej jednak brać lekarstwa 
na noc, rezerwując je tylko na ko» 
nisczńóńć uśmierzenia cierpień, 

Te miebezpieczne substancja 
wydała organizm przez nerki -— mó 
wił — a niestóty one u pani nie 
funkcjorują należycie, 

le chora nie chciała stosować 
się do tych wskazówek, 

„Owego wieczoru obeerwowa- 
lam ojoa 1 Nikę, gdy wrócili z ka- 
yna, Młoda kobieta miała zmiętą 
aksamitną sortie gioa jej był smie- 
niony i przygryzała ciągle wargi 
rod jasierawą szminka. 

Dobrze odpowiedziała 


— 


.— — 


Nika. 

Udawałam, że jestem zajęta nau: 
kå, ale śledziłam ją skrycie, bo jej 
niezwykły wyrląd nobudził moje 
zainteresowanie. Ojciec wyszedł z 


KAROL H. STROBL 


W ożasach, gdy cesarz Kart V 
walozył z rycerskim Franciszkiem 


tek, która nazywałą Nika, Była taji o przewagę w północnej Ttalji 


młoda, ładna wdówka, żyjąca po 
śmierci meża w basdzo skromitych 
warunkach, Zaproszenie było dla 
niet szczęśliwem zdarzeniem. 

Z jej przyjazdem 
dom poweżelał, Matka miała dla no 
wofńrzybvłej szczeg*lna słabość. 
Świeża twafzyczka Niki fej jasny 
śmiech, zdawały s'ę rozpraszać 

` młazmaty chorobowe. 

icies chodził z nią rankiem na 
plaże.. Gdy wracal, wzrok jero 
hyi błyszczacy, jak gdyby 


w oczy słońca, a usta z pewnym |dzioki wpływówi 


nasz smutny dziej nie Ww pore. Ksisżę że wz 


i cała Europa podzieliła się na dwa 
wrog'e obóży umarła małżonka 
ks'ęcia Karola do Bourton. 

Śmierć ta nie mogła wypnóć bab 


Qi 
du na posiadłość 1 znaczenia = 
w kraju pierwszą nu królu osoba. 
Włelki podkomorzy Francji był 
snowinowecóny z tworem przóż żo 
ne, wnnózlkkę Ludwika Rf. dzięki 
mdwadze i pizytómności , uftyshi. 
okazane] w hitwie pod Marfentnc, 


nabral  zasłażył sią koronie i państwu, a 


na wojsko był 


przymasem zbliżały się do rozna- | nodnorą tru. 


lonzgo gorączką czoła chorej. Za- 


czat sie stranniej ubierać | zmienił |, 


perfumy. Matka nie wsiziała tego 
wszystkiego, ale nis uszło to mojej 
awagi, O, nie chcę to wcale potes 
piać. Mój wél  taueżył mwe 
współczuć z takimi ludźmi, z któ- 
rych fedao tryska zdrowiem, a dru 
gi» tast skarane ni Śmierć. 
Pomysl: wani. że to Historia sta 
ta läk świat, Ale dla dziecka T» 
letnero nimetnaść jøst kraina zus 
perie nieznana. Nie niałaąn wy: 
obrażeń'a, co sio działo między ot- 
com f przyłaciółsą jego żony, ar; 
przeczwwałam faleńś tatemnicę, któ 


ra mnie an'mowała: | zaciekowiała. | K*iAżO, przywykły do 


Tak wyśakia piastował urzędy i 
ak był dumny, ż6 ocży króla pł: 
nóły nianawwiścią na widok kelęcia 
i gdy go ściskał, pramnął mieć w 
ręku sztylet. aby ga wbić wrogowi 
pomiędzy Jopatki. 


Rycerski król nale był biegły w 
sztuco udawania. W chwilach gnie- 
wu lab uniesionia wypowiadał 
wszysto. co m'at ną sarem, Nie 
więc dz'wnego, że niechęć króla 
do ks'ecia stała sio wkrćtes orólo- 
wi w'adomą i przyjaciele prze 
strzegali poteżnego wasala przed 
skuteami królewskiaj niełaski, Lecz 
jówodzeń. 


Pierwszym symptomem zmiany, !"f4120. Że szczęście chwilami tylko 
jaka zaszła w ojei, byt jego stosu. | oTWracało się od niego, brał iokka 


nek do mnie, Dotychczas kochał | nio*hęć króla 
Toraz niejedno: || miech nie schodził z jego twa: 


mnie, ubóstwiał, 
krotnie starał się mnie pozbyć: 

— ldź, zobacz, ċo robi mam —- 
mówił nieraz do mnie, 

Biegłam czemprędzej, aby spełnić 
to polecenie, ale natychmiast pò 
wracałam nanowrót, jakby s oha- 
wy, że bezemrie zostanie odsłonię 
ta (urtyna tego tajemniczego wi- 
dowiska, 

Matka nie byta. zazdrosna ani o 
męża, ani o dziecko, ale nie lubiła 
by jei zabierano Nikę: 

-- Cry ona przyjechała dla was, 
czy dla mnie? — mówiła nieraz 
kaprvśnie. 

Chora nudziła się, a Nika tm'a- 
ła la rozweselić. 

Pewnego wieczoru, gdy kładłam 
płaszczyk, aby wyjść wraz z oj: 
cem i Nika na przechad-kę, ojciec 
zrobił gest przeciwny: 

— Zostań. Zamało troszczysz się 


8 uśmiechał się, 
rzy nawet wtedy. gdy król róż: 
draźniony jówo spokojem. Cora 
częśołej sankał pozorów, aby poni: 
żyć wielkiogo podkomorzego i po: 
zbawić go ztazczytów, 6 którb się 
ubiopał, Gdy dworzanie, waweze sko 
rzy do pódsycania nisenasek, wy- 
"*ztcali Fsieciu jego spokój wobec 
fnwcej niechęci króla, odrzekł, że 
Żadna File, poza ftosnaną zniewa- 
qq, nie zmusi go ds złamania wia- 
ty monargze., 

Wtedy to bardan nie w porę 
zmarla małżonka księcia, 

Małżeństwo to byłą konwenocjo- 
nalne, N'e bylo niszam wiecej. jek 
połączeniem majątków Awojea Iu- 
fzi równego stanu. Melzonkywic sta 
nowali sià jądnak. Ale przedmło- 


je łyżeczką. 

Sądzi pami, że byłam  przynaj- 
mniej w tej chwili jej współniczką? 
Sama już nie wiem. Stało się to 
tok szybko, że nie miałam czaśn do 
namysłu, bo matka wypiła Już le- 
karsto 

Rodzice zajmowali wspólną ty 
plalnię. Z drugiej strony korytarza 
był pokój mój i Niki, Gdy się 
udałam na spoczynek, widziałam 
przes szparę drzwi światło w gabi 
necie przyjaciółki mojoj mati, Na 
gla doleciał mnie s:mer cichych 
kroków na korytarzu. 

== To ty? — szepnęła Nika glo 
sem stlumionym | namiętnym — 
czekałam na ciebie, już nie Mogę 
dlużej... 

=a Pat, boję się, że mała jeszcze 
me śpi. 

Polem ogarnął ich szał, w któ- 
rym zapomujeli o dziecku, o chorej, 
o całym Świecie, o wszystkiem po 
za mi dwojgiem. Siedząc na mo 
jem łóżku w clemuościach z oczy: 
ma rozszerzone, Stytzałam ich 
słowa, odgłos uścisków 1 pocałutń- 
ków. Była to dla mnie niespodzia: 


na rewelscja „tajemmicy”, Dowie | wana śmierć przypłeczętowata te 
działam się dość, ażeby wyleczyć | gorzkie 1 niesprawiedliwe słows. 
Się z ciekawości na punkcie uczuć | Prosiłam ojca, aby mnie oddal 
miłosnych, na pensje, Ile razy mnie odwiedzał, 

Nazajutrz motka wyglądała le: | tylko jedno pytanie olenęło mi sic 


plej niż zwykle | rzekła palrząc |przemocą na usla: 


na nas kolejno: 

— To dziwne. Spałam dziś lepiej 
niż Lb nocy: 

Widziałam, że ojciec nie umie 
rozwiązać zapadki tego spokojnego 


= Kiedy ożenisz się z Niką? 

Stało się to w rok po Śmierel 
matki, Zawiadamiając mnie o tem, 
powiedział nieopatrznie: 


— Spodziewałaś się tego, mie: 


snu chorej, który mu hyt tak ma | prawdaż? 


tękę. Natomiast oczy złodziejki mi- 
łości zalśniły jakimś dziwnym bla- 
skiem 

Nazajutrz wieczorem zapytała 


Nika moją matkę: 

= (zy chcasz zażyć proszek, 
Janka? : 

— Ależ ja już gò mamie dalam. 
«= wykrzykugłam, sama nie wle- 
Uząć dlaczego. | 

— Dlaczego to mówiez, kiedy to 


nieprawda? 
» irytacją. —— Nie chcesz sprawi 


= rawołała matkń | nęło mi 


Odrzekłam ma: 

— Tak, od pewnej nócy... 

Gdy przyszły wakacje prosiłam 
siy mile wysłano do pewnej ro: 
dany angielskiej, To moje zacho- 
wanie wobec nowego małżeństwa 
ójca wywołało komentarze wśróa 
naszych znajomych, Nika pragnęt» 
to załagodzić: 

- Powiedz mi, òo właściwie sta 


nami? — zapytała. 
Awie że nic — odparłam, 


mi ulgi, Widać już ci slę sprzykrzy skandując wyrazy, — Tylko trzy 


ła meja choroba. - 
Było w tem powiedzeniu chorej 


jakieś przeczucie nastrojów ntacza |namówila ojet, aby się 


mata pastylki w szklance wody. 
Zrozumiala 1 zamilkła. To ona 
zgodził, 


jących ją, tylko skierowała je pod | bym odbyła kurs pielęgniarski, Po- 


mylnym adresem. 
Tej nocy nie wzięła proszku, á 


tem wyjechałam na Iront. 
— Proszę, niech pani wypije — 


sercę jej przestało bić, Niespodzie- | pastyl? już się rozpuściła.„ 


ścią o tyle, 6 ile nie posiadała jej 
zmarła księżna, Na dworze krćlew 
skim zapanowało przekonanie, że 
Karol Barbóński poślubi wkowhaną 
kobietę. Stanął mu ñA drodze sam 
ery, który zapalał nagle zfoktem 
do painy do Vill'ers. Być może, ża 
łączyła się z tem uczuciem angé 
ządanią ómiertelnegó cichu serou 
księcia, pozbawiając gó ukochane: 
w chwi, gdy usunęły się sime 
przez się przeszkody do  malżeń- 
jstwa. Frane'sżek | zaczął starać 
sià o względy pięknój panny, pė- 
wian powodzenia, gdyż dotychczas 
żadna z dam dwort nie mogla o- 
przeć się jego urokowi. Dał jo põ 
znać awg niozłomną królewską wo- 
lą 1 dopiął celu. Panna de Villiers 
parznolła księcia, stając się kochan 
ką monarchy. 

Lao: królowi nie Joi byłó sada 
noga wrogowi ciosu. Należało gla- 
mać niótylkó sórce, lócz i potęgę 
księcia, Matka królawska, Ludwika 
Sabaudzka, joszcza jako regeuika 
doszła do wniasku, ża svadek 
keiężnio winien przypaść rodzinie 
królewskiej. Wystąpiła więc w imie 
vu własnem i króla s pretensią do 
apścizny po zmarłej małżoncć 
Karola, Nie ulegało wątpliwości, 
że rządy krajowa, uleftłe wladzy, 
frzyznają sluszńość monńrsze. Po 
zostala jeszcze jednak droga dto 
porozumienia, na którą zamierzała 
wstąpić królowa. Zapłonąwszy mi- 
łośuią do księcia, gotówa była za- 
ślubiś ge, pomimo znacznej różni 
cy wióku. Zwiazek ton pozostawiał 
w rękach Karola spadek po żónie 
i przywracał mu Jewno znaczenie 
w państwie. Lócz propozycja vae 
niany ukóchanaj kobiety na starą 
obajętną mu królową wydała się 
księcia hańhiącą. Odrzuółł ją ż tak 
jawną pogardą, że śmiertelnie do: 
tknięta królowa przystęgła mu 
ZEMStE. 


Na dworze królewskim nie wa- 
hano się dłużej. Zguba księcia by: 
ła postanowiona. Lecz wierność 
potężnego wakalą wystawiono na 
zbyt olężką próbę. Sytuacja, w jar 
klej się znalazł wstuttex kriowań 
wrogów. usprawiedliwiała w jego 
oozach złamania wierności mónar- 
szo: 
do zdrady nie potrzebował 


znakomitego starega rogn Villiers | długo 1 daleko szukać. Cesarz Rae 
de l'Isle Adam, nbarzona pistina-lról V i jego sprzymierzeniec krá 


angielski, przyjęli + radością po- 
móc Bourbona w walc z Francisz: 
kiem, tombariziej, ża według va- 
pownień księcia, dwa tysiące zna» 
nych wasali francuskich gotówało 
się wraż z Karolom do porznećnia 
kfela. 

Książę zbiegł do Burgandji, za- 


ZDRAJCA === 


Gdy skończyło stę przyjęcie. 
żgotówane monarszą pregos sżlach- 
tè i stany, ógsarz przywołał dò ete- 
bie księcia Oliraróza i rzekł: 

= $łyszałóm, że najpiękniejszy 
z pałaóćw w mieście nałeży do cie- 
hie. Pozwól, aby w nim zamieszkał 
mój najznakomitszy gość, książę 


| 


nim król zdołał tamu przeszkodzić, | de Bourbon, 


1połąszyć eilę z cesarzeta. Lócz ro: 
szła rzókomych 
nie podążyła za nim. Zdradziecki 


nóstępek franouskisgo szlachcica % | jaj nie 


chwili, gdy kraj zasjdowmł się * 
potrzebie, wzbudził wstręt 1 oburze 
nie wśród jego ziomków. Napiętne 
wans gó jako buntownika i od- 
stępeę, 

Karol de Bourbon był dzielnym 
wójównikiem f mądrym wodzóm. 
Wiadomó, jak zgubne skutki dla 
króla spowodowała jego przejście 
na strone barza, 


Franoiszka walęzyły w I jok- | ojczyzny, Zwyciestwa, 


Hiszpan skłonił się, looz nie wy: 


sprzymierzeńców | rzek! słowa. Widnć byłe po jogo 


że prepszycją cesarską przy 
jako wyróżnianie, Jecz jako 


inipie, 


vbelgę, 


Żdziwióny jego  zachowantem, 
cósarż zapytał, czy gość nie jest 
mau miły. Ory nie jest zaszuzytem 
przyjecie pod swój inch najznako- 
mitszego wodza, któremu tabarz 
zawdzięcza zwycięstwa? 


Osivarez ódrzski, że ceni refugi 


Gdy wojska | księcia, lecz uważa go za draje 


które od- 


komyślnego knila odósała chęć da |niósł dla cesarza, są zwycięstwami 
miłostek i usiach, zapómńta? © posf nad Francją i jòj królem, których 


cy maskę, aby skryć przed otoczh 
nem zgnębienie, 


twarzy i måg udawać spokćj. Przy 


szedł wreszcie do wniosku, że obco |zemścił sie 


ność jego może natchnąć wojska 
świeżą odwagą i udał sie do Włoch 
Wiadomo, żó głównie dzięki sztu- 
ce wojenńej bylego wasala dostał 
się w bitwie vod Pawla da niewolt 
cesarskiej. 

Karo! de Bourbon dopiął cala. 
Zemsta jego była zupełna, Cesarz 
stanął u szózytu wladzy í zmusił 


Pó | ejłku 1 śnie. Nosił wa dnie i w no | powinien był broni 


= Hiszpanie = odparł oókarg — 


malbjące sia NA | cenję nadewszystko honor, Dlacze: 


góż voc mają za zła kKsiącin, Że 
ze doznaną tńiewagę? 
Książę Olivarez wyprostowa! się. 


= Honór naroda — mówił — 
więcej ważny, niż hóner jednostki. 
Żadna zniewaga nie uprawna czło 
wieka do. zemsty na ojczyźnie. 


Blada twarz cesarza pokryt mh- 
mieniec. Cheia? się odwrócić. 


= Nujjaśniejszy panie — dorni 


wziętego dò niewoli Franciszka do foit książę = nie myślę bvć niepo: 
przyjęcia podyktawanych mn wa. | słusznym. Oddam do neng ksiecia 
runków przez pódpisanie pokojn w jda Bourbon mój pałac, Jecz proszę 


Madrycie. 


Cesarz udał się później do Sewil- 
li, aby sławę zwycięzcy  powięk- 
szyć że szczęściam  mnłżeńsiciem, 
jakie spodziewał się znależć w 
związku z piękną j mąslrą królew= 
ną portugalską, 


Było tò w marcu 1526 roku. An: 


o pozwolenie spalenia gó, gdy mój 
gość wyjedzie. Nie zqódzę się ni- 
gdy mieszkać pod dachem, pod któ 
rym przebywał zdrajca 

Gdy skończyły sią  tróczystości 
ślubne, cesarz opuéail Seville. uda 
jac się do Madrytu. Zaledwie 
orszak znalazł się pò drugiej stro 
nie rzeki. gdy jeden z dworzan. 


daluzyjska wiosna roztoczyła swè | odwróciwszy się przypadkiem, Epo- 


użary. Bewilla starała się 


sprostać | strzegł siup dymu, unoszący 


Bie 


śwym twiątecznym wyzladem pięk Ind miastom. 
ności kwitnącej natury. -W swiete) Nia widzial, co się stało. Wie- 


nym ofszaku oesarskin nie hraklo | dziat jedynie cesarz. lecz 
przecież został żniewazony. |kkięcia de Bonrbon. Jechał 
tem miłości Rsiocia hęła  dzlewica FOkaeji 


boku monarchy. (esarz 
60 mu zawdzięczał i obojai w 
nie cennnógo sajnsratk z. 


yróż. |ehmurny i milczący obok 


mitezał. 


Przy |spojtzawszy tylko zbokn na kie. 
pemiętał, | cia dé Bourbon. 


który jacha) 


PERNT 


skfaj lektyki 


RODA-RODA 
Bohaterski czyn Muharema 


Trzeba wam było znać Mu 
harema - Age. Ćzłowieczek tok 
dlowéj wysokości. W pòteżnym 
turbańie na główie wygladal, 
jak wielka kolorowa szklana 
kula, zdobiąca ogród. Fosila: 
„dat maleńki sklepik w podrzęd 
nej uliczce, w którym sprzeda: 
wał melony, figi i granaty. U 
wejścia wznosił się wysoki próg 
Muharem starał sis jaknajrza 
dziej wychodzić 2e sklepu, 
gdyż przy powrocie musiał się 
przynajmniej trzy razy fozpe: 
dyi, aby przeskoczyć próę. 

Pewnego razu opowiadyjom 
mu o wojnie, Opiaywałemn bo 
haterskie  Głyńy, pódawańa 
pfżeł gazety. | 

— I to ci sią podoba? — sa: 
pytał Muharem i pochwycił 
mnie za rękę. Posiadam 
pięć palców, wszak pi 
Gzy zaboli cię, gdy odetnę je: 
den? A gdy odetnie ci wszyst: 
kie pięć, albo nawet głowe? 
Nie, mój drogi, nie pójdę wię: 


— 


cej na wojnę, 

— A ozy byłoś kiedyś woja* 
kiem, Ago? 

Zsunął wtęł turban i spop 
rrał na mnie. 


— Tak, przyjacielu, łatwo 
wam mówić o wojnie! Gzy my: 
ślisz, że tylko silni idą na bjj? 
Pewnego dhmia przyszło trzech 
wojaków przed mój sklep, u 
zbrojottych od stóp do głów 1 
zawołali: 

— W imieniu Rismana-pasży 
rhodź z nami, Wyuszamy prze 
ciwkó czarńnogórcóm. 

— Ani myślę, — odrzekłemń. 
— Zanim zacznę ich bić. óńi 
mnie wprzód zabiją. 

— Ghodź, bó inaczej podpali: 
my twój dom, zatkniemy two: 
ją głowę na dzidę i upieczemy 
ja przy ogniu. 

— (Qżarnogórcy nie postąpią 
ze taną okrutniej — pomyśla: 
łem sobie. Zamknąłem mój 
sklep i zgodziłem się, aby 
mnie uzbrojono. Przewieszóno 
mi strzelbę przeż ramię, za pas 
zatknięto nóż i pistolet. Waży: 
ła to wszystko pięćdziesiąt fan 
tów. Gdybyś mnie wtedy wi 
dział, mie dostrzegłbyś mnie 
% poza ñòży i pistoletów. Nie 
mogłem oddychać ani biec. à 


OSYP KALENTER 


siebie, nie widziałem nic. gdyż 
rękojeście nóży sterczały 
pr. óczami. 

Ruszyłem w pole. Gdyby 
mnie uderzono w kark, zwalił: 
bym się, nie pistąwszy nawot. 

aszerowałem ze łzami w 0- 
czach. 

= Nie płacz, == mówili mi 
towarzysze = raduj sie raczej 
idziemy na Gzarnogórców! 

Szliśmy przez cały dzień. = 
Wieczorem stanęliśmy bo- 
żem na granicy, Wtedy rzekł 
da mnie mój sąsiad Selim: 

w- Spójrz na, niebo. 

Było ozyste niby szklane, Na 
gle spadła gwiazda. 

— To już druga, — rzeki 
Selim. — Dwie gwiazdy spa- 
dły: moja i tv oja. — Gdy wel- 
cy ze sobą woójują, nie biją się 
sami, Nie main nie dó czarnó: 
fórców, 

Cisńął strzelbe w ogień, 
mią noże i pistolety i nciekł. 
== Muharemie, == zawołał 
jeszcze z poóliiskiego wzgórza. 
= Przysięgam na Boga, że 
chętnie poszedłbym za jegu 
przykładem, locz zabrakło mi 
odwagi.  Odrzuciłem tylka 
strzelbę na wypadek, gdyby nie | 
przyjaciel sie zbliżył. Gdy na: | 
stępnego dnia przyhyliśmy do| 
Tugi, usłyszano strzelaniną, Za; 
cząłem się szykować. Śtrzelbę | 
porzuciłem już wczoraj, teraz | 
pozbyłem się noży i pistoletów, 
zachowując najładniejszy. 
Strzały wzmagały się. Nagle uj 
tzeliśmy uciekających w naszą | 
stronę ludzi z przednich 

działów, 


— Naprzód! — zakomende=* 
rował nasz dowódca, — Śpiesz | 
cie na pomoc swoim, bohatero- | 
wie! ) 
Niektórzy pobiegli w kierun- | 
ku strzałów, inni rzucili się do 
ucieóżki, Nie mogłem uciekać 
z nimi, gdyż miałem zbyt %rót- 


mi 


LU 


gdy chciałem spojrzóć przed 


— 


kie nogi. ukryłem się więc pod. 


krzakiem. Jestem mały, nie do: 
strzegą mnie. Strzały 


się caraz donośniejsze i bliż: 


od- 


nogórzec z błysz żącym nmo: 
żem w reku, Ziemia dudnila 
pod nim. 

«= Nie ucieknieśż mi, 
niewierny == zawołał, 

== Nie widziałem przed sobą 
pic, oprócz jego wykrzyw*o: 
nych wściekłością rysów, krwią 
habiegłych oczu i błyszczącego 
hoża, Serce przestało bić we 
manie. Nie wiem, jak Się to sta 
ło. Ale pistolet, kłóry trzyma: 
łem w trzęsącej się ręce, Wy: 
palił nagle. Olbrzym podssó- 
czył i wywrócił kozła, Trafi 
łem go w sam środek czaia 

W nocy  wypełzłem z pod 
krzaka i odszukałem pasże wój 
sko, Wszyscy zapytywali, kta 
zastrzelił olbrzyma Iwana, Kil 
ku widziało, jak biegł do krza 
ka, pod którym ukryłem się. 
Wszyscy zgodnie utrzymywali 
że to ja go zabiłem. 

Gdy wróciliśmy z Wójnv, pa' 
sża tokt: 


Bemofny żeglarz 
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Re 


k ,|eję. Gdy przyszła 
| mie, pasza zawołał: 


odpiynął a Marsylii nı swym ku- 


== Ohóciaż  ñie  pobiliśmy 
ozarmogórców, lecz  walozyliś: 
my dzielnie. Wydaje w moim 
konaku ucztę dła wójakówi 

Wszyscy w sąsiedztwie gła 
dzili zadowóleniem brody, 
ciesząc się ha myśl o obfitym 
bankiecie, Najwegelszym  Þyl 
Selim, 

== Gey nie pójdziesz dó ko: 
naku? — zapytał Musiałem 
pójść, Gdy zaproszeni żgroma: 
dzili się w pałacu | nastała 
chwiła podania pótraw, straż 
paszy otoczyła nagle gości, = 
Nikt ńie mógł opuścić pałacu 
Dwaj cyganie whieśli, zamłtast 
spodziewanych  pizysmaków, 
ławkę i postawili ją przed pa 
s24, który Tzekł: 

— Tehórze, godni rozszarpa: 
nia, Gży tak pówińniście byli 
walczyć pod wodzą waszego 
paszy? Nuże, cyganie, chwytaj 
cie tych bohaterów i wypłać- 
cie im nagrodą za męstwo 

Gy„anie przystąpili do robo: 
ty i każdy otrzymał należną 
mu porcją batów. Selim, który 
wołał, że tie był winien po: 
rażcć, gdyż ucjekł przed hiwa. 
ptrzymał najwięcej razów, 
Drżąc. jak liść osiny, patrza: 
łem na odbywającą się egzeku* 
kółńj na 


— | ty, łokeiu, stchórzyłeś? 
Rożciągnijele go na ławie jak 


*| | długi, niech wyrośnie! 


Lecz swaźnicy zawołał; 


— Paszó, to Muharem, któ 
ty powalił olbrzymia Iwana! 

Wydarli mnie z rąk tyga: 
nów, a pasza uściskał mnie j 


zmprosił na ucztę. Musiałem ò 
` | powiedzieć mu przebieg 
| zwycięstwa. Pochwalił mnie i 


niegó 


byłem pełen radości. 


Lecz wkrótce zdjął mnie żal. 
Myślałem wciąż o Iwanie, Wi- 
działem przed sobą jego wy: 
krzywioną twarz z nabiegłemi 


+| kewią oczyma Widziałem go 


we Śnie i ha jawie z bivszczą- 


sławaly | Znany podróżnik Alain Geibault|cym nożćm w reku. Zastrzeli-|dził, dałem mu owoców 


łem go, tego wysokiego piękne- 


przedemmą na jawie. drżałem / 
zimna. Zabiłem człowieka. któ- 
rego przedtem nigdy nie Wi- 
działem. Ubiłem go, jak psa, i 
obarczyłem duszę moją ciężkim 
grzechem. Bóg dał mu życie, 
a ja je zabuałem. Nikt nie wie, 
óom wtedy wycierpiał Rok 
wydawał mi się wiekiem. 

Siedziałem w moim sklepie 
óbók melonów, fig i granatów 
i nie mogłem znaleźć spokójn. 
Wciąż przychodził do mnie i 
pytał: 

= Dlaczego mnie zabiłeś? 

Modliłem się i pościłem. lecz 
zjawa nie ustępowała. Udałem 
się do kapłana. 

= Qzłówieku! — zawołał. = 
Czegoż chcesz więcej? Jesteś 
bohaterem i zabiłeś bohatera! 

i- Nie — odrzekłem, — Jė- 
stem źrzesznikiem, przed któ 
rym Allah zamknie drzwi raju. 


— Ależ inny szczyciłby się 
takim czynem! 
= Niech sie szczyci. Jestem 


handlarzem owoców, a nie wo- 
jakiem, 

Pewnego dnia siedziałem W 
sklepie. Na rynku odbywał się 
tar. Mnóstwo ludzi przecho- 
üzilo uliczką. Jakis olbrzym © 
dzikim wyg'adzie niósł kosz 5e 
rów, Wydał mi się znajomym. 

— Wejdź do sklepu = rze- 
klem. — Chcę skosztować 
i twych serów. 

Gdy wszedł, zapytałem: 

— Cży nie uczesttiicryłeś w 
bówstaninu 1 nie odniosłeś ta- 
nę? RY 
— (Owszem, chciałem zabić 
małegó turka w wielkim turbw 
nie. był podokny do ciebie. ~: 
Schował się pod krzakiem . 
strzelił do mnie z pistoletu. 

Zacząłem gó ściskać i ewło- 
wać. Zdumiony zapytał: 

— Co ct jest, Muharemie? 


Opowiedziałem mu całe zda- 
rzenie i obdarzyłem go melona 
mi. On nawzajem podarował 
mi kilka serów, Zaprosiłem, 
go na śniadanie, a gdy odcho- 
dla 
dzieci. Od tego czasu zosłaliś- 


sże, Nagle ujrzałem Itum wro-|rse 27 września 1932 r. i dopiero| go meża, pogrążyłem w smut |iny przyjaciółmi, Jesteśmy ni- 


ków. Olbrzymi czarnogórzec 
biegł w stronę krzaku, pod 
którym leżałem. Olbrzymi czar 


$iarSzy pam 


Elegancki staręzy pan ze a6unię- 
tym nieco na tył głowy twardym 
kapeluszem stat w świetle wielkiej 
zielonej latarni, oówietłającej wej- 
ście do lokalu dancingowego „Mos 
quit”, podtrzymując ramieniem 
wiotką, omidlewającą dziewczynę. 

Ocierat sobie lekko czoło chu 
steczką. Nic dziwnego, że w par: 
nem, dusznem powietrzu ciasnego 
lokalu moglo się zrobić komas 
słabo. Przywołai  przejeżdżającą 
taksówkę. 

— Jaki adras mam dać szotero- 


Otwozył drzwiczki  Wsiedii do 
auta. 

Po chwili, gdy  przejeżdżali w 
milczeniu ulicami miasta zapytał: 

— Czy pani już lepiej? 

— Dziękuję, już ð wiele lepief 
— odpowiedzisła. — Jestem obo- 
wiązana do wdzięczności wobec 
pana. 

Ön zrobił gest protestująty. 


-— Ależ to całkiem naturalne, |tak z rozpaczy. 


ale wykwintne klejnoty, pr 
mywała na ramionach M eine- | „4 
go lisa. f 


łem tylko na panią — zrobił małą 
sentymentalną nauze. — Nle mò- 
głem sobie wybrać korzystniejszej 
okazji... Ponieważ nie tańczę... 


nej w tańcu przyjemności, A teraz 
w dojrzałych latách.. 


wał słowa protesta. 


dzi pón na dancingi? 


cheenie pa długich wędrówkach 
morskich wylądował na wyspie 
`~ Hivs = ol w Polinezji, 


Potem ciągnął dalej, żywiej i 


— Koledzy radzili mi odwiedzać 


amieńiońym tonemi; 


danclagi, ponieważ tam Wożna za- 


wrzeć najmniej krępującą znajo 
mość, która umożliwi zapomnienie 


Światło laiarni oświeiliło prze: |choćby przez jede:s wieczór o męce 


lotnie jej delikatną, jakby nacecho 
waną cierpieniem twarzyczkę. Ma»; 


istnienia 1 nadchodzącej starości. 
Zamikł, a ona ujrzała w świetle 


ła rączka, przystrojona w nieliczne latarni jego postebrzone skronie. 


trzy: | 


— Było przecież tylu innych, a 
żaden nie pośpieszył mi z pomocą. 
Om ujął delikatnie jej rączkę, a 


ora oparłu się anowu a jego ra- 
mię 


A Przez caly wieczór patrzy: 


— Dlaczego pan nie tańczy* 


-— 1. tobi pan takie znajomość: 
? — zapytała z pomo 


pa 
trząc  nieruchomym wzrokiem 


przed siebie, 


=- Pani jest pierwszą — szepnął 


prawie niedosłyszalmie. 


Taksówka zatrzymała sie przed 


wielkim pensjonatem. Ona zaczęła 
szukać w torebca i 
mały, amerykański kluczyk, Nagle 
zachwiała się jakby pad wpływem 
nowego osłabienia, Or podtrzymał 
ja ponownie. Mówił do niej łagod- 


wyciągnęła 


—- Bo nie widziałem nigdy żad. | nie, z perswazją, jak się przemawia 


Zawiesił głos, jak gdyby oczekł: 


Ale ona zapytała tylko: 
— Dlaczego w takim razie cho 


— Jeżeli mam hyć szewery, 


rytarze były 
te | tione. Otworzyła drzwi do pokoju 
y się czuję ś%-:|i wyciągnęła rękę do kóntaktn 


do chorego dziecka Ona uśm'echa- 
ła sie wzruszająco, bezradnie, 


— Tak się bolẹ '58 sama scho- 


dami. Może znowu zrobi mi się nie- 
dobrze 


On wniósł ją prawie na góre. Ko 
puste I LL oświe- 


PEER e o EEEE TAORORECSARĄ, 
m e, 


„|szezegółami w gazetach, 
pań jednak chciał załatwić sprawę 
dyskretnie, to proszę położyć tu fin 
stoliku swój portfel... 


cierpią 
ciła ś 


ku jego żonę i dzieci. Gdy go 
widziałem we śnie, wiłem się i 
okrywałem poiem, Gdy stawał 


mi dotychczas, Tak wyglądało 
maje wychwalane bohaterstwa 
w walce z czarnogórcami. 


kieszotkowej, a 
ujrzał skierowaną d3 


tewólweru — zaś ostry głos męski 
zawołał: 


~+ Niech się nie waży pan poru: 


Szyć. Jeżeli pan chce krzyczeć, to 
proszę bardzo. Nie mèm nic prze 
ciwko temu: Cały dòm sie dowie, 
że zastalem pana w podejrzanej 
sytuacji z moją żoną A jutro z0 
stanie to ogłoszońe ze wszystkimi 


Gdyby 


Starszy pan rzucił spojrzenie na 


kobielę, stojąca w cieniu i uśmiech 
nął się gorzko; z pogardą. Sięgnął 
do kieszeni i położył na stole ele- 
gancki, skórzany portfel. 


«« Dofńeisienie do policji byłoby 


bezcelowe -— mówił mężczyzna dā- 
lej — Niktby panu nie uwierzył, 
a nie ma pań świadków A tefaz w 
swoini własnym interesie niech się 
pan jak najprędzej 


nóśl... 
Starbkzy pan wyszedł. 


Przez chwilę w pokoju panowała 


cisza, Słychać było tylko oddala: 
jace elę kroki. 


Potem dziewczyna o delikatnym, 


wyrazie twarzy, odkrę' 
tłó, które oświetliło sies 


Jakże nie pospieszyć z pomocą, |motny.... W moim wieku samolność |elekirycznego. Lecz on przytrzy- | *otpowG urządzony pokój hote: 
gdy młodej osóbce grozi omdlenie. |jest przykra, hò już mie wypełniają |mał lekko jej rączkę 1 złożył na |lowy. 

— Tak pan sądzi? — zapytała |jej marzenia, ale co najwy*rj roz [niej pocałunek. Wtem padł na nich) W głębi, blady młody człowiek 
podnoszac brzwi, myślania jaskrawv snop światła z lampki|chował władnie rewolwer do kiesze 


równocześnie jni. Zapalił z uśmiechem papierosa 
siehie lutę |i sięgnął pu leżący na stole portfel, 


Ale jego radość nie trwala dłu- 
ġo., Portfel, poza jednym małym 
banknótem, był próżny. 


= Tam dò djabła — zaklat. rzw: 
ajut 7e wściekłością portile na tie- 
mię -- Jeżeli się nam mè ndà 
H umknąć bez zapłaty, to nie 
mamy nawet na zadatek do nowe- 
gó hotelu... Jak mogłaś tak głupio 
wpaść?,.. 


Ona nic nie odpowiedziała. Stu- 
chała z roztargnieńien i tylko 
poraz setny w tych dniach, w któ- 
rych ten człowiek, wykorzystające 
jej lekkomyślne oddanie, ciągnął 
fa od botelu do hotelu, ód wystep- 
ka do występku, rozmyślafą o zto- 
bieniu doniesienia do policji, Ale 
obawiała sle sądu, kary, a więcej 
jeszcze od wszystkiego jego ze- 
msty. 

— Na przyszły tz musisz Się 
lepiej ludziom przypatrywać — po 
wiedział ostro. — Żebyś mi znown 
nie przyprowadziła tutej takiego 
idjotyw. , 

Spuściła oczy... Ale nagle, społ- 
rŁawszy ia swolą tske, wydała lek 
ki okrzyk. 

A potem, zadówólona, że moża 
mu dokuczyć, rzekła z uśmiechem: 

= Nie był znowu taki idjota... 
Zabrał mi moja platynową brną 
noletą 


28.11— „GŁOS PORANNY” = TIM 


NF. 


Rudyard Kipling 


Twoje oczy, Sahibie, spo- 
glądaju dzisiaj tak smutnie, a 
upał oplata mózg, jak zdradziet 
ka kobra. Tylko po ito, aby 
twoja udręczona głowa miała 
dość siły do wyzwolenia się 
z koszmaru tej żmii, pragnę 
ci opowiedzieć pewną histo- 
rję. Historję o dzielnych poli: 
cjantach z Delhi. Chcę mówić 
najprawdziwszą prawdę, abyś 
mógł powiedzieć: 

— Mój służący Singh 
gwiazdę wśród policjantów! 

To prawda, że przepędzona 
mnie z piętnem wielkiej hań: 
by.-Ale nieszczęście nawiedzi- 
ło wszystkich policjantów i do 
iknęło najciężej posterunek w 
Hewli. Wiesz przecież, Sahi- 
bie, że to Hewli leży przy dro- 
dze do Cekralu, gdzie roi się 
od rozbójników, Ale ten poste- 
runek składał się z samych od- 
ważnych, silnych mężczyzn, 
poprostu bohaterów i dlatego 
właśnie my otrzymaliśmy do 
wypełnienia to ciężkie zadanie. 
Dzień i noc  czuwaliśmy bez 
przerwy, a nnszą odwaga za- 
pędzała rozbójników w najdal- 
sze gęstwiny, Śmiejesz się, nie 
wierzysz, Sahibie? Muszę ci 
przyznać, że wprawdzie byliś- 
my odważniejsi od tych fo. 
trów, ale ei przestępcy byli o 
wiele przebieglejsi, niź dzielni 
stróże porządku i unikali sta- 
rannie spotkania z nami, Wła- 
ściwie dobrze się działo, b3- 
wiem panował szalony upał, 
a przy upale nie ma się ocholy 
do czynów bohaterskich. Co 
robi człowiek najchętniej pod- 
czas upału? Śpi. Więc też po- 
słaliśmy parlamentarjusza do 
rozbójników i zawarliśmy z 
nimi umowę; . „Pozostawcle 
nas w spokoju, abyśmy was 
również w spokoju pozosta- 
wili!* Zbrodniarze oczywiście 
z radością przyjęli naszą pro- 
pozycję, bowiem prawdopodob 
nie słyszeli już wiele na temat 
odwagi i brawury twego słu- 
gi, Jedliśmy melony w przer- 
wach między jedną a drugą 
drzemiką, Jakże słodkie są me- 
lony z Hewli, a tysiąckrotnie 
słodsze były nasze drzemki... 

Ale był wśród nas podkomi- 
sarzem pewien sahib, który 
miał djabła w ciele. Zdawał sią 
mieć tysiąc par oczu i biegał, 
niby tygrys, przez największe 
gęsiwiny dżungli. Jeśli rano 
był w Seetarunie, to już wie- 
czorem mógł być w Czildarze 
dobrych 30 mil dalej. Nie miał 
konia i nie miał czasu. Na wy- 
polerowanej, błyszczącej ma- 
szynie piekielnej przemierzał 
okolice, Nie wiem, jak sahibo- 
wie nazywają tę maszynę, Jeź- 
dził na niej na dwuch srehr- 
nych kołach, a uruchamiał ją 
nogami. Cień skaczącej małpy 
sprawia więcej hałasu, niż ten 
djabelski przyrząd. Zaglądał lu 
i owdzie, napisał podanie do 
sahiba nadkomisarza i skan- 
dal stał się nieunikniony, 
W ten sposób wyszły na świa- 
tło dzienne najbardziej tajem- 
nicze sprawy. Możesz zapylać 
o niego poborcę podatków z 
Rohestie; nie, właściwie nie 
możesz go zapytać, bowiem 
wisi już oddawna, Było to no- 
cą-i długotrwałe lenistwo stia- 
sznie nas wyczerpało. Najedliś 
my się przedtem i napili do 
skonale — wieczorem przecią- 
gali obok nas kupcy i, jak to 
zwykle robią kupcy pod groźbą 
karabinów, ugościli nas i ob- 
darowali obficie. Położyliśmy 
się i zasnęliśmy, jak się zwv- 
kle zasypia, mając czyste su- 
mienie, mocno i głęboko. 

Gdvśmy się przebudzili na- 
zajutrz w południe, nie bvło 
naszych karabinów. Zniknęła 


był 


>>> I) O JJ) 


również wielka księga poste- 
runkowa, którą przechowywał 
dowódca, Gdyśmy to spostrze- 
gli, zaczęliśmy krzyczeć z prze 
rażenia, jak dziesięć tysięcy 
fakirów. Potem przyszło usyo 
kojenie i rozwaga. Podejrzewa 
liśmy wiarołomnych rozbóini- 
ków, że oni spłatali nang tego 
figla i przedewszysikiem pobi- 
liśmy parlamentarjusza, który 
tak fatalnie całą Sprazę za- 
łatwił, Następnie przysiąpilis- 
my do omówienia planu działa 
nia, Nagle zerwał się nasz do- 
wódca, który był przed służbą 
v policji przemytnikiem 
ki temu znał tysiące tricków: 
— Tym razem, bracia, nasz 
zając pobiegł wpoprzek przez 
pole. Ale znam wyjście, abv 


nasze grzbiety nie wiły się pod 
uderzeniami batów i abyśmy 
moglń zaoszczędzić świętym 


drzewom ciężaru naszych ciał, 
Przynieście tu jaknajprędzej ja 
kieś młode zwierzątko, cielę, 
koźlę, lub szczeniaka, A potem 
staniemy się bohaterami, by 
mógł nas pochwalić sahib nad- 
komisarz! 


Zrozumieliśmy _ oczywiście 
odrazu, o co temu łotrzykowi 
chodziło. Następnie dowódca 
mówił, a my musieliśmy się 
całej jego mowy uczyć na pa- 
mięć: 


— Stu rozbójników przyszło 
z dżungli. Doszło do wiełkiej 
bitwy, ale nasza odwaga zwy- 
ciężyła. Jednakże nikt z nas 


nie wyszedł bez rany. Tak 
brzmi historyjka dla nadkomi- 
sarza. Każdy może ją sobie u- 
zupemić wedle swego uznania 
i fantazji, Teraz musimy po- 
móc stanowi faktycznemu, Mu 
simy połamać kraty okienne i 
wybić szyby! 

Dokonaliśmy tego, pędziliś- 
my również konie sto razy 
przez pola, aż czyniły wraże- 
nie pola walki, zarżnęliśmy ko- 
źlątko i opryskaliśmy siebie i 
okolice krwią. Następnie zada- 
liśmy sobie głębokie, paskud- 
nie wyglądające, ale zupełnie 
nieszkodliwe rany. Przecież 
wiesz Sahibie, że znawca po- 
trafi odróżnić z łatwością ra- 
ny, zadane własną ręką, ad 
tych, które zadał nieprzyjaciel. 


JERZY GELLER 


Doiwór z Loch Ness 


Dopiero niedawno przyjaciel mój 
Mac Cormick opowiedzi%ł mi na- 
stępującą historję, przyczem za: 
pewriał mnie, że jest najzupełniej 
prawdziwa, I rzeczywiście nie mam 
najmniejszego powodu wątpić w to, 
chociaż, chcąc być uczciwym, mu- 
szę zaznaczyć, że Mac Cormick w 
trakcie opowiadania wychylił sze- 
reg szklanek whisky, do których 
widocznie przez roztargnienie nia 
dolał ani kropli wody sodowej. 

— Chociaż potwór z Loch Ness 
wiedzie dotychczas dość problema. 
tyczny żywot — rozpoczął swoje 
opowiadanie — jednakże przyczy- 
nił się do zaletwienią pewnej spra- 
wy. Stary Stuart Mac Glen dał 
swoją córkę za żonę Douglasowi 
Flaherty, choć przedtem przysięgał 
tysiąckrotnie że nigdy nie dopuści 
do tej przykrej ostateczności. 

Abyś to wszystko mógł zrozn 
mieć, muszę ci wyjaśnić, że Stuart 
Mac Glen jest jedną z najciekaw- 
szych postaci, jakie wydała stara 
Szkocja, a prócz tego jest prawo- 
wzorem uczonych, którzy wydają 
się stworzeni po to, by w ciągu 
dziesiątków lat dostarczać materja 
łu pismom humorystycznym. Jego 
roztargnienie i brak pamięci są nie 
do opisania. W jednym punkcie jed 
nak nie przejawia on zupełnie tych 
wszystkich swoich dziwastw. a mta 
nowicie w stosunku do córki swo- 
jej, Mabel i Douga Flaherty. Zre- 
sztą dawniej stary profesor chętnie 
znosił towarzystwo Douga, który 
jest morowym chłopem, 

Ale zdarzyło mu się raz nie- 
szczęście i zasnął w csasie odczy 
tu Mac Glena o epoce przedhisto- 
rycznej. Nie wiem, czy ci juz po- 
wiedziałem, że konikiem starego 
była epoka rozwojn 1 powstania 
świata: w epoce dyluwjalnej i ka- 
miennej orjentował się lepiej, ant- 
żeli w naszych zwarjowanych cza- 
sąch. 


Możesz sobie wyobrazić, co się| | 


stalo ze starym, gdy doszły go 
wiości © potworze » Loch Ness i 
różni ludzie zaczęli opowiadać, że 
naprawdę widzieli potwora Mae 
Gen spakcwał natychniast kafry 
i wyjechał ze swoją córką do Iver- 
noss, które, jak ci wiadomo. stało 
się w międzyczasie główną kwate- 
rą tych wszystkich, którzy zamie- 
rzali polować na potwora z Loch 
Ness. Chciałem ci jeszcze zazna- 
czyć, że Mabel jest czarująca dziew 
czyną i że ojciec ubóstwia ją nad 
Życia. s pierwsza sprzeczka, jaka 
wogóle pomiędzy nimi miała miej- 
ece, nastąpiła wskutek tegc, że 
stary nie pozwolił jej na pośluhie- 
nie Donglasa Flaherty: Ale tym ra- 


Ale nie wykrył najmniejszego šla- 


sisz wiedzieć, ża jezioro w Loch 
Ness am prawie 40 «ilometrów dlu 
gości, możesz więz zobie wyobrazić 
ile pieniędzy profesor musiał zapła- 


kę. Prawdopodobnie nie był czy- 
stej krwi szkotem, gdyż wydatki te 
nie przyprawiły go jeszcze © cho- 
robę, 

W każdym razie po kilku dniach 
był już w bardzo złym humorze 
I zwierzył eilę ećrce ze swego po- 
dwójnego zmartwienia, spowodo- 
wanego bozowoenością poszukiwań 
ì wysokimi kosztami wyprawy. Nie 
wiem, co go jeszcze trapiło; mam 
wrażenie, że najbardziej biadał nad 
tem. że nie udało mu się ujrzeć po- 
twora, Ale Mabal znalazła radę dla 
ojca i oświadczyła, że Douglas 
Flaherty zechce im z pawnościa po 
życzyć ma pewien czas swoje auto, 
tak, że będą mogli kontynuować 
obserwacje na wybrzeżu. Domy- 
ślasz się chyba, że Mabel przez c% 
ły czas pozostawała w kontakcie 
z Demgiem, choć ojciec nie cheiał 
wiilzieć go. ani nawet ełyszeć © 
nim. Ale szczęśliwa okazja zaoszczę 
dzenia pieniedzy wydała się profe- 
sórowi wystarczającym powolem, 
hy dać Mabel zezwolenie na zapro- 
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cić szoferówi za wynnjęrą taksów-|dynie. Stuart Mac Glan i 


Loch Ness. Wynajął auto į Jeździł | szenie do vernosa Dobga Flaherty 
we dnie i w nocy dokoła jeziora |z jego pięknym Daimlerem. 


Pełna radości napisała Mabel do 


du zagadkowego zwierzęcia, Bo mu | Dauga obszerny list. Ale ku swemu 


największemu zdumienin otrzymała 
w odpowiedzi telegram, w którym 
krótko donosił, ze interesy zatrzy 
mują go jeszcze na dni kilka w Lon 
córka 
jego musieli uzbroić się w cierpli- 
wość. Wreszcie jednac Doug przy- 
jechał i, aby sprawić profesorowi 
przyjemność, udał się z nim natych 
miast autem w kierunku jeziora. 
Ale i ta przajażdźka pozostała bez 
rozultatu., Jezioro Loch Ness leża 
lo ciche i milczącze i profesor nit 
mógł dostrzec nawet śladu potwo- 
ra. 

Wieczorem przedsięwzięłi więk: 
szą turę. Doug siedział przy kierow 
nicy, Mabel obok niego, a profesor 
w głębi wozu. Objechali dóokoła 
już prawie cała fezioro, ale nic 
szczególnego nie spostrzegli. Nagle 
niedaleko skał ukazał się potwór. 
Dug Flaherty zatrzymnł natych 
miast auto i profesor zaledwie zdo 
łał powstrzymać się od okrzykn, 
gdyż na tle skał ujrzał jakieś fan- 
tastyczne stworzenie niczem z cza- 
rodziejskiej baśni — podobne do 
żyrafy z głową hipopotama. Po- 
twór wykonał kilką dziwacznych 
skoków i zniknął w zaroślach. I cho 
ciaż cała scena trwała najwyżej 
8 — 10 sekund, profesor był wprost 
szczęśliwy. Ledwo panował nad 
sobą z radości, ża udało mu się 
ujrzeć potwora z Loch Ness, a gdy 
powrócił z Mabel t Dougiem do 


i|Iverness, udzielił im nagle swego 


ojcowskiego błogosławieństwa i 
młoda para musiała jeszcze do 
późnej nocy słuchać jakiegoś nau- 


= | kowspgo wykładu. 


Następnego dnia wszyscy udali 


| się na miejsce, w którem poprzed 


nio dostrzegli potwora, ceiem od- 
nalezienia śladćw. Ala to, co zna- 
leżli, mogło być wszystkiem, tyl- 
ko nie śladami potwora. Na miej- 
scu jednego z reflektcrów auta 


 |Doug przymocował mały filmowy 


aparat projskcyjny i w pewnej 
chwili puścił króciutki film, który 
specjalnie w tym celu Kazał nakrę 
cić w Londynie, a który miał wy- 
obrażać potwora z Loch Ness. Dla- 
tego też nie mógł zaraz na wezwa 


- j|nie Mabel stawić się w  Ivernosz, 
„|gdyż był zajęty montowaniem apa 
|ratu i przygotowywaniem filmu. 
_.|Wkrótce Doug ze swoją narzeczo- 
ing 1 przyszłym 
'|Iverness, s po tygodniu odbył się 


teściem opuścili 


ślub, 
W ten sposób potwór z Lach 
Ness, pomimo swego problematycz 


zem uparł się i nie ehciał ustąpić. |W Anglji dzieci zamiast w rozbój-|nego istnienia, przyczynił się do 
Stuart Mac Glen zamieszkał z|ników bawią się w szturmowców, |szczęścia trojga ludzi. — Ą teraz 
Mabel w oberży w Iverness i roz-|„Wodzowi” dostają się największe |wypijemy jeszcze po szklaneczce 


począł polowanie na potwora w 


wały 


whisky za wiedze i miłość. 


Policianci z Delhi 


Wobec tego dowódca kazał 
nam kolejno przystępować i 
zadawał nam „ciężkie* rany. 
Wyglądaliśmy tak pobici, że 
mógłbym przysiąc, że przeby- 
liśmy ciężką walkę, podczas 
której było wielu zabitych. Na- 
stępnie wysłaliśmy gońca do 
sahiba nadkomisarza. W mię: 
dzyczasie schwytaliśmy paru 
niewinnych mieszkańców wst 
i postawiliśmy im zarzut, że 
są rozbójnikami. Początkowo 
nie chcieli tego przyznać, ale 
kilka batów i uderzeń szabla» 


mi dowódcy przekonało ich 
szybko, 
Goniec przybył do sabiha 


nadkomisarzą i zbladł,  gdyt 
obok wysokiego dostojnika 
stał przeklęty djabeł ze swą 
maszyną i śmiał się ironicznie, 
Goniec wyszeptał swą history} 
kę, a jego przerażenie było tak 
wielkie, że nadkomisarz był 
skłonny uważać to zą skutek 
walki i cheiał mu już uwierzyć 
gdy nagle odezwał się podko- 
misarz, a głos jego brzmiał 
jak stali 

- Psie, czy możesz zaprzy: 
siądz tę kłamliwą historyjkęd 

Nasz goniec przysiągł, bo 
krew walki ledwie zaschła na 
jego ciele i widział w oczach 
wysokiego dostojnika, że wie- 
rzy jego słowom. Następnie 
zluzowano nasz posterunek, a 
dowódca na czele swych boha- 
terów w tryumfalnym pocho- 
dzie ruszył do Delhi, prowa- 
dząc ze sobą około dwudziestu 
jeńców. Na wodza rozbójników 
kreował pewnego chłopa, które 
go żona już oddawna wpadła 
mu w oko- Sahib nadkomi- 
sarz wychwalał nas i zapytał 
potem bardzo surowo  djabła, 
dlaczego nigdy nie przypiowa- 
dził do Delhi bandy rozbójni: 
ków, Słysząc to spoglądaliśmy 
bezczelnie na djabła i nie ød- 
czuwaliśmy już żadnego stra: 
chu. 

Podkomisarz nie powiedział 
ani słowa, lecz zaprowadził 
swego zwierzchnika i nas da 
małej komórki, w której leżu- 
ły nasze karabiny i wielka 
księga posterunkowa. Ja nie 
poszedłem z nimi, bowiem po- 
znałem po twarzy djabła, że 
szykuje jakiś podstęp. 

Wierz mi, (S$ahibie, iż było 
bardzo mądrze z mej strony, bo 
wiem usłyszałem krzyki i roa- 
kazy wysokiego komisąrza, a 
po chwili usłyszałem również 
wrzaski moich towarzyszy. Po: 
trafiłem doskonale sobie wy: 
tłumaczyć całe „wydarzenie. 
Djabeł przybył w nocy na swej 
piekielnej maszynie „i ukradł 
nam karabiny i księgę poste- 
runkową. Czy to nie wstyd, Sa. 
hibie, aby wysoki dumny bia 
ły pan stawał się złodziejem, 
tylko poto, żeby ukarać paru 
biednych, zmęczonych policjan 
tów za kilka godzin snu? 

Potępiłem takie poslępowa- 
nie i złożyłem swój urząd po- 
licjanta. W podwórzu stał beż 
pański koń, który tęsknił da 
| jeźdźca. Dosiąadłem go i odje 
j chałem. Dniami i tygodniami 
kę mnie djabeł, Ale błogosta 
wieństwo Boże, które towarzy 
szy wszystkim sprawiedliwym, 
pozwoliło mi ujść Natom.ast 
ciężkie ciała mych nieszczęśŚli- 


nn | m a w S 


wych towarzyszy  obciążyły 
święte drzewa przy murze w 
Delhi. 

Taka jest historja o dziel 


nych policjantach z Delhi, Wi. 
dzę, że głowa twoja została 
uwolniona od koszmaru ko 
bry. Twój umysł jest wolny 3 
jasny, a podstępna kobra nie 
żyje. Sahibie, czemu twoje, © 
czy śmieją się tak dziwnie?... 


Kr. s7 28.L— „GŁOS PORANNY“ — 1934 


12 procent wpływów b. kasy chorych na pensje dla lekarzy 


gamiast feljetonu 
Wskazówki dla żon 


Mężatki newjorskie cisną się tłu- 
mnie na kazania pastora meiody- 
stów Rev. T. H. Gallagher'a, któ- 
rych tematem jest „pedagogika” 
ogniska domowego. Pastor Galla. 
gher odpowiada na pytanie: jak na- 
leży traktować męża? — szeregiem 
rad i wskazówek w stylu amery. 
kańskim. 


„Po wyjściu zamąż — mówi pa- 
stor — nie należy spoczywać na 
laurach powodzenia i zaniedbywać 
się, Stenotypistkę w biurze lub ma- 
nicurzystkę u fryzjera interesuje 
mężczyzta żonaty tak samo, w tym 
samym stopniu co kawaler. A, być 
może, zarzucają one wędkę, aby 
złowić waszego męża. Starajcie się 
zachować przeto młodość i świe: 
żość. Młodość jest więcej warta i 
droższa od pereł lub brylantów. 
To jest główna rzecz, a gdy mło- 
dość raz już od was odejdzie, nie 
powróci nigdy. Dbajcie o swą fry- 
zurę, nie żałujcie pudru ani szmin- 
ki, Dbajcie o suknie tak zamo, Jak 
to czyniłyście przed zamążpójściem 
Nie pokazujcie się w brudnych szta 
frokach i w zaniedbanym stroju 
nawet na po domu. Nie noście 
codzień tej samej sukni, zmieniaj- 
cie toaletę w miarę możności. Nie 
zaniedbujcie kuchni, starajcie się, 
aby jedzenie nie była monotonne. 
Okazujcie zainteresowanie dla mę- 
ża ! w ten sposób, że słuchacie z 
uwagą lego co mówi. Wówczas bę 
dzie miał dla was względy i będzie 
się liczył z waszem zdaniem Nie 
okazujcie złego humoru, czekajcie 
aż ten nastrój minie, Mężczyźni nie 
tubig kłótliwych i zgryźliwych żon. 
jeżeli będziecie się starały pokazy 
wać mężowi tylko z najlepszej 
strony, to i jemu będzie wstyd kom 
promitować się przed wami, 


Rady pastora Gallaghera są prak 
tyczne i aktualne, dla europejczy- 
ka dziwaczną jednak wydaje się 
„konieczność“ wygłaszania tego 
rodzaju kazań w świątyni. W Ame. 
ryce bywa Inaczej. M. 


krótce 
dowiecie sie 


jakiej 


komedji występują 


razem 


Tola Mankiev ic iwn 
Władysław Waller 
Mo Dyma 
Ut. Sielańsi 


CYFRY, KTÓRE MÓWIĄ SAME 
ZA SIEBIE. 


W zwiazku z zakończeniem ciąg 
nienia ostatniej 4-ej klasy 28 lot. 
państwowej stwierdzić należy, ża 
loterja ta faktycznie miała sukces 
bardzo wielki, a kolektura J. Wo- 
lanow pobiła rekord sprzedażą naj. 
większej ilości losów i wypłatą, mię 
dzy któremi górują sumy, jak zł. 
150 tys. po zł. 20 tys., po zł. 10 
tys. po zł. 5 tys i bardzo wiele 
mniejszych na ogólną sumę przesz- 
ło 2 miljony. W jednym tylko ostat 
nim dniu ciągnienia samych wy- 
granych dodatkowych i tak zwa- 
nych pocieszenia padło w kolektu- 
tze J. Wolanow na sumę 122 tys. 

Zainteresowanie klasą l-szą na- 
stępnej 29 loterji jest też bardzo 
wielkie i zamówienia miejscowe, 
jak i zamiejscowe napływają ma- 
sowo. 


Jak się dowiadujemy, w cią 
gu dnia. wezorajszego  tnwały 
w dalszym ciągu w ubezpieczsl 
ni społecznej łódzkiej pracu 
nad przekaikulowaniem wpły 
wów i wydatków zakładu den- 
tystycznego b. kasy chorych, 

Chodzi o to, aby ustalić w 
przybliżeniu budżet zakładu, 
celem opracowania planu opar 
cia jego gospodarki o zasadę 
samowystarczalności. Prace te 
oczywiście potrwają jeszcze 
przez pewien czas; do chwili 
powzięcia definitywnych po: 
stanowień w porozamieniu © 
związkiem lekarzy - denty 
stów, 
zakład dentystyczny czynny 

będzie normalnie, 

jak dotychczas, i zakres zębo- 
lecznictwa nie zostanie zmie- 
niony. Jeśli sądzić z informa- 
cji, jakie docierają do nas z za 
sługujących ma wiarę źródeł, 
ubezpieczalnia łódzka nie o- 
graniczy lecznictwa w  zakła- 
dzie dentystycznym do wyry- 
wania i trucia zębów, jak tego 
chce ustawa scaleniowa, lecz 
wprowadzi 

dopłaty na zwrot kosztów. 
Normalne wpływy zakładu o- 


hrócone zostaną na utrzyma- 
nie go, przyczem pewien pro- 
cent przeznaczony zostanie, ja- 
ko pobory Ala dentystów. 
Redukcji dentystów zakład na- 
razie nie przeprowadzi, 
Co się tyczy rokowań, pro- 
wadzonych przez ubezpieczal- 
nię z lekarzami kasowymi, to 
jak się dowiadujemy, są one 
już bardzo zaawansowane. W 
ciągu ubiegłego tygodnia odby- 
ły się trzy konferencje z dyrek- 
cją i władzami lecznictwa u- 
hezpieczalni społecznej w Ło- 
dzi. Na konferencjach tych u- 
zgodniono już szereg spor- 
nych punktów, dotyczących 
warunków pracy i pragmatyki 
służbowej, Pozostały jeszczt 
do rozstrzygnięcia kwestje 
dość ważne, a mianowicie 
sprawa cennika za godziny or- 
dynaeyjne, zabiegi lekarskie i 
wizyty domowe, 
a pozatem nie ustalono jeszcze 
proceutowej wysokości ryczał- 
tu, jaki lekarze kasowi otrzy- 
mają do podziału tytułem wy- 
nagrodzenia, Sprawa tła: - jest 
dość drażliwa, gdyż 
płace lekarzy będą zreduko- 
wanć o pokaźny procent 


ydir Bebe JRofimana-idealne dia 
Filipienko skazana 


4 lała więzienia za siręczenie do nierządu 
własnych mieleimich córek 


W dniu wczorajszym sąd o ,sąd skazał na 2 lata więzienia 


kręgowy w Łodzi wznowił roz| a nakłanianie 


prawy przeciwko Anieli Fihi- 
pienko, wdowie po byłym ka 
pitanie rosyjskiej armji, który 
pracował w magistracie łódz- 
kim i przed dwoma laty poneł 
nił samobójstwo, oraz przeciw 
ko Pawłowi Remerowi i Geno 
wefie Koszladze. Rozprawa od 
bywała się przy drzwiach za- 
mkniętych jeszcze onegdaj i 
odroczona została dla zbadania 
poczytalności Filipienko przez 
psychjatrów. 


Filipienko oskarżona była 0 
prowadzenie domu  schadzek 
przy Al. Kościuszki 41, gdzie 
skłaniała do nierządu córkę 
swą, 13-letnią Ludwikę i 16 
letnią Natalję, oraz dziewczęta 
poniżej 15 lat, czerpiąc 75 pr- 
z ich nielegalnych zysków. 

Po wysłuchaniu opinji psy- 
chjatrów przemawiał prokura- 
tor i obrońcy. 

Po naradzie sąd ogłosił wy: 
rok, mocą którego zostali ska- 
zani: 
45-letnia Aniela Filipienko na 

4 lata więzienia 
zą nakłanianie do nierządu 13- 
letniej córki Ludwiki i 16-let- 
niej Natalji, oraz ianych dziew 
czat nieletnich i czerpanie z 
tego zysków, 


26-letnig  Genowefę 


Następny 
program 


Grand 


Film całkowicie mówiony i 


Koszlagę | 


nierządu i sprowadzanie moeż- 
czyzn, 


85-letniego Pawła Remera na 


n 


laparcie | jego następstwa 


jak uderzenia krwi do głowy. 
migreny eto. znikają szybko po 
użyolu roślinnych PIGUŁEK KO- 
WENA (Cauvina'a). Pigułki te— 
rozwalniające i przeczyszczają- 
ce, ułatwiają czynności organi- 
zmu. Cena pudełka zawiera- 
jącego 30 pigułek ał. 2.35. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 


} 


WALNE ZEBRANIE LEGJONI- 
STÓW. 


W dn. t lutego r, b. o godz. 
18-ej w pierwszym terminie a o 
godz. 18:ej min. 20 w drugim ter- 
minie odbędzie się w lokalu związ- 
ku przy ul. Prez. Narutowicza 32 
walne zebranie roczne łódzkiego 
oddziału związku legjoristów pol- 
skich. 


Grand-liino 


DAB 2 MAW 210 WE ać oO o g. lej 


w (porównaniu z poborami do- 
tycehczasowymi. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa 


12 procent ogólnych wpływów 
ubezpieczaini na ubezpieczenia 
chorobowe przeznaczonych zo 
$łanie na pensje dla lekarzy. 
Należy zaznaczyć, że lekarze 
warszawscy uzyskąli po dłu- 
gich targach 13 proc. wpły- 
wów. Poważna trudność przed 
stawia jeszcze sprawa weryfi 
kacji lekarzy kasowych. 


Ubezpieczałnia uzależnia przy- 
jęcie do pracy od opinii izby 
lekarskiej, 


gdy de facto, jak słychać, bę: 
dzie to zależne od wielu in- 
nych czynników. Zanosi się o- 
becnie na redukcję części dłu- 
goletnich lekarzy kasowych, 
gdyż ubezpieczalnia dowodzi 
podobno, że 

trzeba ograniczyć godziny oň 

dynacyjne. 

Lekarze, zrzeszeni w związku 
zawodowym, występują rów- 
nież z postulatem zmniejszenia 


godzin ordynacyjnych, dążąc 
do podniesienia stawek cenni- 
kowych. 


«doroedych 


półtora roku więzienia 


nieletnich dQ|zą uprawianie czynów lubież- 


nych z nieletniemi dziewczęta- 
mi poniżej lat 15, a między in- 
nemi z Ludwiką Filipienka. 


W motywach ustnych sąd u- 
zasadnił, iż Anieli Filipienko 
wymierzył wyższą karę ze 
względu na wielokrotne prze- < 
stępstwo, co zostało udowod:-: 
nione ua przewodzie sądo- 
wym przez zeznania świąd- 
ków. Genowefie Koszjadze sąd 
wymierzył mniejszą karę odpo 
wiednią do roli, jaką odgrywa- 
ła w przestępstwie, zaś Pawło- 
wi Remerowi sąd wymierzył 
półtora roku? więzienia i 


zawiesił wykonanie kary na 3 
lata, 


biorąc pod uwags, W Reme! 
przez oskarżenie utracił posa- 
dę, którą zajmował od 20 lat 
w jednym z banków łódzkich. 

Filipienko i Koszlaga zosta- 
ły wyrokiem sądu pozbawione 
praw obywaielskich na o- 
kres 5 lat. (a) 


Driś poraz ostatni! 


"Gorzka Herbata Generała Yen 


z Barbarą Stanwyck i Nils Asther w ro!. 


głównych 


Nadprogram: Aktualności krajowe 


Potężny Sowiecki Film Dźwiękowy 


reżyserji A. DBmitrijewa 


ROMANS MANNI GAŁSZYIJ 


według powieści K. Fina. 


śpie- 


aaan CNY biletów na Ti I seans zniżone biletów na Ti II seans zniżone 


W rol. głównych 


Wiera Uralskaja 
Boris Akimow 
i 


Aleksanda 


Caystrokow 3 


wany po rosyjsku, trzy piosenki 
w filmie śpiewane po niemiecku. 


Produkcja: $owkino-Moskwa 


è 


FOK CZOSNKU, SOK CZOSNKU, SOK CZOSNKU, SOK CZOSNKU 


zh SKLEROZA 


ARTRETYZM 
DUSZNICA 
|| SCHORZENIA PŁUC 
WYCZERPANIE 


WTWOLUJE ZAPACHU Z UST, 
KIE QOGUA SIĘ, 
ORURACJI CZOSNKOWEJ 
BEZPŁATNIE | 


APTEKI MAZOWIECKIEJ, APTEKI MAZOWIECKIEJ, APTEKI 


APTEKA MAZOWIECKA. 


SKLEPIŇSKIE 
WARSZAWA. MAZOWIECKA 10 


Łódź: Apteka Bojarski i Schatz' 
Przejazd 19. . 


995999999999909090990939090 


Roznrzane fryby 
Sza DACZA 


Straż ogniowa w Łodzi została 
wczoraj w godzinach porannych 
wezwana do pożaru, który wy- 
buchł w tabryce wyrobów włókien 
uiczych Freidenberga I S-kl przy 
ul. Kilińskiego 210. Ogień powstał 
na jednej z sal fabrycznych w cza 
sie pracy i momentalnie ogarnął 
bawełnę, znajdującą się na maszy- 
nach oraz surowiec, Wezwane III i 
IV oddziały straży ugasiły pożar w 
ciągu niespełna pół godziny. 

Jak ustaliło dochodzenie, ogień 
powstał wskutek nadmiernego tar- 
cia i rozgrzania się trybów szarpa 
cza. Straty, spowodowane  poża- 
remi, są nieznaczne. 


Kwadranse liferackie 


„Krwia i atramentam" pisane 
książki Zygmunta  Bartkiewicza, 
leżą jakby w pyle sapomnienła, 
skąd należałoby je wydobyć i przy, 
pomnieć sobie świetnego pisarza 
polskiego. Czyni to właśnie radjo- 
wy kwadrans literacki dzisiaj o 
godz. 16.45, który przynieste świet 
ną, pełną humoru i zacięcia nowelę 
z życia braci malarskiej p. t. 
„Z bożej łaski”, 

Boruta, „narodowy djabeł pol- 
ski, zabierający uprzywilejowane 
miejsce w podaniach ludowych 
miał równie czułe jak i płomienne 
serge, o czem świadczy jego „ml- 
„łośó do pięknej wołynianki”. Do- 
*skonałym obrazem tych perypetii 
miłosnych jest jowialna, dowcipna 
nowela Ludomira Rubacha, młode- 
go i utalentowanego literata. Odczy 
tana zostanie w dn. 30.1. w [irzer- 


wie transmisji operetki z teatru 
„8.30, 
Piątkowy kwadrans lHteracki 


o gody. 16.45 zawiera recytacje 
„wesołych i pogodnych poezji. (r) 


Radio dzieciom 
I młodzieży 


Radjowa audycja dla dzieci w 4. 
dzisiejszym o godz. 16.00 przedsta- 
wia się nader zajmująco w swym 
urozmaiconym programie. Znajdą 
tam najmłodsi i ciekawą pogadan 
kę Wacława Frenkla „o najmniej- 
szej części Świata”, i wesoło my- 
śliwskie opowiadanie p. t. „Moja 
Wierna”, które specjalnie pewnie 
ciekawić będzie chłopców, a nawet 
miłe, wdzięczne "ioseueczki, od- 
ipiewa p. Aniela Szlemfńsky. 

„Dary wiatru północnego* — te 
piękne opowiadania znanego i za- 
służonego pisarza polakiego, Wacła 
wa Sieroszewskiego, które przeka- 
że dzieciom radjostacja lwowska w 
nikrofonowem opracowaniu dnia 
3811. o godz. 16.10. 

W dn. 2.2. o godz. 16.00 -Wuju 
szek Jaś opowie w mity i sardecz 
ny sposób bardzo zabawną histo- 
ryikę o „Maciusiu i jego koguciku” 
w drugiej zaś części audycji będa 
się dzieci mogły ubawić do woli. 
słuchając humoreski Benedykta 
Hertza „„WeSoły biedak į Smutny 
bogacz”. (r) 


OKROPNE CZASY. 
— Straszna pogoda, albo. zimno, 
albo ciepło. Niewiadomo vo Možna 
zastawić w lombardzie 
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GŁOS PORANNY" — 1934 


Nr m 


Koncesjonowane Prywatne Gimnazium Meskie i $zkoła Powszechna Slow. Szkolnego 


im. WE. ST. REYMONTA 


w Łodzi, uł. Sienkiewicza 61, íel. 243-55 


podaje do wiadomości, że w poniedziałek dnia 29 stycznia r. b., o godzinie T-ej wiecz. odbędzie się poświęcenie lokalu szkolnego. 
Jednocześnie zawiadamiamy, że w dniu 30 stycznia 1934 r. zamyka się zapisy, zaś egzaminy do wszystkich klas ma wyjątkiem klasy 
V1lll-ej gimnazjalnej odbędą się w dniach 31 stycznia i 1 lutego r. b. 


Zarzad Stowarzyszenia Szkolnego im. WŁ. St. Reymonta w Łodzi. 
Tomaszów 


Rodacy Z Za oceanu 


z tkliwością wspominają przemówienie Prez. Rzplitej przez radjo 


Jak ważaą jest rzeczą utrzyma- 
nie łączności z braćmi naszymi, 
zmuszonymi przebywać za grani 
cami kraju, świadczą wymownie 
listy, otrzymane z powodu przemó- 
wienia p. prezydenta Rzplitej przez 
tadjo w rocznicę niepodległości Pol 
ski 

Wzruszające swoją prostotą i bez 
pośrednością, świadczą o głębokiej 
tęsknocie do słowa polskiego, © 
wielkiem przywiązaniu do kraju 
rodzinnego. 

A oto parę wyjątków tych pro- 
stych, a jakże wymownych Hstów: 

„My, w Kanadzie, nie mieliśmy 
tego szczęścia, co polacy w Ame- 
ryce, jednak Szczęście nas spotka: 
ło, że trafiliśmy punktualnie cd po 
czątku do końca Waszej czcigod- 
nej przedmowy, Panie Prezydencie, 
a przedewszystkiem w polskim ję- 
zyku, który tak słodko odbił się 
o nasze uszy. 

Prawdę mówicie, Szanowny Pa- 
nie Prezydencie. Jak dziecko od 
matki odłączone przepada, tak i 
my jak sieroty odłączeni od Macie- 
rzy Polskiej. Lecz jednak duch 
polski w nas nie zaginął i podtrzy 
mujemy go na każdym kroku, a 
dziś pokrzepiłeś go tək pragną- 
cego”. 

„Słyszeliśmy życzenia nowego 
roku z Warszawy, za które składa 
my serdeczne dzięki i życzymy s0 
bie tego roku ponownie usłyszeć 
ażeby ta przyjaźń i miłość idąca 
od Was działała na naszą dziatwę 
i pomogła utrzymać w zbliżeniu, 
ażeby nie wygasła w nich polskość 
i polska mowa, która jest funda- 
mtntem naszego narodu w utrzyma 
niu go w całości”, 

Albo inny: „Z chwilą gdy usły- 
małam mowę naszego Kochanego 
Prezydenta, serce z radości bić 
przestało, a z oczu stoczyły się izy 
(ęsknoty i miłości za Ojczyzną, 

„Gdy usłyszałam te drogie, ko- 
thane słowa ż naszej ziemi — zda- 
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KINO 


„ROXY 


NARUTOWICZA 20 
dziś i dni następnych! 
alma kar 
zula pogorzelska 

eugenjusz bodo 

konrad tom 
jerzy marr 
sielański 


we wspaniałym fil- 
mie produkcji pol- 
skiej 1934 r. reż. 


M. waszyńskiego 


Początek o godz. 12-ej 


wzało mi się, że biegnę przez most 

do sztuby, że tuż i zamek”. 
„Jak dawno, dawno temu — a 

serce i myśl rwą się do swoich. 


kich listów — prostych, serdecz- 
nych, a jakże gorących umiłowa- 
niem ojczyzny. Świadczą one wy: 
mownie, że najgłębsza więź między 


Jetem obywatelką amerykańską, (wychodźtwem a macierzą stanowi 
lecz dzieci wychowywałam w du-!mowa ojczysta, na której dźwięk 
chu polskim, a Syna wysłałam do |zadrgały serca rodaków za otea- 


Warszawy, aby w Polsce ukończył 
uniwersytet. Bałam się, by tu nie 
wynarodowił się i chciałam, by 


nem, 
Dlatego też wyrazy szezegóinego 
uznania należą się Poiskiemu Ra- 


dzieci jego znały mowe swych pra- |dju za podtrzymywanie tego kon- 


dziadów. 

Słysząc Twój głos, Panie Prezy. 
dencie — odżyiam”, 

Nie możemy przytoczyć wszyst- 


taktu, Niechaj powyższe listy będą 
hedźcem do rozwinięcia akcji w tym 
kierunku. (r) 


REJENT PRZED SĄDEM 

Sesja wyjazdowa Sądu okręgo- 
wego w Piotrkowie Tozpatrywała 
sprawę karną przeciwko byłeTin 
dependentowi u notarjusza w To- 
maszowie, ma obecnie rejenta w 
Ostrogu Marjanowi  Borowskiemu, 
który popadł w kolizję z urzędem 
skarbowym. Tło tej sprawy jest 
następujące: Dnia 2 kwietnia 1933 
r. Borowski jako prezes sekcji 
finansowej komitetu do Spraw bez 
robocia urządził i przeprowadził 
loterję fantową bez zezwolenia 
władz skarbowych, w związku z 
czem został on pociągnięty do od- 
powiedzialności karnej, Oskarżone 
mu groziła kara od 500 do 20.000 
złotych i od 2 tygodni do 6 miesię 
cy więzienia, 


| rocznyw zwyczajem w celu powięk 


szęnia funduszów dla bezrobotnych 
postanowił urządzić loterję fanto- 
wą, D zezwolenie miało się wysta- 
rać prezydjum komiteta. Dział 
techniczny urządzenra łoterji został 
powierzony Borowskiemu, który 
nie mogąc się doczekać zezwolenia 
urzędu skarbowego, przeprowadził 
loterję fantową w przekonaniu, że 
zszwolenie to utartym zwyczajem 
nadesłane zostanie po dokonanym 
takcie, jak to zwykle w latach po- 
przednich miało miejsce. Tymcza” 
sem jednak władze skarbowe odmó 
wity zwolnienia od oplat i pocią- 
gnęly Borowskiego do odpowie 
fdzialności karnej, Sprawa ta ze 
względu na swe podłoże wywołała 
wielkie zainteresowanie wśród miej 


chroni ustawa, niedostępność 
ich — urządsenia według wy- 
magań nowoczesnej techniki 
i stały dozór, — — — — 


Nienarwszalność s”fesów 


W toku przewodu sądowego oka scowych społeczników. Sala sądg 
zało się, że dnia 3 marca 1933 r. wa była wypełniona publicznością 
komitet do spraw bezrobocia do- która z ciekawością oczekiwała 


Nofafki 


Na konkursie na najlepszą operę 
i balet w Moskwie wyróżnione z0 
stały: F. Tala „Krysztof Kolumb“, 
Kodiczewa „Śmierć Puszkina” 
Ponomarkowa i Retchmeńskiego 
„Pancernik Patiomkin”*, Z innych 
nowych oper sowieckich zasługuje 
na wyróżnienie opera Ippolitowa 
— Iwanowa „Ostatnia barykada”, 
osnuta na dziejach Komuny pary- 
skiej z r. 1871, 


a. o 

Diva operetkowa, Rita Georg, 
która była czolową siłą finansowa 
nego przez  Stawiskiego teatru 
„Empire”, a którą łączą obecnie 2 
osobą zmarłego aferzysty, wróciła 
do Wiednia, Wyczuwający  seusa- 
cję dyrektor obu teatrów operetko 
wych stolicy naddunajskiej Ma- 
rischka zaangażował p. Ritę Georg, 
(która zresztą już odnosiła w Wied 
niu sukcesy w  operetes „Kwiat 
Hawaju”), do czołowej roli w rew}! 
w „Stadtteatrze”, 


ZAPOMNIANY KARNAWAŁ. ; 

Miłą niespodziankę przygotowuje 
Polskie Rađjo  radjosłuchaczom 
dzisiaj o godz. 19.50. Będzie w go 
dzina wsporanień dla tych, którzy 
te melodje pamiętają, a dla mło- 
dych lekcja dawnych tańców. 
Wprawdzie oberek, kujawiak, wale 
czy mazur, oparły się tali czasu nie 
będą więc nowością, ale kontre- 
dans z figurami kotyljon, lancier 
należa już do stylu minionej epoki 
i może zapomniany ich dźwięk wy- 
dobędzie z niejednej piersi ciche 
westchnienie i obudzi zabłąkany 
uśmiech w kącikach warg. (r) 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY 

SZTUKI 

Dziś, w niedzielę, o godz. 12 w 
pol. uroczyste otwarcie wystawy 
itzeworytów: Polska, Zw. Soc. 
Republik Rad, Ukraińska Rep. 
Rad. 


BAL STUDENTÓW W. W. P. 

W dnin 10 lutego odbędzie się 
w Białej sali .hotelu Munteufla aka 
demicki wieczór towarzyski pod 
protektoratem rektora prof. dr. 
Teodora Viewegera i dziekana 
prof. dr, Stanisława Poniatowskie- 
go. Dochód przeznaczony na czesne 
dla niezamożnych studentów. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr żyń w al FLAARKON 


Największy sukces !! 
Rekordowe powodzenie! 
odnoszą znakomici artyści 


Wiera KANIEWSKA 
i Paul BRAJTMAN 


wras z cslgm sespolem 
Dziś, w niedzielą — poranek o godz, 


12 w poł. 
„ŚLUBNA SUKNIA” 


sztuka w 3 aktach ze śpięwami 

i tańcami. à 
ceny biletów od 50 gr. do sł. 1.50 
Dziś, w niedzielę, 6 KA 4-ej pp. 

ae 
A NKA 
prześliczna barwna i melodyjna szta- 
ka w 3 aktach, 

ceny biletów od 70 gr. do sł. 2.20 

Dziś, w niedzielę o godz. 9-ej wiecz. 


„KATINKA“ 


ceny miejsa normalne 
W próbach „Wieczna narzeczona” 
Bilety do nabycia w kasle Filharmonji 
0990909999, 


ZABAWA RODZINY RADJOWEJ 

Dnia 3:lutego br. o godzinie 9 
wieczorem odbędzie się w sali tow. 
śpiew „Rokicie” przy ul. Wieniaw- 
skiego (przystanek tramwajowy 
Marysin) zabawa, taneczną zorgani 
zowana przez rudzki oddział Ro- 
dziny Radjowej wespół z samorz 
dem rudzkiej szkoły powszechnej 
na zasilenie funduszów obu insty- 
tucji. 

Bilety na tę zabąwę urozmaiconą 
wieloma niespodziankami nabywań 
można w zarządzie rudzkiej szkoły 
powszechnej oraz w sekretarjacis 
łódzkiej rodziny radjowej przy ul. 
Piotrkowskiej 106 przez cały dzień. 
Powrót tramwajami zapewniony. 


Najnowsze tabele potrąceń 


s uposażeń pracowników umy- 
słowych I fizycznych 
na Ubezpieczalnię Społeczną 
de nabycia w firmie 
A. J. Ostrowski, S-cy 
Łódź, Piotrkowska 55. 


BAL ABSOLWENTÓW SZKOŁY 
WŁÓKIENNICZEJ 


W dniu 3 lutego br. w salach 
hotelu Mantevfla przy ul. Zachod- 
niej 45 stowarzyszenie absolwen- 
tów państw. szkoły włokienniczej 
urządza deroczny bal- reprezenta- 
cyjny. Początek e godz. 22. 


TEATR POPULARNY 


Dziś o godz. 4.15 1 8.15 wiecz. 
komedja, w 8 aktach G. Borra i P. 
Gavaulta „Złamana drabina" 


TEATR W SALI GEYERA 


Dziś o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. 
operetka w 8 aktach W. Kollo pt. 
„To lubią kobiety”, 


AKADEMJA w FILHARMONJI 


Komitet szkolnictwa polskiego 
zagranicą organizuje w dniu 2. [L 
bież. roku o godzinie 18 w sali til- 
harmonji (Narutowicza 20) uroczy- 
stą akademję. Na program złoży 
się odczyt dr. Engenjusza Zdrojew 
skiego radoy M. W. R. i O. P; wi- 
ce-prezesa komitetu głównego w 
Warszawie, świetnego mówcy i wy 
soce zasłużonage  społeczniką. W 
drugiej części akademii przewidzia 
na jest ciekawa część artystyczna. 
Komitet wojewódzki ma niezłomną 
nadzieję, że cała Łódź pospieszy, 
aby uczestnictwem w  akademji 
stwierdzić, jak bliską sercu polskie 
go Manchesteru jest szkołą dła pol 
skiego dziecka zagranicą. 


WALNE ZEBRANIE „LUTNIe 


W dniu 29 stycznia rb. o godzi- 
nie 19 odbędzie się w lokalu wła- 
snym przy Al. Kościuszki 17 dorocz 
ne walne zebranie członków „Lut- 
ni”. W razie niedojścia do skutku 
w pierwszym terminie, odbędzie się 
zebranie o godzinie 20 w drugim 
terminie bez względu na ilość obec 
nych. 


ZABAWA KARNAWAŁOWA 
NA RZECZ SIEROCIŃCA. 


W sobotę, dnia 3 futago 1934 r. 
o godz. 21-ə) w salonach oficer- 
skłego ogniska garnizonowego 
przy ul. Św. Jerzego 2, odbędzie 
się tradycyjna zabawa karnawało- 
wa na zasilanie funduszów Siero- 
cińca, z bogato urozmaiconym pro- 
gramem. 

Cała łódzka elita winna spotkać 
się na tej zabawie karnawałowej 
i spędzić czas wesoło, 


Wstęp za okazaniem  zaprosze- 
nia, które możną otrzymać w sie- 
dzibie zarządu „Sierocińca” — ul 
11 Listopada nr. 83 (pokój nr. 51). 
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wyroku. 

Po przemówieniu obrończem ač- 
wokata Mieczysława Grygosińskie- 
go z Tomaszowa sąd wydał wyrok 
unłewinniający Borowskieco. ; 


MOMUNIKAT TOM. FABRYKI 
SZTUCZN. JEDWARIU SP. AKC. 

Przyjęcia do pracy w Tomaszow 
skłej Fabryce Sztucznego Jedwa- 
tiu zostaty catkowicie wstrzymane. + 
Nadsyłanie podań jest bezcelowe, 
yi pozostaną one bes rospatrss 
n 


IN 


PARIS 


AORE HOAS ON WARSZAWA 


Ddczyty 

ODCZYT PROF. WŁADYSŁAWA 
SKOCZYLASA 

Dziś, w niedzielsę, o godz. 8 wle 

czorem prof. Akademji sztuk pięk- 

nych, Władysław Skoczylas, wy- 

głosi w lokalu IPS. odczyt p t. 

„Grafika, szteka demokracji”, 


ODCZYT U MAJSTRÓW. 
We wtorek wygłosi w lokalu 
związku majstrów przemysłu włó- 
kienniczego (ul. Zielona Ba), inż. J. 
Hartglas, dyr. szkoły przemysłowej 
odczyt n. t. „Kontrola czasu w 
przemyśle“ (wykresy Ganttę w za- 
stosowaniu do przemysłu włókien- 
niczego). Wstęp wolny dla człon- 
ków i wprowadzonych gości. 
BOBE-OGĘARĘIJNOIOLEG1 0 POW 


Dla tych rodaków, któ: 
rzy znaleźli się poza 
granicami państwa pol- 
skiego, walczmy o szko» 


WYŁĄCZNE PRZEDST. NA POLSKĘ iwn eonig 


Łódź, 28 stycznia 1934 r. 


GŁOS HANDLOW * 


Łódź, 28 stycznia 1934 r. 


We wrześniu r, ub. w szeregu 
reportaży z Targów północnych 
w Wilnie omówiliśmy na łamach 
„Głosu? całokształt zagadnień. 
związanych z kwęctją Iniarską w 
Polsce, Zwróciliśmy wówczas szcze 
gólna uwage na poważne rezultaty 
osiazmięte przez armję w uziedztnie 
2aopatryywania i pokrywania swych 
potrzeb na towary włókiennicze, 
w której to dziedzinie przestawio- 
no sie w znacznej mierze na len. 
Qbecnie znajdujemy całkowite po- 
twierdzenie naszych przewidywań 
o eliminowaniu bawełny w przemó- 
wieniu wicemin, Składkowskiego 
w komisji budżetowej sejmu. Prze- 
mówienie to podaliśmy w  obszer- 
nem  streszczeniu w piątkowym 
„Głosie Porannym” i powracamy 
do niego ze względu na troskę, ja- 
ka narzuca się przy analizie tych 
wywodów. Gen.  Składkowski 
oświadczył bowiem, że w r. 1926- 
27 wojsko wydatkowało na len 1 
konopie 8 proc., a na bawełnę 9? 
proc., natomiast w r. 1933 na len 
i konopie 96 proc, a sa bawełnę 
4 proc. sim użytych na zakup tka- 
uin. W r. 1934 wojsko zakupi tka- 
nin Inianych na sume około 10 
milionów zł W następnych latach 
budżetowych normalne zapotrzebo- 
wanie wojska na tkaniny lniane 
wynosić bedzie 8 do 9 miljonów zł. 


Dla Łodzi przemyslowej cyfry te 
nie sa żadna niespodzianką. Pro- 
ces el'minowania bawelny, zwła- 
szcza w okresie ostatnich 2 lat przy 
biera coraz bardziej na sile. Bardzo 
popularne hasło obrony bilansu 
handlowego w okresie kryzysu 
znaiduje żywy oddźwiek zarówno 
w sferach * adowych, jak w wśród 
szerokich warstw społeczeństwa. 
Operuje się utartym argumentem 
o ujemnych skutkach przywozu 
surowców zagranicznych, zapomi- 
nając zupełnnie o tem, że gdyby 
nie istniał przemysł włókienniczy 
musielibyśmy importować gotowe 
tkaniny oraz kontckcję, co w bilan 
sie handlowym stanowiłyby sumy 
znacznie wyższe aniżeli wynosi to 
import surowców. W tym przywo- 
zie zawarta byłaby również obca 
robocizna. Wreszcie zapytać na- 
leży jak rozwiązanaby zestała kwe 
stia nagiego wzrostu bezrobocia 0 
blisko 150.000 osób,  pracnłących 
w przemyśle włókienniczym oraz 
w całym szeregu gałęzi z tą pro- 
dukeją zwiazanych. 


Rzucajac powyższe uwagi na 
marginesie przemówienia oen. 
Skłzdkowskiego pragniemy zazna- 
czyć, że niebezpieczeństwo dla Lo 
dzi bawełnianej jest bardzo grot 
ne, Nietety, ze strony zaintereso- 
wanych inwazją Inu sfer gospodar: 
czych nie uławnła się żadna reak- 
cia i żadne przeciwdziałanie, Łódź 
włókieeniczą milczy i to milczenie 
wydać może już w najbliższej przy 
szłości jaknajfatalniejsze owoce. 


M. K. 


Jak ożywić eksport? 


Poruszona przez „Głos Pœ 
ranny” sprawa spadku ekSpor- 
tu włókienniczego stanowi 
przedmiot ogólnego zainteresu 
wania. 

Redakcja otrzymała znaczną 
ilość opinji eksporterów, pod- 
kreślających konieczność zmia 
ny obecnego stanu rzeczy. 

Doceniając wagę tych zagad 
nień dla przemysłu włókienni- 
czego, zamieszczamy poniżej 
jeden z nadesłanych artyku- 
łów, którego zasadnicze stano- 
wisko i wywody nie pokrywają 
się z poglądami redakcji i trak 
towane być winny jako mater: 
jal do ew. dyskusji. Red. 


Aby rozwiązać problem wzma 
żenia eksportu włókienniczego, 
należy przedewszystikiem po- 
wrócić do dawnych form po- 


mocy dla eksportu, t. j.: premji 
od wagi i gatunku. Obecna for- 
ma pomocy jest absolutnie nie 
do utrzymania, dające pole do 
ogromnych nadużyć, Oczywi- 
ście, że premje muszą być ogra 
niezone de pewnej wysokości, 
jak to np. było z premjami od 
spodni (Ł. 180 od 100 kig. naj- 
wyżej za 60 dk. = t. j. Ł. 108). 
Wysokość premji powinna 
być ta sama, jaka obowiązywa- 
ła do 1.VMI 1933 roku. 
Premje, czyli dodatek wy- 
równawczy winien wypłacać 
przyszły Bank Ekspoetowy. Do 
czasu utworzenia tego banku, 
naieży oddziałowi Baniku Pol- 
skiego w Łodzi przekazać su- 
my preliminowane na ten cel. 
ank Polski nie powiększając 
swego personelu, wypłacać bę- 


dzie te premje za okazaniem 


Zaświadczenia eksportowego 
poświadczonego przez odnośny 
urząd celny, tylko fi"mom zare. 
jestrowunym jako eksporterzy. 
Urzędnicy celni winni porów- 
nywać zawartość skrzyń prze 
znaczonych dc eksportu, z da 
nemi załączonego  zaświadceze- 
nia eksportowego. 


Należy zabronić firmom eks- 
pedycyjnym finansowania tych 
premji, t. į. wypłacania zgóry 
za potrąceniem odsetek, tych 
przewidzianych piemji. 


Po te pomoc winny firmy 
eksportowe się zgłaszać do 
łódzkiego oddziału Banku Pol- 
skiego, który, mając pewność. 
że dana firma otrzyma doda- 
tek, wypłaci jej na poczet lego 
dodatku pewną sumę, Tę pew- 
ność uzyską Bank od ekspedy 


Odbiorcy mie placa! 


Brzemysł dziany odczuwa spadek wywozu 
i osłabien e konsumcii wewnęśrznej 


Przebieg sezoau zimowego w 
przemyśle dzianym był naogół nie- 
zbyt pomyślny, jednakże lepszy 
od r. ub, Jednym z pomyślnych 
objawów w tej gałęzi jest dążenie 
do przystosowania produkcji do 
zapotrzebowania. Dzięki tej polity- 
ce składy wyrobów dzianych w fa- 
brykach są naogół niewielkie. Na 
skutek ostrożnej produkcji nie unie 
ruchamiano w zapasach gotówki, 
co wpłynęło na pewne odprężenie 
na rynku. Sprzedaż naogó! olby- 
wała się na rachunek otwarty. 
Ostatnio wystąpiło  przewiekanie 
przez odbiorców uiszczania należ- 
ności tak, że niejednokrotnie pro- 
ducenci czekają kilka miesięcy na 
uregulowanie przez odbiorcę ra- 
chuńków, Odbywało się tọ w ten 


czet należności sumy, jakie uzyski- 
wał ze Sprzedaży artykułów. Ceny 
artykułów dzianych w sezonie zi- 
mowym w porównaniu zr. ub, 
kształtowały się pod znakiem ten- 
dencji utrzymanej z odcieniem nie- 
co słabszym i były niższe od 3 do 
5 proc. 

Eksport towarów dzłanych ostat 
nio przedstawiał się bardzo niepo- 
myślnie, Wprowadzenie zarządzeń 
jakie obsenie przy eksporcie odo- 
wiązują zarówno u nas, jak i sa- 
granicą, doprowadziło da skurcze- 
nia się eksportu. Przemysł tryko- 
tażowy obecnie musi najbardziej 
liczyć na zapotrzebowanie krajo- 
we które w związku ze zubożeniem 
społeczeństwa, nie może być zbyt 
wielkie. 


sposób, że odbiorca wpłacał na po-| Obecnie w przemyśle dzianym są 
ECFIEYFWZE GEY RT ZĄSI TRCAGRKZZET TORA TECT E EENE ai] 


Zastój na rynku walut 


8-procentowe listy zastawne mocne 


Wczoraj, wobee soboty rueh 
na rynku łód:kim był bardzo 
słaby. Tramzakcje dochodziły 
do skutku w wviatkowych wy- 
padkach na minimalne sumy 
Bank Polski płacił za dolarv zł 
5.53. 5.54, 5.56, W obrotach 
prywatnych kurs kształtował 
się w granicach od zł. 5.57 do 


pawilon łódzki 


na Targach Lewantyńskich w Tel-Awiwie 


Zwiększone zainteresowanie ryn 
kami Bliskiego Wschodu wobec 
trudności jakie napotyka nasz 
eksport na rynkach europejskich, 
przejawia się w masowym udziale 


przemysłu polskiego na targach le- | 


wantyńskich, które obędą się w 
Tel - Ayivie w okresie od 26 kwiet 
nia do 26 maja r, b. 

Wskutek wielkiego napływu firm 
polskich, polsko - palestyńska izba 
handlowa, organizująca pawilon 
polski na targach powyższych, zmu 
szona była powiększyć pierwotny 
gmach wystawowy, zajęty całkowł 
cie przez instytucję państwową 
oraz wybudować dodatkowy pawi- 
ch, w którym umieszczone zostaną 
eksponaty prywatnych przedsię- 
biorstw. 

Pozatem przewidziany jest osob: 
ny pawilon łódzkiego przemysłu 
włółwenniczego oraz szereg kio- 


sków, indywidualnych w pobliżu 
pawilonów. 

Państwowy instytut eksportowy 
zarezerwował dla organizowanej 


obeenie wystawy wzorów i prób 


odpowiedni metraż w pawilonie 
polskim, 


Lilwidaja zmiana glpoiowogo 


z powodu poniesonych strat 


Związek eksportowy polskie 
go przemysłu włókienniczego 
w Łodzi zwołał na dzień 16 lv- 
tego walne m*Yranie swoich 
członków, celem powzięcia u- 
chwały _— likwidaeyjnej 
związku z powodn 


tego | renle Łodzi i powstał w roku 
poniesio- ' 1922. 


zł 5.55. Za funty angielskie 
Bank Polski płacił zł. 27.70, w 
oħMotach prywatnych kurs fun- 
ta notowano w granicach od 
zł. 28.00 do zł. 27.70 przy wie 
kszej podaży i słabszej tenden- 
cji. 


Dość silnie poszukiwane były 
8 procentowe listy zastawne m. 
Łodzi złotowe, które notowano 
w dalszym ciągu pod znakiem 
tendencji mocniejszej w granil- 
cach Od zł. 50.50 do zł. 50.25. 


Na rynku akcjowym panowa 
łą nadal zupełna clsza, za wy- 
Jątkiem akcji lokalnych, z któ- 
rych w pierwszym rzędzie wy- 
mienić należy K, E. Ł, oraz 
Satnrny. Akcje te były na- 
dal sanje poszukiwane przy 
hraku materjału i mocniejszej 
tendencii, 


nyeh dużych strat na pionier- 
skich tranzakcjach eksporto- 
wych. Zaznaczyć trzeba, iż 
związek teu  hył pierwszym 
uwiązkiem eksportowym na «e 


w toku przygotowania do Sezonu 
letniego. Wobec ostrożuej produk- 
cji fabryk, należy mieś nadzieję, 
że nie będzie on gorszy, aniżeli w 
r. ub. Na przebieg sezonu wpiynie 


w pierwszym rzędzie zapotrzebowa, 


nie klijenteli. Ceny nie zostały 
ostatecznie ustalone, zdaniem pro- 
ducentów, nie będą się różniły od 
cen z r. ub. 


tora, który otrzymuje towar 
do ekspedycji. 

Należy powołać do życia 
Skromne © dwuosobowym per- 
sonelu „Porozumienie ekspor 
terów*, którego statut przewe- 
dywać ma tylko nadzór nad 
solidnością firm eksportowych. 
To porozumienie rejestrować 
będzie wszelkie wykroczenia 
firm jak w stosunku do zarzą- 
dzeń władz, tak też w stosunku 
do odbiorców zagranicznych. 
Utrzyma się to porozumienie 
przez niskie opłaty miesięczne 
eksporterów. 

Należy przeciwdziałać szala- 
nemu wyzyskowi robotników 
i pracowników przez  niektó- 
re firmy konfekcyjne. Ten wy- 
vysk ułatwia konkurencję £ 
przemysłem, który przestrzega 
ahowiązujące normy pracy i 
płace, W tym celu, należałoby, 
bv odnośne inspektoraty pracy, 
szczególnie w Brzezinach i O- 
zorkowie podjęły energiczną 
przeciwakcję. 

Państwowy instytut ekspor- 
towy. na czele którego stoi 
lak wybitną jędnostka jak inż. 
Turski, winien te wytyczne 
poddać dyskusji, 

Dalsze trwanie obecnego sia- 
nu rzeczy grozi katastrofalny- 
mi skutkami. Już samo tylko 
powetowanie poczynionych 
szkód potrwać musi dłuższy 4% 
kres czasu, d 

Tylko mając „swobodny od 
dech“, nasz kupiec i przemysło 
wiec przystąpi do ciężkiej wał 
ki o eksport ze znaną energją 
cechującą łodzianiną. 

iż 


Upadłości, nadzory, układy 


Na zebraniu wierzycieli upadlo- 
ści firmy  „łzraeł Wiener į S-ka" 
(Nowomiejska 6) oraz jej właścicie- 
li Izraela Wierera i Pinkusa Dylew 
skiego, pełnomocnik upadłych zgło 
sił propozycje układowe, w myśl 
których upadli zobowiązują się dln 
gi pokryć w 10 proc. nominalnej 
wartości, bez odsetak i kcsztów. 
w 2 równych ratach, przyczen. 
pierwszą płatna po 8 miesiącach, 
a druga po 15 miesiącach od upra 
womocnienia się wyroku zatwier- 
dzającego układ. 

Układ zawarto. Sąd układ w ca 
łej rozciągłości zatwierdził, odda- 
lając sprzeciwy firmy „Przemysł 
wstążkowy A. Rozenfeld” i firmy 
„Abram Rabinowicz”, niewypłacal 
ność uznał za usprawiedliwioną i 
zakwalifikował Izraela Wienera i 
Pinkuse Dylewskiego do przywrć- 
cenia im czci kupieckiej, 

e % s 


Na zebraniu wierzycieli upadło- 
ści Jonasa Verlegera, upadły nie 
zgłosił propozycji układowych, wo 
bec czego zawarto związek wierzy 
cieli i na syndyka ostatecznego wy 
brano apl. adw. Z. Millera. 

Wyrok sądu, ogłaszający upa- 
dłość i nakazujący osadzenie Ver- 
legera w areszcia nie mógł być wy 
konany, gdyż Verleger wyme!dowa 
ny został do Berlina, następnie u- 
zyskał glejt i wrócił do Łodzi. Zda 
niem syndyka upadłość spowodo- 
wana była nie przez podrtęp luh 
chęć wykorzystania zaufania wie- 
rzycieli, lecz przez niebywałą lek- 
komyślność upadłego. 

Sąd 
wiadomości i zatwierdził 


syndyka ostatecznego, 
* + G 


wybór 


Sędzią komisarz masy upadłości 
firmy „A. J.  Grieman* skład 
apteczny (Łagiewnicka 23) wystą: 
pił do sądu z wnioskiem o wyzna 
czenie ostatecznego cztero - tygod 


niowego terminu sprawdzenia wie 
rzytelności, gdyż nie wszyscy wi 
rzyciele zdążyli dotychosza sgio- 
sié swoje pretensje. 
Sąd udzielił żądanego termina 
NEM 


Podobny wniosek złożył sędzła 
komisarz w sprawie upadłości fir- 
my „Szarparnią i farbiarnia Michał 
Olszer* (Limanowskiego 181), pro- 
sząc o dwumiesięczny termin 
gdyż są jeszcze znani 1 niezyłosze 
ni wierzyciele zagraniczni, 


Sąd udzielił żądanego terminu. 


„ak a> BW 


Dziś prezentujemyl 
Lidję Roberti 
Ricardo Corteza 


oraz 


Claudette Colbert 


w  superfilmie 
Paramountu pt. 


Wielka 
Urzesznica 


Wyścię pieniądza i miłości, 


sprawozdanie przyjął do| Dramat matki — kurtyzany! 


Nadprogram: 

Tygodnik Paramountu. 
Początek o 4.30, 
w soboty i miedz. 12.30 


28.1 — „GŁOS PORANNY" 


— 1934 


Nr 37 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdyłódzkiej 


Na wozorajszem zebraniu gletdo |" 
wem w Łodzi notowano: 


Tranzakcje Sprzedaż Kupno 
Dolary 5.56 
Budowlana 42— 41.50 
Dolarówka 352.50 52— 
Inwestycyjna 107— 106,50 
Stabilizacyjna 54.90 57.50 


Sytuacją wyczekująca. (a0) 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu gledły 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewtz przeważa- 
la mocniejsza, przy obrctach nieco 
«mniejszonych. Notowano: Belgja 
123.75 (—12), Holandja 356.95 
(—35), Kopenhaga 124.50 (—15), 
Londyn 27.90 (—2), Nowy, Jork 
5.60 — 5.58, Nowy Jork kabel 5.61 
(plus 1), Paryż 34.90, Praga 26.80 
(-—7), Sztokholm 144.10 (plus 10), 
Szwajcarja 172.15 (plus 5), Włochy 
46.69, W obrotach międzybanko: 
wych Berlin 21050 (plus 100), w 
obrotach prywatnych: marką nie- 
miecka 209.50 (plus 25), szyling au 
«trjacki 97.75 plus 25), korona cza 
eka 24.15, funt angielski 27.90 do- 
lar gotówkowy 5.58 (plus 1), rubel 


AS 4.62. dolar zł. 8.94.75, rubel 
rebrny 1,43 (—1), bilon 0.66 (—1). 
AKCJE 
Dla akcji tendencja była rów- 
nież mocna. Notowano: Bank Pol- 
ski 85.50 (plus 75), Starachowice 
10.25 — 10.20 (plus 10), Tranzak- 
cje nienotowane: Modrzejów 3, zn 
Lilpopa żądano 10.85. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tet- 
dencja była bardzo mocna. Więk- 
szych obrotów dokonano 7 proc. 
stabilizacyjną, 4 i pół proc. ziem- 
skiemi i 8 proc. Warszawy. Noto- 
wano: 8 proc. budowlana 41,90 — 
42,25 — 42 (plus 30), 5 proc. kou- 
wersyjna 55.75 (plus 76), § proc. 
kolejowa 52.50 (plus 150), 6 proc. 
dol. 63.50 (plus 50), 7 proc. stabil. 
58.13 — 58.25 (plus 112), 4 proc. 
ziomskie 41 (plus 75), 4 i proc. 
ziemskie 49.75 (plus 25) proc. 
ziemskie dol. 41, 8 proc. Warszawy 
54 — 58.75 (plus 62), 5 proc. Kar 
lisza 58, 8 proc. Łodzi 50, 10 proc. 
Siedlec 41. Tranzakcje nienotowa- 
ne: 4 proc. dol. 52, 4 proc. inwest. 
107.50 — 107,%, 7 preo. stabil. 
61.50, 8 proc. dil. 74.50. 7 proc. 
ślaska 55 — 55.50, 4 È pół proz. 
Warszawy 58.25, 5 proc. Warsza- 
wy 64 — 63.50. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


9.20 Muzyka j płyt. 

10.00 Transmisja nabożeństwa 
z Poznania. 

11.40 Odczyt misyjny p. t. „Pol- 
skie siostry m/łesierdzia w Chi- 
nach”. 

t215 XVII poranek muzyczny 
z filharmonji warszawskiej. Wyko- 
nawcy: orkiestra  filharmoniezna 


W przerwie: Feljston p. t „Pro- 
bem rasy w muzyce“. 

14,00 Feljeton p. t. „Łódź — 
miasto mofeh marzeń” — wygl. 


Roman Merson. 

1420 Koncert życzeń. 

16.00 Program dla dzieci. 

16,00 Kwadrans sławnych arty- 
stów — Miohel Fleta (tenor) — 
płyty. 

16,45 „Z Bożej łaski” (opowiada- 
nie) Zygmunta Bartkiewioza, 

17.00 Pogadanka p. t „Czy nale- 
ży prowadzić rachunki domowe”, 

1715 Koncert Orkiestry symfo- 
nicznej pod dyr. J. Ozimińskiegw. 

18.00 Słuchowisko p. t. „Swaty” 
wg. Gogola. 

1840 Recital śpiewaczy E. Sza- 
brańskiej (mezzo - sopran). 

19.80 Radjotygolnik dla młodzie 
ty 

19.50 „Zapomniany karnawał” 
— koncert muzyki lekkiej. 

21.00 Feljeton. 

2115 „Na wesołej 
fali“, 

22.15 Wiadomości sportowe. 

2225 Muzyka tanaczna, W prze- 
rwie wiadomości meteorologiczne i 
komunikaty. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Monachium (405) 
20.05 Operą Mozarta 

Figara". 
Langenberg (456) 
2600 Komiczna opera Nicolai 
„Wesołe knmoszki z Windsoru”, 


Wiedeń (507) 
11.20 Koncert skrzypcowy i Sym 
fonja A-mol] Mendelssohna. 


Londya (342) 

22.05 Koncert (Uwertura „Leo0- 
tora Nr. 3” Beethovena i Symfo- 
nja V Brucknera). 


lwowskiej 


„Wesele 


Rzym (420) 

20.40 Operetka Kalmana „„Księż- 
niczka z Chicago*. 

Sztokholm (426) 

19.30 Operetka Offenbacha 
„Księżna Gelorstern*", 

22.00 Trio fortepianowe Fis-mo]l 


Francka i Kwartet smyczkowyj * 


Des-dur Dohnanyi'egv. 

Bero Miinster (540) 

19.50 Opera R. Straussa 
bella", 


Podziemna antena 


znacznie zmniejsza 
fading 


Prasa zagramiszna donosi © pró- 
bach przeprowadzonych 2 podziem 
nemi antenami przoz radjo-inżynie- 
rów, Na podstawie dotychczas ©- 
siągniętych wyników są oni zda- 
nia, że w przyszłości znikną prze- 
wodniki napowietrzne, stosowane 
dotychczas, jako anteny stteji na- 
dawczych. Podziemna antena skla- 
da się z 4-ch kabli, każdy o dłu- 
gości 15 mtr. Kable te są rozłożo- 
ne w ziemi na głębokości 1 mtr. 
w rurach o średnicy około 40 em., 
prowadzonych w 4-ch kierunkach. 
Gdy np. ma być nadana korespon- 
dencja w kierunku południowym, 
wówczas jest używany kabel zało- 
żony w tym kierunku i t. p. 

Doświadezsnia wykazały, że 
bez uzczerbku dla wyrazitości i si- 
ły dźwięku można nadawać sygna- 
ły stosunkowo małą mocą, przy- 
czem fading (chwilowe zanikanie 
odbioru) jest znacznie mniejszy 
aniżeli przy zwykłych urządzeniach 
antenowych 

Przy podobnych próbach przepro 
wadzonych między Francją i Ame- 
ryką stwierdzono, że fale elektro 
magnetyczne (radjowe) nie rozpo- 
wszechniały się, jak dotychczas 
przypuszczano, z 3zybkością 30.000 
km. na seknndę, lecz z szybkością 
conajmniej o 10 proc. mniejszą. Z 
tych przyczyn należy przypuszczać, 
że fale elektromagnetyczne, wysy- 
łane przy pomocy podziemnej an- 
teny, nie rozchodzą się w eterze, 
lecz w ziemi. (r) 


„Ara 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Fatalna omylka Kanady 


Sensacyjne porażki Saskatoon Quackers, obok nieprzerwanego 
zwycięstw zespołu „Ottawy“ 


pasma 


W roku ubiegłym poraz 
pierwszy w historji hokeja Ka- 
nada utraciła mistrzostwo 
świata na rzecz Stanów Zjedno 
czonych. Porażka ta, tak nan 
gół niespodziewana, głęboka 
dotknęła sportowców x pod 
znaku liścia klonu, że do abli- 
żających się mistrzostw świa- 
ta przygotowywali się miezwy 
kle starannie i ze szczególną 
pieczołowitością, Hasłem tych 
przygotowań było: pomścić po 
rażkę w Pradze, 


Drużynę reprezentacyjną po. 
stanowiono wysłać do Europy 
ną krótko przed turniejem w 
Medjolanie, aby uniknęła zbla 
zowania i destrukcji w spotka- 
niach z słabszymi przeciwnika 
mi starego kontynentu. Na øb- 
jazd po Europie przeznaczono 
zespół Ottawa Shamrocks, 
Wystarczyła ona w zupełności, 
aby po kolei sprawić porządną 
łaźnię najlepszym zespołom 
wszystkich niemal nacji. I co 
się okazało? Oto w spotka- 
niach tych forma kanadyjczy- 
ków bynajmniej nie obniżyła 
się, lecz przeciwnie z każdym 
tygodniem nabierała coraz har 
dziej zdecydowanego wyrazu i 
krystalizacji, 


Po długim dopiero czasie 
przybyli właściwi reprezentan 
REY TWW PSY ZE 7 PYROPESRA 


Trzy mecze ligowe 


| rundy wyznaczone 


W kalendarzyku rozgrywek mi- 
strzostw ligowych pierwszej rundy 
brakowało terminów trzech spot- 
kañ. Terminy te zastaty ostatnio 
ustalone. I tak: mecz Wisła — 
ŁKS wyznaczono na dzień 24 czerw 
ca, mecz Garbarnia — Wisła odbę 
dzie się w dniu 8 lipcą i wreszcie 
termin meczu ŁKS — Garbarnia 
przesunięty został z dnia 24 czerw 
ca na dzisń 27 maja, Terminarz 
drugiej rundy rozgrywek zatwier- 
dzony zostanie dopiero na posie- 
dzeniu wydziału gier 1 dyseypliny, 
które odbędzie się za dwa tygod 
nie. 


Sfihze odmówił 
walki z Piłatem 


Jak się dowiadujemy, w dzisiej- 
szym finałowym mecza o drużyn? 
we mistrzostwo Polski Skoda — 
Warta, Stibbe nie wystąpi w bar- 
wach drużyny stołecznej i w wadze 
ciężkiej dwa punkty walkowerem 
przyznane będą Warcie, gdyż Sko- 
da nie znajdzie odpowiedniego 
przeciwnika dla Piłata. 


Stibbe tłomaczy się, iż lekarz 
nie zezwolił mu walczyć aż do cza 
su kompletnego wyleczenia. Jest 
on pozatem zupełnie bez treningu 
i w walce z Piłatem nie posiada 
żadnych szans. 


m | Min. Kto natomiast w 
WE | znaczonym 


ci, desygnowani przez federa- 
cję kanadyjską do wzięcia u- 
działu w turnieju medjolań- 
skim. Na Saskatoon - Quakers 
nałożono obowiązek odzyska- 
nia utraconego tytułu mistrza 
ówiata. Przyjazd jej poprzedzi 
ły groźne zapowiedzi: Saska- 
toon Quakers — drużyna fa- 
bryczna wytwórni słynnych 
płatków owsianych Jest fina- 
listką klasycznego turnieju ho- 
kejowego Kanady -— Allan 
Cupu, 

Po próbce wspaniałego hoke 
ja, jaki dała Europie Ottawa 
Samrocks, spodziewano się po 
wszechnie od nowych przyby- 
szów czegoś nadzwyczajnego, 
lecz już pierwsze ich występy 
były swego rodzaju niespo- 
dzianką. Reprezentacja Szwe- 
cji stawiła im niespodziewany 
opór, raz pobiła ich nawet 9:2, 
4 w dwuch innych spotkaniach 
przegrała różnicą zaledwie je» 
dnej bramki, 


Była to jakby dopiero zapo- 
wiedź prawdziwej sensacji, któ 
ra miała miejsce w kilka dni 
później w Berlinie. Klubowy 
zespół BSC, odniósł nad kaa- 
dyjczykami sewelacyjne zwy- 
cięstwo w stosunku 3:1. Gra 
kanadyjczyków stała ©opraw- 
dą na wys kim poziomie tech- 
nicznym, nie wywołała jednak 
zachwytu publiczności i odzna- 


czałaą się wielką brutalnością. 
Sensacja nabrała jeszcze wię- 
kszego posmaku, gdy wynik 
berliński porównano z odnie- 
slonymi w tym samym czasie 
sukcesami Ottawy. „Wyciecz- 
kowa drużyna" Kanady bez wy 
siłku pokonała reprezentację 
Stanów Zjednoczonych 4:0, w 
Londynie jeszcze raz odprawi- 
ła słynny Rangers s porcją 
dwuch bramek, a w Wiedniu 
rozgromiła poprostu wicemi- 
strzowską drużynę Europy — 
Austrję w stosunku 10:01 


Ostatnie dni przyniosły nō- 
we niespodzianki, rzucające 
światło na wusjemny stosunek 
sił obu kanadyjskich drużyn. 


Praski LTC, pokonany przen 
Ottawę, zadał nowy cios zespo 
łowi Saskatoon Quackers, bi 
jac go 1:0. Kiepska gra kanas 
dyjczyków w Berlinie nie była 
więc przejściowem obniżeniem 
formy, lecz biakiem wielkiej 
klasy, o której się tak dużo pe 
czątkowo mówiło, 

Tak, czy Inaczej, trudne = 
przeć się wrażeniu, te Kanada, 
zgłaszając oficjalnie Saska- 
toon Quackers do mistrzostw. 
świata w Medjolanie, popełni 
ta fatalną pomyłkę, Niezawod* 
nie w roli reprezentanta Kana- 
dy wypadłaby daleko lepiej 
Ottawa Shamrocka, 


Ł.KŃ.$-H"akoah 8:6 


Drużynowy mecz pięściarski 


W sal Geyera odbył się w dniu 
onegdajszym drużynowy mecz pię- 
ściarski ŁKS — Hakoah, który po 
dość interesującym przebiegu walk 
pczyniósł zwyięstwo  pięściarzom: 
LKS w stosunku 8:6. Wyniki po- 
ezczególnych spotkań są następ- 
jące: í 

W wadze muszej Kummer (H) 
wygrał na punkty z Madejem (LKS) 
a w walce nadprogramowej w tej 
samej kategorji Gotfryd (A) rów: 
nież na punkty pokonał Calmera 
(ŁKS). 

W wadze koguciej Krzywański |n 
II po nieciekawej walce pokonał 
na punkty Syndaka (H). 

W wadze piórkowej Siekowski 
(ŁKS) wzbudzał swym silnym cło- 
Bem respekt w Fagocie /H) i pierw- 
sze dwie rundy przeważał. Dopie- 


ro w trzeciem starciu Fagot zdobył 
si na trochę imcjatywy 1 wyrów- 
nal szanse. Wynik nierozatrzygnię- 
ty. 

W wadze lekkiej zwycięstwo na 
ty odniósł Lipszyc (H) 
Krzywańskim I, będąc przez wszy” 
stkia starcia lepszym. 

W wadze półśredniej KHmosa$ 
(ŁKS) bez trudu wygrywa wysoką 
na punkty x niezwykle wytrzyma: 
łym Waldmanem (A). 

W wadze tredniejk  Kosłńtki I 
(ŁKS) nieznacznie na punkty pokę 

nał Sumiraja (ŁKS). 

W wadze półciężkiej Badzlńska 
(LKS) zremisował x  Boksenbawe 
mem (H). i 

W barwach Hakothm wyróżnił 
się Lipszyc, w ŁKS najlepszym 
był Klimczak. 


Raid koleiowo-narciarski 


Niezwykłe udogodnienia dla uczestników 


Dziesięciodniowy raid kolejowo- 
narciarski przesunięty został na 
czas 15 — 25 lutego. Na decyzję 
tę wpłynęły niekorzystne w danej 
chwili warunki śnieżne. 


Dotychczasowe zgłoszenia, 
wśród których nie brak i łodzian, 
są oczywiście ważne i na nowy ter 
świeżo wy- 


tarminie nie bedzie 


9 (mógł wziąć udziału w raidzie, otrzy 


wg. słynnej powieści J, Kellermana 
ukaże się wkrótce ra ekranie. 


ma z powrotem wpłaconą kwotę. 


Raid będzie miał wszystkie urzą 
dzenia techniczne, bezsprzecznie 
większe, aniżeli w latach poprzed- 
nich, a skład pociągu będzie zwięk 


g|szony. Prócz wagonów sypialnych 


i wozu restauracyjnego, skladnicy 
nart i warsztatu reperacyjnego pój 
dzie prawdopodobnie również spe- 


cjalny wagon, przeznaczony dł 
kąpieli. Jest to swego rodzaju lno 
wacja, którą uczestnicy powiteją 2 
dużem zadowolsniem. 


Trasa raidu jest interesująca, 
Miejsca postojów wyznaczono Ww 


Worochcie. Sławsku,  Biankach, 
Łupkowie. Krynicy, Zakopanem, 
Rabce. Zwardoniu, Zakopanem, 
zborną i wyjazdowa jest Kraków, 


dokąd wszyscy mczestnicy raidu 
mają przejazd IT klasą pociązu po 


spiesznego na podstawie bilefu ral 
dowego. Rozwiązanie raidn tosta- 
pi w Bziedzicach. Bior ezdowy 
zapewnią również pnwn* da mfej 


sca zamieszkana. /oloczena pa 
raid przyjmuje towa" "wa lęrzó 
wionia narciarstwa a „Urpis 
| Wagons Lits Cook. 


NT. 87 


W WALCE z HITLEREM 


radio czechosłowackie zmienia swe oblicze 


Rajofonja czeska przeżywa obec- 
nie okres reform, Już od dłuższego 
czasu między radjem czechosłowat 
kiem, a ministerstwami spraw we 
wnętrznych, zagranicznych, poczto 
wych i obrony krajowej, toczą się 
rozmowy które zmienić mają do- 
tychczasowe oblicze  radjofonji 
czeskiej, I chociaż rozmowy te nie 
zostały jeszcze ukończone, można 
już w głównych zarysach  przewi- 
dzieć w jakim kierunku pójdzie 
nowa organizacja czeskiej radjofo- 
nji. 

Przedewszystkiem radjo będzie 
otoczone większą niż dotychezas 
opieką państwa, zwłaszcza w spra 
wach programowych. Na zajęcie 
się rządu sprawami radja wpłynęła 
niewątpliwie agresywna polityka 
Hitlerz, który uczynił radjo nie- 
mieckie narzędziem propagandy, 
skierowanej przeciw całości Czecho 
słowacji, w której mieszka poważ 
na mniejszość niemiecka. Any te- 
mu przeciwdziałać, zwiększą stacje 
praskie swe emisje w języku nie- 
mieckim. 

Od 15 stycznia r. b. stacje cze- 
skie pracują bez przerwy codzien- 
nie od pół do siódmej rano, do 
dwudziestej trzeciej w nocy. Zwię 
kszenie czasu trwamia progranw 
radjowego nie wpływa zbytnio 
na wzrost kosztów programowych, 
gdyż, jak dotychczas — zasadniczy 
program będzie wysyłała główna 
stacja w Pradze. 

Najbardziej uderzającą zmianą w 
działalności czechosłowackiego ra. 
dja będzie zwiększenie i rozbudo- 
wanie wiadomości prasowych, któ- 
re będą naświeilane ze stanowi- 
ska politycznych interesów pań- 
stwa. Równocześnie przewiduje się 
przemówienia ministrów, którzy 
będą intormować społeczeństwo o 
ważniejszych wydarzeniach życia 
Czechosłowacji. Oczywiście więk- 


RU 


BTURY 


(przepukliny). skrzywienie krę- 
gosłupa (garby), skrzywienie 


szość przemówień będzie nadawa: 
na w języku czeskim, nie zapomt- 
na się jednak o przemówieniach 
niemieckich, francuskich, a nawet 


zaznajomić z odrębnościami lokal- 
nemi i nauczyć je cenić, 

W zakresie niemieckich progra- 
mów nadawanych przez stacje cze- 


węgierskich, Te ostatnia będą na- | chosłowackie przewiduje się audy- 


dawane z rozgłośni w Koszycach 
i w Preszburgu 
Zasadniczą troskę programową 


cje dziecinne, wiadomości prasowe, 
wiadomości gospodarcze,  cedułę 
giełdową, polityczny przegiąd w ję 


położono na pielęgnowanie w radjo |zyku niemieckim, płyty gramofono 


właściwości kultury -czechosłowac- 
kiej i na zaznajamianie z nią róż- 
nych części kraju, przez co ma się 
zamiar zniwelować istniejące ` je- 
szcze różnice. W tym celu ważniej 
sze regjonalne programy ze stacji 
w Koszycach, w Preszburgu, w Mo 
rawskiej Ostrawie, będą transmito 
wane przez Pragę, aby cały kraj 


Dla pięknych oszu 


Jeżeli pragnie Pani osłągnąć wymo 
wne i fascynujące spojrzenie, musi 
Pani pielęgnować brwi ł rzęsy. Kiedy 
są one nieco © emniejsze niż Jej wło* 
sy, wtedy piękne obramowanie kat 
datni czar Jej oczu. dodając im blask, 
żywość i nieodparty urok, 

Niebywały ten rezultat osiągnie Pa- 
ni przez stosowanie tuszu woskowego 
„MĄADELIS* nowy ten produkt w dzie- 
dsinie kosmetyki — driała wsmaenia- 
jąco. prerana brwi 1 rzęsy. 

Tusz „MADELIS* jest trwały I ab- 
solutnie nieszczypiący, a pot, deszcz, 
i łzy ale rozpuszczają go. 

Tusz „MADELYS” jest wyrabiany w 
gr kolorach: chatāin, brun, noir 
i bleu, 


we niemieckie, transmisje z- nie- 
mieckich prowinejonalnych teatrów 
czechosłowackich 1 transmisje z nie 
mieckiej opery w Pradze, oraz — 
co najciekawsze — audycje dla 
żołnierzy armji czeskiej narodowoś 
ci niemieckiej w języku nłemiec- 
kim, Te audycje będą głównie or- 
ganizowane przez radjostacje w 
Bernie i w Morawsltłej Ostrawie, 
Wszystkie audycje zreformowa- 
nego radja  czechosłowackiego 


*«*|owiane bedą w większym niż do- 


tychczas stopniu, myślą państwo 
wą I służyć bedą celom i interesom 
polityki państwowej. Nawet tak 
ryzykowny krok, jak audycje 
mniejszościowe, wprzęgają odpo- 
wiedzialne czynniki polityczne Cze 
chosłowacji do służby propagando 
wef w interesie utrzymanła jedność 
ci politycznej państwa przed zaku- 
sami sąsiada. (r) 


+0409999900909990900900909090 


Gabinet Światłoleczniczy 


Lampa kwarcowa Iselux 


GENY LEGZNICOWE 


Gdańska 31-a, m. 10 
tel. 192-64. 


PRE Z z z 0 R | 
NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ- 
m TAJ" 


Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 


ukasały się już 


„GRZECHY WIELKIEGO 
MIASTA“ 


Filmo*romans 
Szymona Bogdanowicza 


28.1 — „GŁOS PORANNY“ — 1934 


Powagi świata lekarskiego stwierdziły, że 
15% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powsia 
wania najrozmaitszych chorób, — zanieczyszcza 
krew i tworzy złą przemianę materii. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 


D-ra LAUERA 
jak to stwierdzili wybitni lekarze, są idealnyr. 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają ob. 
strukcję, są łagodnym środkiem przeczyszczają. 
cym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwają cierpienia wątroby, nerek, kamieni żół- 
ciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm 


i artretyzm. 

Cena pudełka Zł. 1.50; podwójne pudełko Zł. 2.50 

Sprzedaż w optekach i drogerjach (składach aptecznych.) 
2. 


Leniralna kadownia 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
EL. 205 


Akumulaforów 


RADJOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


I. 205-24 TI 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


arm 


Ę 


PIOTRKOWSKA NR. 89. x TELEF. 223-38. 


garniach. 


n I kolan ruźlica kości 
m B ) Cena 2 zł. 


| Do nabycia we wszystkich księ- 
płaskie bolące stopy (plattfuss) 


i wszelkie Inne kalectwa!! RC: a TORRE PEETA PE SEA 
Specjalne lecsnic we ortopedy- f i i 
RDZA OO PRZEPISYWANIE 


NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW MEW 


Racjon: lne masaże 1 
jielęgaowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 


sse | najniebezpieosniejsze ruptury olsy od 
kliny) wszelkiego rodzaju u mężczysn, ko- 
biet i dsieci. 

Obniżenie żołądka i trzewi 


go rrena i Ae Jay SS chetnia i wydelikatnia 
opasowanych bandaży brzusznych. 
Na skrzywienie kręgosłupa rfe aan lecznicze gorsety. ortopedy- naskórek, oraz usuwa 


Zatw. przez Mln. Opieki Społ. 


Szkoła Kosmefyczna 


przy INSTYTUCIE 


MIMAR*" 


99 
Łódź, Narutowicza 9, telef. 122-09 
przyjmuje zapisy od 19—20-ej 
Programy bespłatnie 


prysze”*, zmarszczki etc. 
Institut de Beautś 
Lomad 


Piotrkowska 12 


poprzeczna oficyna, I piętro 


lastyfat Kosmetyczny 


„DE A“ Nenryki Borman 


pod kier. lekarza spec. ordyn., na miej- 
scu. CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


czne. na gruflicą kości aparaty wieje! zzz a plaskie bolące 
stopy specjalne wkłady ortopedyczne według modeli gipsowych. 
ZTUCZNE RĘCE i NOGI. 


Specjalny zakład dla leczniczej orfopedji 
net, oio. ©. PETRYKNEWICZ x Lwowa 


' Łódź, Piramowicza 9 (front, parter), Telefon: 177-09. 


Uwaga: Osobiste jawienie się chorych konieczne. (W Zgierzu przy 
ul. Słowackiego Nr. 2 i Nr. 4 (domy wlasne). 


przyjmuje od 11—2 1 od 3—7 pp. 
Zabiegi kosmetyczne wykonane 
są syst. „CEDIB , 


Tel. 155-55 
Najweselsza komedja 
sezonu ze słynnym 


Ostatnie 2 dni! 
w filmie p. £ 


Rozkoszne kilopoiy 


Monsieur Baby) 


= _ ze słynną Heleną Twelvetrees i 9-ciomiesieczny Baby le Roy 
Nadprogram: Tygodnik ‘Paramountu. Następny program: Pożegnanie z bronią 


Poraz pierwszy wyswietlany w Łodzi 


Najnowsza produkcja! 


Maurice'm Chevalier 


ul. Sienkiewicza 40 
Tel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 


METRO 


ADRIA 


Przejazd 2 
i BUMOŃŻŁ) 


806800038 
Ceny miejsc: l seans 54 i 85 gr. 


nast. III m. 54 gr., IL 85 gr. 
rm; = "1087 


tem: Flip i Fiap nhi taim 


past, III m. 85 gr, II m. 1.09 
I M FS 1,30 


è A Mm, 
Passe-partouts oraz bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne w 


14 Mr. FT 
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—— 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


ziuka 


Kopernika 16. 


Początek o godz. 4 po poł, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz, 12-ej 


Sala dobrze ogrzana 


Dziś i dni następnych! Romantyczna i pełna uroku miłosna historja p. t 


„Noc Miłości” 


Gdy miłość przemówi, rozum i rozsądek milkną... 


W rolach głównych: Najwspanialszy genjalny śpiewak srebrnego ekranu JOQSE 
MOJICA oraz piękna czarnooka hiszpanka Mana Moris. 


"TRAN 


LECZNICZY 


ZAPEWNISZ SOBIE BYT!!! vers sie 
MODELOWANIA a Kursach Kroju | Szycia 


MODELOWANIA ne 


Gabinet kosmetyki 
leoznicze! I toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wezelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie | bez 
śladów szpecących włosów. 


POLECA 
APTEKA 


ST. HAMBURG | S-ka 


GŁÓWNA 50, TEL. 218-61. 


|= w nan 


zatwierdzonych przez M. W.R.1O.P. F. GRYNBLATOWEJ. 
Nauka odbywa się według najnowszego systemu szkól akademii 
paryskich. (Małe dy Nauka dostępna ! jasna dla szerokich mas. 
oju 


Oprócz naukt kroju odbywa się nauka modelowania na materjałach 
według patronów i żurnali paryskich. Kurs trwa 3 miesiace i ko- 
sztuje fylko 75 zł. Za gruntowne nauczanie qwarancja. Kończącym 
świadectwa według wzoru ustalonego przez Kuratorjum w Warszawie 
Uwaga! Wykonuje się na samówienia najtrudniejsze fasony su- 
kien; rękawów na papierze lub płótnie według patronów i żurnali 


— 


DOSYĆ JUŻ 


Przyjmuje 10—2 1 4 —8 wiecs. 


koniecznie 
7, Fin %, 
ATTE 


,KOWALSKINA 


, USUWA NAJUPÓORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 
KAP KOWALSKU wranstawa | 


Institut de beauté 


R. WOLLMANOWEJ 


Zawadzka 12. Tel. 235 01 


stosuje najnowsze metody le» 
asenia wszelkich defektów cery 
syst. Cedibe'a w Paryżu. Odmro- 
żenia. Czerw. nosy i ręce. Usuw. 
łupieżu. — Maquillage. 
Porady bespłatne. 


PORADNIA 


NENEROLOGICZNI G 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH 
ŻAWADZKA 1. 


% rano do 9 wieczór. święta 9—2 pp. 


ORADA 3 zł. 
Drieci i koblety przyjmuje kobieta- 
lekarz. 


a >ra a a naka a 


md tar 


Do akt Nr. Km. 1.34, 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w 
Łońzi rew. 4-go, Stefan Zajkowski, 
śamieszkały w Łodzi przy ul. Na- 
rutowicza nr. 35, na zasadzie art. 
602 K. P. C, ogłasza, że w dnin 
G lutego 1984 roku o godz. 12 w 
łodzi przy ul. Piotrkowskiej 82, 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
thomości, składających się z zega- 
rów stojacych i ściennych, lustra 
ściennego i długiego kontuaru oraz 
szaf sklepowych oszacowanych na 
łączną sume zł. 1030.—, które moż- 
na oglądać w dniu licytacji w mej- 
ecu sprzedaży, w cząsie wyżej ozna 
tzonym. 
Łódź, dnia 24 stycznia 1934 r. 
Komornik: St. Zajkowski. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Wiśniowa Góra — Telefon 10 


Pensional „$anato” 


p. FAJLOWEJ 
przeniesiony został do poprzednio 
zajmowanego, gruntownie odcestauro- 
wanego lokalu na posesji p. Jakubo 
wlicza. Słoneczne, komfortowo urzą: 
dzone pokoje, bieżąca woda w każdym 
pokoju, łazienki i ubikacje w gmachu. 
Salony, korytarze i ubikacje dobrse 
ogrzane. Cały gmach i droga do lasu 
oświetlone elektrycznie, — Kuchnia 

wgkwintna, na żądanie djetetyczna. 
Lekars na miejscu. 
Wiśniowa Góra, tel. 10. 


weese 


Tu odzyskasz zdrowie! 
pijąc naturalną wodę gorzką 


„PALMA" 


m choroby żołądka, kiszek, wątro- 
by, kamieni wątrobowych, żółtaczkę, 
cukrzycę, przemianę materji, bóle 
głowy, hemoroldy. 

Do nabycia w aptekach i składach 
aptecznych. 


57471777: 


| DO:PEKLAM GAZETOWYCH. 

UPROJPEKTOW, CENNIKÓW i €p; 
OT SZKICE. RYSUNKI; RETUSZE 
„WYKONYKWĄ | WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAEJA” 


EOD, PIÓTRKOWSKA 101: TEL;157-68./ 


-e — m A 


„KYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prapjmuje wszelkie roboty, wchodaą= 
de w zakres esyssosonia Ssyb, frotee 
powania, cyklinowania i dratowania 
posadsek. Sprzątanie biar i mleaska ń 
oraz pakowanie okien I drzwi na 

zimę 
Oeny niscla. 
Tal. 100-47 pryw. firmy RESTEL 

Czynny Go godz. 7-ej. 


Salon kosmetyczny 


R. $zwajcerowej 


Piotrkowska 106, lewa of. I p. 
Telefon 116-08 


[po powrocie właści cielki z zagranicy 


czynny od 10—2 i 4—7.80 


Zawadzka 36, m. 3, tel. 251-03. 


3-go lutego r. b. 
W SALACH GRAND-BAFÉ 


BAL 
LEKARZY 


na rzecz kolonji letnich TOZ'u 


Stosownie do dócyzji u Okręgowego 
w Bodzi w III Wydziale Handlowym wzywam 
wierzycieli masy upadłości £ Z. Dmowski i S-ka 
aby w dniu 21 lutego 1934 r, o godz. 10 rano 
stawili się osobiście lub przez pełnomocników 
na zebranie do Sądu Okręgowego w Łodzi, Pl. 
Dąbrowskiego 6, pokój 15. colom wyboru kan- 
dydatów na syndyka tymezasowego. 
P. o. Byndyka tymczasowego 
Adwokat Szymon Rajchman 
Łódź, Cegielniann 8, tel. 105-50. 


$niadania . 
i Kolacie 
po 90 groszy 
poleca Bukiernia „ŹRÓDŁO” 


Przejazd 1, tel. 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-73, 


Wiwe PACZKI w cenie 45 pr. 
KOMUNIKAT. 


Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentów, iż oddane 
do reperacji i skonfiskowane w awoim 


mi zapalniczki 
czasie przes Urz. Akce. i Mon. jako nieostemplowane, 


zostaly przez izbę 
Skarbowa zwrócone. 


PP. Właściciele powyższych zapalniczek zechcą la- 
skawie zgłosić się po odbiór tychże sn okazaniem od- 


nośnego kwitu 


kład dptycny W, MAYEROWICZ 


Łódź, Narutowieza 8, tel. 170-21 


Uwaga. 
reperacji. 


j|nastyka lecznicza i odtłuszczająca. 
| udziela informaocyj codziennie od gods. 16—10-ej 


Zapalniczki przyjmuje nadal do 


Genjalną inscenizację, prawdę 


EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE 


PROWADZĄ ! 
ŻADAJCIE ORYGINALNYCH 


O zonamtóai 


KOMPLETY. GIMNASTYKI 


prowadzone wedlug najnowszych metod przez dypleme- 
wanych nauczycieli wychowania fizycznego. 

Zbiorowe i indywidualne saprawy do P.O.Ś. Gim- 
Przyjmuje sapisy i 


Plotrkowska 117, m. 38, 
tel. 209-55, 


Stanisław boha, 
Wózki dziecięce — 


Łóżka metalowe w największym 
wyborze po cenach najtańszych 


Narutowieza 11. 
Ill Uważać na adres I! 


KUPCY 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANAYN” 


nie znają 


zmnielszenia 
obrotów 


c MSU BEAUTÉ 


sactarzałe, różne 
M-me B, KRYSZEK 


kaszle uleczal- 
został przeniesiony na ul. 


ne powidłami zlo- 
Al. Kościuszki 41 


łowemi od 1902 r. 
3000 listów po- 

prawe wejśale, Il piętro, tal. 123-348 
godz. przyjęć 10—2, 4—8 wieocz. 


chwalnych jest do 
przejrsenia na 
m ejsęu; opis le- 
cHenią na żądanie 
S. Śliwański, 
Brzezińska 33, 


życia, korupcję i przestępczość 


Dziś i dni następnych! odsłania przed widzem film p. t. 


"Ki. |BUNT MŁODZIEŻY 


Porywające arcydzieło tytana ekranu Cecil B. de Millea 


Następny program: „King Kong“ 8-my cud świata. 


Dnia 27 stycznia r. b. w sobotę o godz. 12-ej i w niedzielę, dn. 28 stycznia r. b. o godz. 11 poranek dia 
młodzieży 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Nr 27 28,1 — .GŁOS PORANNY” — 1934 15 
NOWOCZESNE twier- Przył lo saplsy od 1 
KkURsy RU SZYCIA <: N ma ieue 9 = 

MODELOWANIA *='o. front TELEFON 20:23, MiS niu wrdale sią drolomy. 


W sobotę, dnia 3 lutego 1934 roku o godzinie 22 odbędzie się 


ielki Bal Maskowy 


w Sali Filharmonji na rzecz Stow. Soasi Policyjna” Koło Łódź-Miasto. 


Mmóstwo niespodzianek. — Dwie doborowe orkiestry. 
Bufet na miejscu. obficie zaopairzony. 


Bilety w cenie zł. 3.— dla pp. oficerów i akademików zł. 2.— 


ie Felicia Rozen Dr. Neuman) na da niom 


Choroby dzieci chirurg i ginekolog  |Choroby stawów, kości, mięśni, 


sai Til nerwów, skóry, narządów we- 
Śródmie iska 31” przyjmuje od 13—1 i od T—8.30| wnętranych kobiecych it. d. 


pmyjmje od 3—5-ej po poł. Zachodmia 57, | "7 22ers terapi fzykainej 


Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tel. 164-21 
E an a a Wi- ae 128-95, 


Dr.M. ENaShENO Artur Banasz [A 


KE WD med. 
chirurg 
wznowił przyjecia 
Piotrkowska 80, tel. 117-87 


Á< 1 


Choroby skórne | weneryczne 
Zachodnia 64 
telefon 185-49 


przy jmuje od 12—2 I od 7— 8.30 w 
w niedzielą I święta od 10—12 w poł. 


chirurg-uroloq 
Wólczańska 28 


rsyjmuje od 4 do 6-pp. 
Dia a niezamożnych ceny 
lecznicowe 


Dr. med. 


M. Dawidowicz 


Dr. mad. 


Doktór 


rielie r W. Łagunowski 


Choroby weneryczne, moezo- 
płciowe i skorne 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuie od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
w niedzielę od 11—3 po po poł. 


PEEP CF med. 


M. GLAZER HALTREGNT  , ; 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Piotrkowska 10 Tel. 245-21 


Prsyjm. od 8 rano do 1 pp. i 5—9 w 
w niedz. i święta od 10—1 pp. 


PRZYPOMNIENIE. 


chor. wewn. 


ELEKTROKARDJOGRAFJA 


(zdjęcia prądów czynnościowych serca) 
przeprowadził się na 


ul. Narutowicza 42 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi przypomina PP. Pra- 
codawcom, którzy jeszcze nie dopełnili obowiązku zgłoszenia swych 
zakładów pracy i pracowników, że tymczascwe biura zgłoszeń 
pyimowat -bada wymienione zgłoszenia tylko do dnia 31 
stycznia r. 

Po dniu 31 stycznia r. b. czynne będzie tylko biuro zgłoszeń w Oer 


ak - KY trali, ul. Wólczańska 225. 
D d Jednocześnie ubezpieczalnia zwraca uwagę, iż zgodnie z art. 269 w 
DZE: stawy z dn. 28.II1.1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 936) PP. Praco- 
74 Lewinson dawcy, którzy nie dopełnia obowiązku zgłoszenia w wyvrna- 
. czonym terminie, podlegać będą karze grzywny do 500 zł. 
CHIRURG Łódź, dnia 27 stycznia 1934 r. 


Piotrkowska 86, tel. 143-63 
wznowił przyjęcia 
i ord. od g. 3—5 pp. 


Ceny igognicgwo: Dr. med. 


Dr. med. 


J. Mandelior( 2- 


Dr. med. 


EB. LUBICZ „MAJA 
SEAWŹ EE Gabinet Gentgenologiczny | Chor. we zwy! 946 
pecjalista chorób skórnye 
wenerycznych i mośapkeiswych ul. Wólczańska 15 Zachodnia 59-a 
ęewrócił (Zielona 8-a) Tel. 240-24 telet. 143-95 


przyjmuje 8 —9 r. i od 4—6 pp. 
Dr. med. 


Miewiażski 


moczopłolowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedsiełe i PO: od 9—1 


~ Doktór A. 1 


KLIŃGER r 


spece. chor. weneryczn., skórnych peo. 
ı włosów (porady seksualne a 


Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w. 
W niedsielę | święta od 10—12 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor skórne i weneryczne 
(kobiety | dsieci) 
godz. przyj. o1 10.30—12 i 5—4 pp. 
w niedziele i święta od 3—4 


Sienkiewicza FA telef. 146-10 


Cegielniana 7, tel. 141-32 
Przyjmuje od g. 8 -10, 12—92 5—8 w. 
w niedzielę i święta od 9—11. 


pragijmuje od 2—5pp. i od 0--8 w 


Dr. med. 


M. Rundszteji 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
Przeprowadził się na ulicę 


Pomorską 7, tel. 127-84 
prsyjmaje od 4—8-ej. 


Doktór 


| SZUMACHER 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Pirkowska 56 tel. 140-62 


Prayjmuje od 1%/:—4 pp. i o 6-9 w 
w nleds. i świętn od 10 — 1 pp. 


: gee lecznic 


Dr. med. 


S. binieeki 


chor. wewnętrzne, spec. serca 
przeprowadził się na 


NARUTOWICZA 9 
Tel. 127- 16. Przyjm. od 6- 6—8 


l. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje 10—13 i od 5 — 7. 


NITECKA 


ohorób ekórnyeh, wene 
ryaunych i moczopłelowych 
Nawrot 32 tel. 218-18 


przyjmuje od 8—10 r. i od $ — 9 w 
w niedstole i święta od 0—13 w pał 


—— LQ 


Leka z-Dentysta 


M. Lewin-Gru 


19 Piotrkowska 19 
przyjmuje od 4—9 wiecz. 

w Lecznicy Piotrkowska 294 
przyjmuje od 11--2 p. p. 


DATYNER Wo} 


Uteznieczalnia Społeczna w bodzi. 


Dr. med. 


Piotrkowska 70, tel. 181-83 


Choroby skórne, wane- 
ryczne i moszopłeiowe 
Gabinet Roentgeno-leczniczy 
Seerias od 8.80 do 10.30 rano, od 
1-aj do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wlens 
w nłiedafale i świąła od 10—1 


— — — m 


Doktór 


J. Dobrowolski 


choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 2, tel. 118-04. 


Dr. med. 


Z. Pinczewska 


Położnietwo, i choroby kobiece 
przeprowadzała się 


Gdańska 74 


tel. 108-01 
przyjmuje 4—6 pęsh 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Poładniowa 28, fel. 201-838 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziela i święta od 9—1 po poł. 


LOWYSKI ATE 


Cegielniana 4 tel. 216-90 Dr. med. Lewinsonowej 


Choroby weneryczne, moczo- 
płolowe I skórne 
przyjmuje od 9— 1 i od 5— 9 wieoz 
w niedz. i święta od 9 do 1 po poł 


LL 


Lek. dont. 


L. Gecowowa 


przyjmuje 
od 11-1 i 3—8 w. 
Zielona 3, I p. fr. 
tel. 131-91 


Dawniej w lecznicy „Vita“ 


Doktór 


$.Brolfimam 


choroby weneryczne, moczopiclo- 
we i skórne 

Przyjmuje o 9—5 I od 71/2—9 wieor. 
Panie od 3—4. 


Zawadzka 38. Tel. 108-01 07 


Soniy Felczer 


A. NEUMARK 


przeprowadzi! sie 
na POŁUDNIOWĄ 28 


pop. of. Il p. tel. 163-46 
przyjmuje do 10 r. -- od 2—4 pp i od 
8—8 w. Da niezamożnych ceny 
lecznic. 


Piotrkowska 86 
daje prawo w całej Polsce 
otwarcia gabinetu kosmet, 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


GABINET 


FIZYKALNEJ TERAPII 
przy Tow. „bINAS HACEDEK" 


w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11. 


Naświetlanie po cena th przystępnych. 

Djatermja si. 2,—, Kwarcowa lampa 

al. 0.75, Kąpiele elektryczne sł. 1. 
Sollux zł. 1.50. 


Gabinet czynny od 11—1 i od 4—6 
ijest pod nadzorem stale ordynują= 
cego lekarza. 
LECZNĘCA 
chorób 


| USZU, nosa 
isardła| 


ze stałemi łóżkami 


Dr. Dr. J. imich | 
A. Wo!trński 


j PIOTRKOWSKĄ 55 


fr. I p., tel. 174-74. 


28.1— GEOS PORANNY” — 1638 


BERLITZ - SCHOOL! Kvrsy ję 
zyków obcych, uznane przez 
państwo. 9 rok szkolny. Kon- 
wersacja, literatura, korespon- 
dencja handlowa. Wykładają 
cudzoziemcy, specjalnie wy- 
szkoleni pedagodzy. Małe gru- 
py, lekcje prywatne. Najszyb- 
sze postępy. Informacje co- 
dziennie od 12 do 1 i pół i od 
5 do 8. Andrzeja 3 (dawniej 
Piotrkowsł:a 86), 6357-4 


(Sor- 


LICENCIEE ès lettres 
bonne, donne leçons français, 


se charge traductios. Telefon 
113-19, 484-2 
POLSKA YMCA organizuje 


Kursy polskiego. angielakiego, 
francuskiego, niemieckiego, ro- 
syjskiego, oraz Kursy: radjo- 
techniczny, fotograficzny (ama- 
torskie), stenograficzny. Kluby 
Konwersacyjne. Klub fotogra- 
ficzny dla zaawansowanych. 
507—2 


BUCHALTERJI 


WŁOSKIEJ i a- 
merykuńskiej oraz pisania na 
maszynie gruntownie  wyuczą 
za 25>— zł. Skrócony kurs w cią- 
gu 1 miesiacu zł, 16— Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmetyki han- 
dlowej i stenografji. Kihńskiego 50 
poprz. of. I pietro. Dlg młodzieży 
szkolnej 20 proc. zniżki. 

6288—2 
mma 2 in a 
BUCHALTERJI podwójnej nav- 
czam gruntownie w ciągu miesiąca 
(metodą praktyczną) z gwarancją 
samodzielnego prowadzenia ksiąg 
szpurowanych  miarodajnych dla 
władz. Cens bardzo przystępna. 
Nauka pisania na maszynie z do- 
kładnem  objaśnieniem konstrukcji 
zł. 10-—. Sporządzanie bilansów 1 
taprowadzanie ksiąg, również u- 


proszczonych. Wólczańska 4i m. 
82. 


Choroby zwierzat 


(Specjalność — psy domowe) 
Lekars medycyny 
weterynaryjnej 


M. A. Reich 


przyjmuje poł SR od 9 do 
Nawrotia. H p. Tel. 175-77 
ceny lacznioowe. 


| upna I sprzedaż j 
ZŁOTO, SREBRO, 


tiżuterję i kwity lombardowe 
lap je 1 płaci najwyższe ceny 
M asyn qubi.erski l, Fijałko, 
Fiotrkowska 7. 


BRYLANTY 


ZŁOTO, SREBRO, ROZNĄ BIŻU: 
TARJĘ, kwity iombardowe kupuje i 
laoi najwyższe ceny. Magasyn jubi- 


———— 


CO TO JEST STRADIWATT:? 
Jest to dwulampowy (z $:ma 
lampami) odbiornik, który nie 
ma sobie równego. Ekranowa- 
ny (Loftin'- White) zastępuje 
najlepszą trójkę a szlachetno- 
nością tonu prześcignął wszyst- 
ko. Sprzedaż na raty, Radjo- 
Watt, Narutowicza 16. 


WIŚNIOWA GÓRA! Letnisko z du 
żym lasem — parkiem :do sprzeda 
nia niedrogo. Wiadomość: p. Pień: 
kowska, Łódź, Andrzeja 5, m. 2. 


Prenumerata 


Rodaktor Eucaniusz Kronman. 


miesięczna „Głosu Porannego -ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zb 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6:—, zagranicą — zł. 9.— 
a R 


Rękopisów redakcja nie awraca. 
Za Wydawniotwo odp. Hugoni usz Kronman., Prasa”, wydawnicza sp. z ogr. odp. 


MOTORY 


na 3.000 volt 

75, 40, 30125 K.M. Fabr, A.E.G. 
i Bergman. ssereg mniejszych ni- 
sko napięciowych motorów oka- 
zyjnie do sprzedania. 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kilim 
skiego Nr, 47 Tanio! Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
'cechowy przez Ministerstwo, za- 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
„wszelkie tapicerskie j dekoracyjne 
roboty i reperacje po bardzo ni 
"skich cenach, Uwaga: proszę mnie 


Inż. J. REICHER | $-ka 
zawiadomić listownie 8. Karaba- 


Południowa 28, tel. 21-000 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 


MEBLE: stołowy i sypialny używa |Mistrz dyplomowany i oećhowy. | 
ne w dobrym stanie do sprzedania, — 
Herszkowicz, Narutowicza 22. ZAKOPANE. Pensjonat , 

8511—2 (styna* (ul, 
inż. Russakowej i Wajomano: |$ 
ŁÓŻKO białe z nocnym stoli- wej, Willa skanalizowana, ła- 


Kry] 


> 


— 


jazd 20 m. 19. fon 241-08, 


Zapraszamy wszystkich na 


Biały Tydz 


podozas którego każdy może się zaopatrzyć 


w płólna I blelizię po cenach bardzo niskich 


Dojazd 


ROKICINSKA Sh. | 


Wyłącune seswolenie na idi 4 S gora I żywnościowych do Rosfi 


KWIT kaucyjny Elektrowni Łódz: 2 POKOJE komfortowe ela- 
kiej zagubiono na imię S. Wreksie | jancko umeblowane z hollem, 
ra s dnia 18.V 1932 za nr. 70.780, | przedpokojem, łazienką, wszel- 
na sumę zł. 15—, ziemi wygodami, ewentualnie 
z kuchnią do odnajęcia zaraz. 
Telefon 131-77, 


PO 2 MILJONY każdy śpieszy do 
kolektury Kurt Wytrzyc. Łódź, 
Piotrkowska 141, tel. 183-4v. Za- 
miejscowym wysyłamy losy natych 
miast po wpłaceniu na P. K. 0. 
68426. RK22—, 


ceny zniżone 
do 


ZAKOPANE. Willa „Cienista”, ul 
wWitkiowicza 82, poleca pokoje iad- 
n.e umeblowane. Informacja I zan 
wienia: telefon 181-78. 


FOTOGRAF dobry fachowiec z kar 
tą rzemieślniczą, bez gotówki. ja- 
ko wspólnik poszukiwany. Oferty 
„Retusz”, 


Pensjonać 


na sezon letni 1034 r. posnu- 
kilwany do wynałęcia kom- 
pletnie urządzony wras ż oświe- 
tleniem elektrycznem w pobli- 
żu lasu oraz plaży. Zgłoszenia 


do administracji „Głosu Poran- 
i nego“—,„Dogodna komunikacja* { 
- GM Lokale B 


dobrze prosperujący galanteryj- 
ny, okazyjnie do sprzedania. 
Kopernika 28, tel. 147-45. 


— a 


słoneoeny, 


Bielizny Damskiej 


jedwabnej, nansukowej. 
opalowej, madapolam 


Bielizny Dziec:nnej 


dla chłopców i dziewcząt 


kapy, poszewki i t. p 


GILUSTACZK 


2 POKOJE razem lub oddziel- 
nie elegancko nmeblowane na 
J piętrze z frontu, z telefonem 
i wygodami do wynajęcia, Wia 
domość: Dr. Rotenbergowa, Al. 
Kościuszki 22  (Piotrkows..2 
79), telefon 164-24. 


ær 


POKÓJ ddebiowsny 


dwnokienny, z niekrępującem wej- 

ściem do wynajęcia. Piotrkowska 

nr. 225-227, m, 6, tel, 221-30. 
8518—2 


—a 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Piotrkwoskaą, 26, m. 47. 


4.60, za odnoszenie — 


szenia zamiejscowe obliczane są o 
30% 


Chałubińskeigo , , Panią, 


Tramuajami 10116 116 


Wyprzedaż Inwentarzowa 


W. KNAPP 5.20" 


do wyprzedaży przeznaczono większe zapasy: 


Bielizny poścłełowe| | Bielizny stołowej 


Pamakie | męskie w wielkim 
wybořsć krajowe | sagraniczna 


Dielina własnego wyrobn najwyższego gatankn. 


za wiersz milimetrowy 


0000060 OGŁOSZENIA DROBNE «ow 
I 


TAŃCÓW nowoczesnych udzie- 
la znany nauezycieł Henrykow- 
tel. 


stowarzy- 
szeniom, szkołom eeny zniżone. 


ski, Zapisy rdańska 9, 
166-93. Urzędnikom, 


—— 


KRAWATY ostatnich francu- 
skich model} po cenah umiar 
„Broni- 
sława*, Piotrkowska 64 i Sion 
kiewicza 9. Telefon 176-03. x 


kowanych wykonywa 


~ A A M w 


KTÓRY izraelite, kulturalny, 
dobrze usytuowany (żonaci wy 
zapoznać 
młodą i dzielną 
aferię 


kluczeni), pragnie 
sympatyczną, 
niech napiszę 
sub. „„Znicz”, 


p EW 1 M Z O Z W WC 
IDYWANY perskie, krajowe. ręczne 
kiem, tapczan, lodownia dwu- dnie położona, ciepła. Ceny zniji maszynowe naprawis artystycz- 
drzwiowa do sprzedania, Prze- ) żone., Zgłoszenia w Łodzi, tele- |nie H. Milgrom, Kilińskiego 1e m. 

5925—0 


10. 


s € di 
' 


SALE FABRYCZNE komplet- 


nie urządzone do wynajęcia, 
tamże do sprzedania cewiarka 
(szpulmaszyna) w dobrym sta- 
nie, Wiadomość m  portjera, 
Zakątna 84, 


50°, 


Bielizny męskiej 


Poe boy 
i sefirowej i t. p. 


IryKOtaży 


znanej fabryki 
J. Matuszewski, 
Warszawa 


lnianej i bawełnianiej 


DUŻY frontowy elegancko uimeblo 
wany pokćj w pierwszorzędnym do 
mu (telefon, winda), z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. Przejazd 
nr. 80, m. 9. 


POKÓJ umeblowany, wygody, nie- 
krępujące wejście do wynajęcia. 
Zeromskiego 25, m. 108, prawa ofi 


cyna. 


1-szpaltowy (strona $ szpalt): 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście; s zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bes zastrseżania miejsc 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 ge. Drobne 15 gr. za wyra, najmniejsze ogłoszenie sł 1 50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsso zł. 1.20. Ogłoszenia sorgczynowe i zaślubinowe 12 sł. Ogło 
50% drożej, firm sagr. 100%0. Za ogłoszenia tabelarycsne lub fantas. dodstk 


Ogłossenia dwukolor. o 30/79 drożej. Reklamy w dodatku flustrowanym za 1 am. kwadratowy 1 sl 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


POKÓJ umebłowany z oddziel 
nem  niekrępującem wejsciem 
zaraz do oddania, Žeromskits 
go 4, mieszkania 2, parter, 


POLRUCH 


PIOTRKOWSKA 89, fr. | p. 
tel. 141-01 
pofeca i poszukuje lokala han- 
dlowe, mieszkania, pokoje ume- 

blowane, sklepy. 


POSZUKIWANY lokal fabryczny 


na tkalnię około 1200 mtr. kw. 
z siłą parową. Oferty sub „N. G;* 
do administrac. 


LEKARZ 
poszakuje MIESZKARIA 


4—5 pokojowego 
Waranki: śródmieście, 1—2 piętra 
cieple, słoneczne, frontowe, 
Oferty sub, „P.“ 


——a 
W WILLI w ogrodzie mały gy" 


blowany pokoik do Z WZE 
4l. mies, Gdańska %4, 


3-POKOJOWE mieszkanie z wasak 
kiemi wygodami w oficynie na 
pierwssem piętrze do wynajęcia 
zaraz, przy ul, Piotrkowskiej 120. 
Informacje sekwestrator sądowy 
Wojdysławski, Pomorska 418 
1—2 pp. i od 8 wiecz, 


4-POKOJOWE mieszkanie sł 
neczne wszelkie nowoczesnś 
wygody w śródmieściu do 

najęcia saras, Telefon 131-77 


s... 


— — ra 


ŁADNY umeblowany pokój 

kra i wygodami wejśc R 
korytarza, do wynajęcia, Pó 

MRódas b, front, m, 14, 


DO WYNAJĘCIA pokój ume 
błowany z niekrępującem wek 
ściem, bardzo tanio, Orla 23, 
m, 14. -$ 


Å- o 000 


Do wynajecia 


mieszkanie 3 pokojowe s wszelki: 

mi wygodami ma IV piętrze w de 

ma przy ul, Przejazd nr. 80, Infot 

macje od 8 — 4 po poł. u admini 
stratora domu. 


H_ Pow | 


NAUCZYCIELKA ^ wychowaweny- 
ni poszukuje półkondycji na przed 
południe. Kwalifikacje  plerweso- 
rzędne oraz praktyka m „Koross- 
ka”. Wiadomość: Piotrkowska 64, 
fr. II piętro, w amlonie mód. à 


MŁODA inteligentna panienka po- 
szukuje pracy do samotnej osoby. 
Oferty pod izbie” 


POTRZEBNA łodz panienka 
(chrześcijanka) do sklepu spożyw- 
czego z całodziennem utrzymaniem, 
Wiadomość: Rzgowska 97, m. 2, 
od 10 — 5 po poł. 


„Triple-Watt* — 


3 lampowy 3 obwodowy odb!ornik, 
Pośród Ś-lampowych najlepszy, 
najszłachetniejszy i jedynie praw- 
dziwie selektywny. Należy do kla- 
sy nallepszych aparatów pomi: 
mo niskiej ceny. RADJO „WATT* 
Narutowicza 16. Sprzedaż na raty, 


FARTUCHY 


wszelkiego rodzaju (trwałe ko- 
lory) damskie z szelkami i dzie- 
cinne od 95 gr. 
Piotrkowska 107, m. 19, 


I-szn strona 2 zł; Reklamy tekstem 


